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Rząd składa wizyty I rewIzyty - Dlaezego ustąpIł prof. Kozłowski? 
który był obdarzony na samym po­
czą.tku wielkiem zaufaniem i był reD':t­
larnie przyjmowany przez czynnika 
decydującego, wywołuje w kołach rzą.­

dowych poważne komentarze, Zwra­
cają uwagę, że tylko dzięki pośpie-

o d 

Izrael mści się I 

chowi nie l.aszły żadne zmiany na sta­
nowisku poszczególnych ministerstw, 
i źe nowy premjer, rozmawiając z mi­
nistrami podkreślił, iż rzą.d jest tym­
czasowy i że w cią.gu 3 miesięcy na­
stą.pią poważne zmiany." (w) 

Wajsówna pozbawiona pracy 

,V a r s z a w a, 30. 3. Po ostatnich 
ogólnem naprężeniu politycznem na­
stąpiło· odprężenie pracy rządów par­
lamentarnych. W parlamencie zupeł­
na cisza. W rzą.dzie wizyty i rewizy­
ty, Pan premjer Sławek złożył wJzy­
tę marszałkom Sejmu i Senatu. 
Wkrótce powm rozeszła się w kulua­
rach wiadomość, że nadzwyczajna se­
sja dla załat~ienia sprawy ordynacji 
wyborczej odbędzie się z całą. pewno­
ścią. już w piewszych dniach maja, 

'W a r s z a w a, 30. 3. Żydowski "No- Llc~ne ~olłtlenia Polakó.D * "Wld*eł.f'skiej JJ.lałłłłfaktury" 
wy Dziennik", wycbodzą.cy w Krako- L ó d ź, 30, 3, Opinja polska w Łodzi łódzkiego żydostwa nastroje odweto-
wie, podaje następują.cą depeszę sw 0- została zaalarmowana wiadomością., we. Jak się okazuje, pogróżka radnego 
jego korespondenta warszawskiego: że na terenie kilku fabrYk żydowskich żydowskiego Bialera nie była oblicz.o-

•• Nagłe ustą.pienie premjera J{ozłow- zwalnia się grupami unędników 1 ro- na tylko na efekt. Donoszę. nam, że o-

--

W skale nad wybrzetem l(alifornijski~m w 
Sa.nta Monicn, rzeźbiarz nmerykt'ńslti Fr. 
Hankels wykuł olbrzymich rozmiarów gło-

wę Tooda<r8 Roosevelta. 

botników Polaków-chrześcijan. negdaj w jednym tylko dziale (co do 
skiego jest w dalszym ciągu przed- Jak Czytelmkom wiadomo, żydow- innych nie marn~ jeszcze danych) w 60 spiskowców J-apońskic 
miotem rozmów. Stwierdzono, że u- ski radny Bialer oświadczył na jednem ,,\ 7i~z~w~kfej Marlufakturze" wy po-- I 

stą.pieme jego nastą.plło na wyraine le ?s~at!li,ch, pub1icz lYc..~ lcbrn.ń Tł!U .\łe~l l.OO p1Q Wajsównie, .łynnej T o io. (PAT). G(lbe.rnator Kore 
życzenie ze strony Zamku, Krą.ię. po- \ nnels.kleJ.' ~z za, k,rzywdę jednego Zy- l'eko dzi ~tce w dysku, Mikulskiemu, otrzymał d'oni~ienie, tę 60 spiskow<:!iw 

ł k' . k t d h I" da zwolnt SIę dZleSlęciu Polaków-chrze- Wasiakowi, Dudkowi, Smólskiemu f udało się z Szanghaju do Japonji i Ko-
g os l, ze a e ra arc eo ogJl we ścijan z fabryki. Wierzbickiemu. Co do innych fabryk rei, aby wykonać zamach na cesarza 
Lwowie zostanie zwinięta. Ten szcze- Ostatnie posunięcia narodowego nie mamy jeszcze danych. l Mllndżu-ku~, Kathe i dostojnikó "f{ 

g61ny akt niełaski wobec premjera,~'klub~ radzieckiego wywołały wśród ma.nd~urskieh . w czasi~ wizyty 'w Tokio. 

vzyfołlJe prace 2abinetu pik. SIUłlJk 
Nowy rząd ma wpłynąt na zmiane nastrojów społe(zeósłwa w du(hu przychylnym 

dla obozu rz~dowego 
W a. r '" z a w a, SO marc&.. ,nSKO autorytetu, 8!by nadilć tak dot.o-I nn obsady ~k ministerialnych, R6~nł­

, OtldaJne komentarze do dymisji nemu rządowi inki,eś iednolite obli~ze ca iednak mi~dzy ~prze~nim. a oboo­
prof, Kozłowskiego i objęcia premiero- programowe Wl'01kała, stąd pewna nY,m rzą,dem .lilSt ta, ze o~le. p, Kozłow­
stw8 orzez prezesa B. B., pułk. Sławka, dwutorowość. którą mo ... zna ~yło ob.ser-I ~kI musJllł t?lerować rozblezne pOg)ądy 
brzmią w ten soosób, że J;rłównv autor wować podczas, d:vsk';lsll' budzet?weJ. . 1 plany s~olch koleg?w. lub. w ,n~Jlep­
nowej konstvtucii iest najbardziej 00- P. Sławek, lak WIadomo, Ole zmIe- szym raZIe szukać m1ędzy meml Jakif!-
wołanv do wprowadzenia iei w życie. 
Zgodna pod tym wzgledE!m prasa "sa­
nacyjna" dodaje skwapliwie, że równo­
leglI.' z realizacja nowe~ ustroju pro­
wadzone beda prace, zm ierzające do 
naprawv żyda I.t<>soodarczego, 

Należv te komentarze uzupełnić od 
wewn~trznei strony, 

Jest rzecza oow5zechnle wladtOmą. 
że w obozie .. sanacvinym" panowała od 
dlutsle~o iuż czasu różn ica oodadów 
co do kierunku politvKi wewnętrznej , 
Gdy iedni za na iważniei:"ze zadanie u­
ważali zmiane ustroiu w duchu uchwa~ 
lone~o niedawno przez B B. projektu 
k'>n5tvtucvjnelw. - inni domagali się 
przedEwsz:\'stkiem wielkich reform SP<>­
łecznQ - ~ospodar{'z\'ch, Pierwsi chcieli 
oprzeć sil' na literze nowe!:('o prawa, 
drudzv na oozyskanvch przez rad:vkal­
ne reformy masach chłopskich i robot­
niczych \V pierwszei grupie przewo­
dzili oolityczni pułkownicy, zachęcani 
rozrnaitemi 5Po~obami przez konserwa­
tv"tńw, - ośrodkiem dru~iei b"ta Par­
tia Prac\' , w!;'!1omagana przez .. sanacyj­
nt> 7.awodówki i niektón-ch starych 
pił~ulkzvków, teskniacych do swej so­
cjali~t\'cznei młodości. 

W rządzie p , Koz!owski€llo zasiadali 
przl"(l~tnwidt>lE' Obll tvch kierunk6w, 
jeu ual, ,;nm prenJjer nie miał dostatecz.. 

l"'r8iS8. nIemiecka oraz orgar.tzacje społeczne f półWOjskowe Trzeciej Tlze5Zy rozpoczę' 
Iy gło~ną nagankr. rl'lech\ wyrokowi 'lądu \\' )j skowego \\' I\owni f. ~kaz1)jącemu czte­
rech bitlpt"wl"ó\\ klllpelll.j{ir'h nil <-nJjl'rć za \'\k )nn n i~ wyroku n ic mi""\.;lego ~dlJ 

*-iip~UrV\\ego .• '& ioto6nl.lj) wanife::!Lacja. alltylitew:>ka. w Krolewcu 

g~ 'komP1'Omłsu, to p. Sławek, jako 
widoma głowa całego obozu rzado\vego 
i symbol jego jedności, ma stworzyć 
syntezę d&żeń ustrojowych i społeczno­
gosoodarczych, dzierżąc w iednei ręce 
miecz, w drrugiej kielnię, że użyjemy te­
go biblijnego porównania, 

Ma zatem nowy r.ząd równoczesnie 
wprowadzać i nowy ustrój i p.opral'\·ę 
gospodarczą, choćby dorażn&., w obec­
nym, przedwyoorczym okresie. Arty­
kuły prasy .. sanacyjnej" na powitanie 
nowe.,ro rządu, pOdkreślaiac zgodnie. że 
ma on przed soblJ. równoległe zadania 
ustrojowe i gosp.o.darcze, dają wy'raźnie 
do zrozumienia. że rezultaty tej pod\vói­
nej działalności ujawnią się prz:v w.\"OO­
rach. przewidywanych na iesień. 

Praktycznie zadanie rządu p, Sław­
ka przedstawia sie zatem w ten sposób. 
że ma on opracować i wprowadzić w 
ż:\'cie nowe ord.vnacie wyborcze do ~ej­
mu i Senatu, a równocześnie zaoomocą 
odpOwiednich zarzl\dzei'l gOSpOdarczych 
i finansowych wpłynąć na zmianę na­
stroiów SpOłeczeństwa w duchu przy­
chylnym dla obozu rządo\\ ego. 

Pro fOfo Interno obięcie "teru g-abi­
netu przez p. Sławka iest do De" ne~<> 
stopnia gwarancją, że obóz rznd,owy 
pójdZie do nowych wvoorów iako fm:­
macja i€dnolita. co dt()t~-chcza~ nie nnez 
wszystkie cz:vnniki tego obozu było u­
znawane. Zastrzeżenie, zawarte w WY­
razach: ,,do pewne.go stopnia", dodaii­
~my dlatego, że - rzecz inna. iil:-ie bę­
dlłwvnlkf działalności fZ~U w dZlE'dzi-
nie g06PDdarczej.· M. K. 



Z cyldu: "Nasi" w Rad.te 

:2:ydowski radny Mincberg Lejb. 

Gnerlng żeni sIę 
B e r I i n. (PAT). Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi: Ślub premjera 
pruskiego, ministra lotnictwa Goeriń­
ga l panlę, EmIDQ. Sonnema.nn odbę­
dzie sIę nie 12 kwietnia, lecz 10 kwiet­
nia. 

T rmłn egzamInów 
m,aturalnych 

War" z Bo w a, 30. 3. Ministerstwo 
ośwIaty wyznaczyło termin egzaminów 
maturalnych wcześniej, niż w latach 
ubiegłych. Egzaminy piśmienne odbę­
dę. się między 13 a 20 ma!a, a ustne 
pOCląWSZy od pierwszych dni czerwca 
do 22 czerwca. (w) 

Po d zięklowanle 
Ł ó d t, 30. 3. Kierownictwo Obozu 

Narodowego w Lodzi wyraża za na­
szem pośrednictwem publicznie nastę­
pująco podziękowan le. 

"Wszystkim kołom Stronnictwa 
Narodwego, klubom radzieckim Obo­
zu Narodwego, bratnim organizacjom, 
osobom prywatnym. całej Polsce, któ­
re w ostatnim czasie nadesłały gratu­
lacje i życzenia z racji twardej i moc­
no.i obrony interesów polskich i na­
l'odwych na terenie Rady miejskiej w 
ŁodZi, składamy niniejszem Mrdeczne 
podziękowanie, wzywając wszystkich 
do WAlki Ó wielką, niezależnę. i . naro­
dową Polskę!" 

Wykrvły zamach 
L o n d y n. (Tel. wł.) Z Szanghaju 

donoszą: 
_', Włat1z6 ·połfcyjne w Dairen (Inaczej 
T-alien-uan post na pIw, Liao-tung- sie­
dziba gubernatora - red.)""' wykryłY 
przygotowania do zamachu na cesarza 
Ma.ndżurji. Aresztowano 23 koreańczy­
ków, którzy prtekradli Si~ na teriln, 
pr2~z który musi przejeżdtać eesarz \\' 
drodze do Japonji. Cesarz wyjeżdża. Z 
kwietnia do Tokio. 

't1'01'ł. ! .. On~DOWNTK, -ponledi!lalel<, dńlA 1 kwl8łnła 1935;;;: Numer '78 
g 

Zniesiona katedra historii nowozv nei 
Wykladowcą b1/l prof. Wacław Sobieski 

Wat s z a w 4, 30. S. 30 mar'ca zo­
stało ogłos7.one I We zło W tyel~ roz­
porządzenie ministra oświaty, kasują.­
ce katedrę historji powszechnej na u­
niwersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie. Rozporzą.dzenie. odnośne brzmi: 
"Znosi się na wydziale filozoficznym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w !{ra­
kowie katedrę historji powszecbnej 

wraz z połączonym 1. nł4 lakładem na­
ukowym. Tv\'orzy się na wydział6 fi­
lozoficznym Ufiiwersytet\\ Jagielloń: 
ski ego katedr~ historji nowożytnej 
wraz z pOh)CLOnym z nil) zakładem na­
ukowym." 

Katedrę historji powlłtecbn~j w 
Krakowte zajmował prof. Wacław So­
bieski. (w) 

Grom uderzył w kościół 
Świątynia UJ Munslngen spłonę'a d08~cffętnle 

13 & r 1 i n. (Tel. wł.) Donoszą t. Mun­
singen, że w piątek wieczorem, w Ćln­
sie burzy śnieżnej o nienotowanej Ot! 
szeregu lat gwałtowności, zapalony zo­
stał od uderzenia gromu kościół W Na­
golsbeim. Grom uderzył w wieżę ko­
ścioła katolickiego w czasie, kiedy S'za­
lała gwałtowna śnieżyca., 1. powodU 

której nie zauważono kłębów dymu. 
wydobywających się z witlźycy kościo­
ła. Dopiero, kiedy wyoucb!y phl1l1ie­
nie na dachu samego kościoła, zaalar­
mowano straż ogniową, która mImo 
\Viel~iego wysiłku nie zd()ł~ła uratÓ· 
wać świątyni. Spłonęła ona dOslczęt­
nh~. 

Nowa partia chłopska 
StaJ'de na ulicach Bukareutu - B. premjer J! aida l' oie-

voda d~la'a 

B u kar e S z t. (P A T). Z okazji ze­
brania partji narodowo-chłop!'!kiej w 
Cluju, zwolanego przez prezesa Miha­
lake, doszło do starcia z grupą b. pre­
mjera Vai.la· \'olevody. W wyniku 
starcia jest kilka osób ciężko ranhych 
w obu ugrupowaniach. Wczoraj na ze-

braniu 11-tu b. ministrów ze stronnic­
twa nar()dowo-cbł(}p~kiego, należątych 
do zwolenników b. premjerłl Vaida­
Voievody, uchwalono utworzenie no­
wej partji. Przy sposQbności stwierd~o­
no, że w znacznej ct~ści kraju jtlz H.t­
niej~ komitety powiatowa nowej or­
gś.nizacji. 

Bójka w czasie zaślubin 
80 os6b odnioslo cię~kie rany - Policja polo#1/la "'Tes 

awat"tur~e 

L o n d y n (Tel. wł.). Jak donoSZll-1 osób zostało ciężko rannych, a dużo 
z Delhi, w ksiQstwie Jaipur doszło w lżej rannych. 
peWnej wsi do bójki w czasie zaślubitl Powstałe trudności z ptzłwo1.em 
m1ódej pary. Bójka J>rtybra~a \V k1'6t-1 ranlón~-ćh do oPatrunku orat do ~zpi­
ki.Ó1 czasie wj<llkie rotm!al'Y', wzięłO bo- talio Bójce pOłOż)"la dopiel'o kres po­
wiem W niej udział idlkase~ osól? z 0- Ileja, którą. śOią.gnitto z całej ().koJicy. 
kolicznych wsi. W rezuItlłćl W11ii &l 

Redukcje w Warszawie 
1:'0 pracowników Vbeffpific~alni Spolec~nej be~ pracy 

War s z a wa, 30. 3. Pra.townlćy 
(Jb0zpi~clalni SpołeCzn~j w War!itł~ 
wię otrzymali z dni(lm 30 mitrca. 3-
miesięczne wymówieni". Od 1 \lpCIL . ~;. 
dzie zredukowanyćh 170 osób, tU \v 
czerwcu 58 osobom będ-ą. obnIżone pła. 
ce od 50 do 200 . zł miesięcll1ie. 

pracownicy 'Ubezpiecżalni powzi,li 
rozOIUcję, Itwierdz&j$cą" te t6dukcj6 
w tak dużej łJosM 8ł przedwc:ze ., 4, 
gdyi urzędniCY i tak są. l'lrleciążenł 
prac. I mu~zą urztdOWać p6 12 godZin 
dtl0nnłe. Obniżka plae, t.daólem urzęd­
ników, przeprf>\vadzona. została. chao.-

Kłopotv "naszegO" posła w Liberji 
njatne, gdy! wlaśnij! etworzenie kotlBultHu 
polSkiego vi Monrowji j~t ze strony rtą· 
du polsklC!J(o akcePtacją dla pracy Lilri 
MO'rsklej I KolfJnjnlnej i podkreśleniem 
chęci naszej wy j.3cJa w _.:eroki świat" ... Na·pisał T. z. Hernes - Ilustrował W. Gawęcki Niewąt(Jllwłe. to jest - m02liwie, :te 

Wiadomo, jak trudno jest tyć i praco­
wać z powodu ... klimatu. Na ten przy­
k.ład w Polsce. Nasi nad wyraz pilni 
urzędnicy w gorące dni upalne wpr'Jt!t 
nie mogą pisać. Zdejmują po amerykań­
sku marynarki. zawijają r~kawy a. mi.' 
mo wszystko, nasze pi Ine sprawy dojrze· 
wają w gorl\cych biurach bardzo wolno. 

Nieraz trzeba czekać do zimy. Nieraz 
do wioeny. 

Te same klopoty mamy VI ~b)i tnrMńe 
żłmy. Niekt6r~ prace na wolnerh. P<l'Wit· 
triU trzeba poprQt;;tu przerwać. Byle przę-

I t w ć t b I d' N t . i tak jeet. 'e malJl)' ochotę wyj~ć wSIe-
r a ye o W1oeny. /twe pOCIąg roki świat, nlezaJe"nl'o od teg". c"y to 
spóźniają si~ z zimna. lo u lo 

Cót d,)plero mówić o kłopotach, tru- b~dzle. akUrat Pie;Jrzowe W ~rze:te, czl' 
dach I mozołach. jakie nasi ludzie maJ'" te fi 000 rniootkańców w MonroWji, czy co "inhego. . 
w ciepłych krajacb. Mam tu na myśli Al I' j t 
nie południową część Polski, ale satn!\ e pJS Uc .-a my teraz o samych ara-
Liberję. patach pana Rudolfa Ratbauea. Wylt-

Je6t to, wiadoma rzecz, republika, ta- CZyw8zy r.Jtne męczllc@ prtynaletnośd, 
mieszkana przez tnurzynów w ArryCl! Za- 1\\'lllzlH'lI, I urz~.!m p. lludol ł 

, korcspon­
chodniej. na tak zwanem Wybrze-iu PI e- dehl liberyJ ki (nlj! ary jakI) IItwlerdz3: 

"wl'Itystko to razem dtwal'ża warunki, 
pl'zowem. Liczy sobie. bądź co bądź, caly prz)' któr)'Qh praca dać mote 'ynlk po-
miljon mie6zkańców I mieBEAńców. An- l~·tywny tylkO w ",,"adku Wlelkie~o wy-
glikÓw, Francuzów. Holendrów I l d. ' ł' 
prócz oCEywiścle tubylców. Prócz tego slIku woli' u m y Ił u, tO nie jest ł twem 
ma oczywiście stolicę, zwaną Monrowilt W krajU, Kdzle temperatura pOWietrza 
liczącą 6000 mJetlzkańców. A więc, lak N;adko spada ponitej 27 stop. C," 
widzimy. kl'aj nie za duty, nie za maiy, Otót. Ewa:' II.' jak trudno triU"! być p. 
czyli w sam raz. Rllthnusowi, Prz .... 27 stop. CelsjUsza trze-

ba zdoby~ się leszcze na wIelki wysiłek 
I nikŁby się temu nie dziwił, nie gor- urnY4!llo\ y, SLsw:e tedy za:Jwai:a kore­

szył, nie współczuI, gdyby ku temu nie Bpondent, 1e to nie latwo. PrzeclH przy 
miał pow od ów. takle) temperaturze naJtęJ.6ze móz~! wiot-

Naprawd~ jet;t pO\'ód do troski. copraw- cZl!jq I lIamienlają &i~ formalnie w gala­
da tiie w stosun· u do samej Llberji I jej retę. 
miec;zańców. ale do miłego nam rodaka, Na to nie mo uy pozwolić. choćby w 
który tam l!i~ zabłąkał, wysłany na Pi e- Imię wlelkłej sprawy. jll.ką ma prze<l 80-
przowe Wybl'zete chyba nie po to. aby zo- bą nad! przedsław;ciel. Nie Inotćrnv rów­
baczyć gdzie p:eprz rośnie. ala aby (Jra- nid po Iltłlić na to, .iliy praco\\al do­
cować dla matki' ojcllyzny, cierpieć tllli slownie'" pocie . etola I lo III marnq pen-
niej, ewentua łt,Jie pr .. ez nlll - t ~~ daleJ. sJę, Bo co si dziej T! 

Ten nailZ rorlalt nazywa' stę RUdolf Podcta,s kle4, "francUilki cbttrgó d' 
Rat.haus. Jedno z plem krakowskich za- arlnires i kohsul g~!tteralny ma lóOOO fr. 
miCtlzcza na ~wolch lamach clekawq a ho- pensji. dom urządżony, motorówkę, auto 
Jejq.cą koreapondencję l Liberji o panu - jCtJrlcze lepiej ~)·tuo\\'any Jest kondul 
fiudollie. Ot6t Dan Rudolf jest tam na- u,lgie1@k!, co najmniej tak gamo konaulo­
szym pl·tedstawic;elem, konsulem, Il ten wili niemiecki i inni" - nasz koc:hany p. 
ktlnaulat ~v LibeTJi jl'et t!ł0~·u jed~nfł re- łłudolf ltathau8 .. pMi da b. małe wyna­
pre.zentacJą Rzec2.ypospolttel . w sródko- grodzenie, mie6zka w hotel~, stoIuje .si*: 
\\oe~ . Afryce. ~owladl1Jelllf 81.ę dalej, te prf.watnlll, a wyjetdtaj~~ nł iltą.t.ttJt po .. 
rola kooot}la JMt tu (w LlberJI) nie łatwa ilk, potycza motorówki od Woernianlu": 
leo' tr~dna i to te wigł~du ~a .. WYBoce To jMzć:ze ~ic. Ale p Rut!olf podaM do­
",k?mph~0wllfiĄ 5~tuacJ~ }>ólUyczńą i tnte-I slo~le .. chod~i fłleslv", fil jut I\-prOBt ole 
resy nacze k.olonJalne. Tak J€ćlt - kolo- do WIary. to Jeót chyba największe świń-

tycznie I tylko w małym stopniU do­
tknęła osoby, mające wyższe uposa­
unie. Proponuj. zredukowanie wy. 
h~.cznie tycb osób, których praca w U­
bezpieczalni nie jest jedynem źródłem 
utrzymania. a dochód uboczny pr7.e­
kraeza 300 zł miesięcznie i przeprowa­
dzenie zniżki pensyj, poczynają od 
300 zł miesięclllie. Rezolucję tę prze­
słano ministerstwu opieki spOłecznej. 

Ks. kard. Kakowskl 
w RzymIe 

M l a s t o Wat y kań s k i e (KAP) 
Przybył tu J. Em. ks. kard Kakows!d. 
Celem podróży jest udział w pome~ 
działkowym konsystarzu. 

Podoficerowie włoscy 
R z y m. (PAT). Oglosz<>no de kret, 

IHórego mocą wszy&cy po<loHcero\l.:ie, 
~najdujący ~ie obcenie w a·rmil. pozo­
staną na słutbie czynnej aż do osobne­
go rOl.porząd~enia ministra wojny. 

Burza na Podhalu 
Nowy Targ. (PAT). Od weto.. 

rajsze~o wieezora na calem Podhalu 
szaleje gwałtowna zawieja śni~żna. Ko­
muniikacja kołowa na trasie Kraków­
Zakopllne nil Obidowej przerwana. W 
zwałach śniegu utkn~ły 2 samochody 
ciężarowe i jeden osobowy. Wyslanó 
na IIiiej.s.ce pług motorowy. 

Proces 
19 powstańców gretklch 
A t e n y (PA T). Dziś o godz. 9 z ra­

na w 8Q.dzie wojennym w Salonikach 
rozpoczął się proces 19 oficerów, oskar­
żonych o udział w powstania 

Echa 
potworne gID dzieci:obó jstwa 

T a t r1 ów. (PAT). Potworna zbrod­
nia zamordowania tS-ga dzieci, dOKona­
na w Krzyżu kólo Tarnowa przez Sta­
nisława Pypcia, nie przestaje być lema­
tem l :>zmów w Tarnowie i okolicy. W 
(\zasie zeźnań pypeć oowiadezył, że 
zbrodni d.oKonał z Powodu utraty 1:>1'8-
cy.- Pypeć praeowa.l przez ·28 lat jako 
fÓł'nal w zafZl.\d~ie d1Qbt' ks"; .f\,~rn.8,!.ł 
S8nSl'u5~kł. Rdzie nastepnie. w clą#u o-
5t8tni<:h trzech lat był stróżem noo­
nvm. Z prae\' wvdal.ony został za kra­
dztt>ie i nniedbania w służbie, .oraz 
P<>dr",bienie kluczy do ze~ar6w k.on­
tr()\n\'"~h. Pypeć, utl'aeiwszv ~!l.dę, 
p6sHulowił wymord.ować w~zystkie 
sw.oie dzi~i. Te jego dzieci. które po­
witałv 'Orty tyciu. uniknęły śmierci 
tylkó dzi~kl przypadkowi, bo H-letnią. 
cÓr};8 b~'ła 'IN szkóle, dwoj~ Inn"eh pra­
cowało w oolu. a nafstarśzy svn był z 
matką w Tarnowie. Pypeć r(')bi wraże­
nie umysłówó upośledzoneg.o. 

B.twO, j:łkie zna świat rafy. N!epojęte na­
wet dla liberyjskich murzynó"·. Inna 
r~ecz. :te trudno wymagać od p. fiathau­
sa skoro jut chodzi, aby chodził nie pie­
szo, ale na r~kach. Choćby ze względu 
na klimat I na tt ~łowę. 

Ale jeśli mieszka w hotelu a stoluje 
się prywatnie, nie wypada \\--p ros t z sa­
meJ przyzwoitości pozwolić p. Rudolfowi, 
po obiedzie wracać pieazo do hotelu. 14"c& 
nalety czemprędzeJ przydzieiif mu ze 
dwa, trzy samochody I choćby jedną mo­
torówkę, aby nie potrzebował jej wypa­
tycza~ od Woermanna'a i na w)'paMk 
znanej temperatury ,rłowę zanurzyć w 
bałWanach morsk ich. 

Sądzę, te kiłka bal\Vll.n6w zapob!~l(lo­
by ew('nluaJnej Il'roźble nadwyr~lenia 
"wysiłku woli i umysłu", 

Trzy gracje z TJbcrJI (o nie w IIbel; I) 
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Wygasłe kominy Sląska ••• 
Bezrobocie na Śląsku - Upadek przemysłu - "Bieda - szyby" 

(Korespondencja własna "Orędownika") 
K a t o w i c e, 30 marca. 

Nęd7.a, panująca w całej Polsce, nie 
omir.ęła również i Śląska, a na\\et roz­
pano!"lyła się tam tak, jak OIg<lzie wię­
cej. Na każ,lym kroku widać ubóstwo 
i biedę, które dotknęły szerokIe rze 
sze ludności. 

WystarC7y stwłerd7.łć, iż dziś w 
g6rnfctwle, hutnictwie i przemyśle 
Jlrze:wórczym C'órnego ŚIQska pracuje 
99.0;;0 robotnik GW - a zarejstrowanych 
be:orobotnycb jest 130.003. Te dwie cy­
fry wystarczą \V zupełności dla pod­
kreślenia calej g1'Ozy sytuacji. 

!(ażdy nowy dzień puynosi dalsze 
wiadmości z frontu pracy. "Renard" 
redukuje"; .,Przedsiębiorca Osioński 
redu kuje w I\atarzynie 30 ludzi"; 
.,JulJusL w Kaźmierzu, nnleżęey do 
\\,al·s7.awskiego Towarzystwa, wymó­
wił pracę 400 robotnikom". 

Nie omi;ają robotników redukcje l 
w największych kopalniach. Taka 
Spółka Akcyjna "GodulIa" jest jed­
nem z największych towarzystw wę­
glowych na tel'enie Śląska. Należą do 
niej trzy kopalnie, a mianowicie: kop. 
"Gothard" w Orzcl!'owie, "Paweł" w 
Chehzill i "L,ithandra" w Nowym By­
tomiu. \V roku 1930, a więc w czasie 
konjunktury, kopalnie te zatrudniały 
olbnymią. rzeszę ludzi. MiejscOWOŚCi, 
na terenie których znajdują się te ko­
palnie. są. osadami czysto robotnic/e­
mi. Ze zrozumiałych też powodów 
warsztaty te są jedynemi źródłami u­
trzymania dla \V~zystkich. mieszkaią­
cych tam w liczbie kilkunastu tysięcy 
lud1-1 Znośny stan zmienił siC jednak 
gruntownie na gorS7.e z chwilą nasta· 
nia kryzysu. I(opalnie rozpoczęły zwal­
niać w szalonem tempie swych robot­
ników, w zwiąl.ku z ~7.em w tych trzech 
miejscowościach znalazło się tysią.ce 
robotników bez pracy. Szalejący kry. 
zys w dal~zym ciągu przyclynia !'lię 
do wydatnf>go zmniejszania się załóg 
trch kopalń. 

W roku 1931 wszystkie trzy kopal­
nie zatrudniały już tylko 32ti3 robot­
ników. ~\; 1932 roku - 3118, 1933 roku 
- 2.773. 1934 roku - 2 fi2ł. Ił obecnie 
za.trudnia. się już jedynie 2.500 robot­
ników. Niedość na temt W ostatnim 
czal;!i", nowy zarząd Sp. Akc. "Godul­
Ja" przystąpił do dalsz9!zo zwalniania 
.robotników. których mIano tym razem 
w Ilości 500 pOl.bawić pracy. 

Odpowiedzfę. na to był straik Straj­
kuje więc tylko w tych fr7.pch kopal­
niach około :UiOO robotników. 

Nieomal jednocześnie ze strajkir, 
pl'otestaryjnym na kopalniach Sp, Akc. 
"Godulla" wybuchł również strajk wło­
ski na kopalni "Florentyna" w Łagiew­
nikach, w pow, świętochlowickim, za­
trudniającej 1490 ludzi. Powód ten sam 
co I w poprzednim wypadku - zamiar 
dyrekcji zredukowania 220 robotników. 

Coraz więcej mnożą. się te wypadki, 
gdy? w coraz gorszych warunkach 
znajduje się pl'7.emysł I coraz wiQceJ 
lud1.i musi pozbawiać pracy. 

Jest to wynikiem niewlaściwej po­
litvki gospooarczej naszego państwa, 
które uważało, że ladaniem prr.pmysht 
śłą!lkie!!,o jest dostarczyć odpowie<łniej 
ilośc; walut z wywozu. Poniewaz ied­
nak ostatnie lata były szc7.ególnie 
trudne, jeśli chodzi o zbyt węe-la i że­
laza na rynkarh międzynarodowych, 
polityka ponierania WYWOlU byla moz­
liwa jedynie przy porlwyższeniu cen 
węgla i żela7.1\ - a podwyż!'l7.enil'l tych 
een było j",rlnym z istotnych czynni­
ków, hnmu,iflcych r07.S1er7enie zbytu 
wytworów /!6rnlctwa i hutnictwa we­
wnfltn Pnl'l!~twa polskiego. 

Polityka ta. nieoblic7.ona na zdoby­
eie rynku polskiego. pr7.edstawiail).ce~o 
niewyc7erpane możliwości. odbiła się 
w fatA.lny spo<;ób na produkcii I za­
trurlnjpniu robotników w /!órnichvie 
ł hnłnirtwie na Górnym Śląsku. 

\Vystarc7Y pr7.ypomnipć. iż w roku 
1921 wvr1nbvrit> węQ'la nit Śll;\sku wy­
no,,jło 22.5 mili, tonn. W tym c!Usie 
Ilość robotników. 7.atnlrlnlonyrh w 
~l~"ldch kopalniaCh. dochod7iła do 
9500n Obpcnie w .... órnictwie śląskiem 
proruie okolo 4R,OOO rohotników, 7.A.Ś 
prntil1kcja wQgla spadła do 21 mili. 
tonn 

,,, hl1łarl, 7pl,,:mych wy-Łwor70no w 
19'22 rokl1 4010'10 tonn snrńwkf. 828000 
łonn ~tali 7.lpwnei i F)9R 000 tonn wyro· 
bów wnlrowanvrh Natomiast w -uble­
gl~'m rokl1 wytwórczość !"llrówki wy. 
niM'a ?s!) noo tonn. słł\łI rl3R,OM ton n, 
, ... ·ytworów walcowanych 382.000 tonn. 

W końcu roku Ubiegłego \V hutnictwie nie zawalt sIę na narlgniłych słupach 
żelaznem 'na Ślę.sku pl'acov.ało 20,t.i63 oparty strop korytarzy. Ale i w tej 
robotników, w roku 19t2 zaś około pracy napotykaję. oni na wielkie trud­
U 000. Wytwórczość hut cynku wyno- ności. 
"ila w roku 1922 - w calej Polsce W ostatnich czasach wielkie rOl-
84,700 tonn cynku surowego, zaś ilość goryclenie wywołuje wśród bezroboŁ­
robotników w butach około 12,000. Wy- nych na Sląsku sprawa konfiskaty "'ę­
twórczość cynku surowego w 1934 roku gla. wydobytego z "bieda-szybów', 
wyniosła 8[, 000 tonn, zaś \łość zatrud- Konfiskata ta odbywa się z tak wielką 
nlonych w hutnictwie cynkowem ,"-y- gorliwością. że często aż bud7.i pewne 
nosi zaledwie około 8,eOO osób. zastrzeżenia, lecz dzie,ie się to tyhc:> 

Smutno to porównanie wykazuje dlatego, że wladl.e !"tanęly na stano\\ i­
nam wyraźnie. w jakim stopniu spad- sku. iż z rhwilQ. uniemożliwienia bel­
ła ilość zatrudnionych w przemyśle rohotnvm hanrllu węglem zaprze"tanę. 
śląskim robotników. oni także wydobywania tego węllla z 

Nic więc też dziwnego. że pod wpły. ..bieda-szybów". Powstaią 7 tego on­
wem panującego w tak l.a!"tra!"7.a:ącym wodu C'l.ęsto zajścia. które OCly\\ l'~ta 
stopniu b('~robocia, lUC7.ynają dziać :oię nie wpływaią. na poprawę sto!.'t1l!ku 
na ~ląsku rzeczy. o którycb przedtem pomł~dzy poltcianłem a ~połec7.eń . 
wcale się nie słyszało. stwem, lecz przeciwnie znacznie go 

Stare, ~mp~slc.z0ne szyb~ poczynaj.ę pogarsza. ,. * • 
gwałtow~l1e ozywIać,. Do I!'l'ozących kaz- \.ho~iaż jaśniejsze jest niebo ś!ę. 
dej. chWIli 7.awal~nlem korytarzy ko· k' . aC! ute dymami 7. wye-a"ły~h 
paln oddawna l1Iec7.ynnvch, schodl.ą s le: OlI' z ,n .. . 
masowo bezrobotni i prymitywnellli o2'Ol!"k. fnbryc7Jlych: to Jelinak zyC!/! 
nar7.ęd'l.iami wydoby\vaią na po-I ro~otmka. smu!ne le~t.. s~ar~. ho mI' 
wierzchnię. by l.a cenę sprzedaży za- da. e !,"U za(lnt>~ nadZIel, ze lychło na­
pewnić sobie możność życia na Plwi"!n deJdne leps7.e Jutro. 
jeszcze czas, dopóki starczy sił, lub STANISŁA W SIECIECHOWICZ 

Przed mnieiwiecel młesil',cem n, jednej z ul1c Zaw!ercla koeztem 120 złotych stanął 
piękny kiosk .. Orędownika", własność nasze'go przedetawiciela p, Kurasa . .,Orędow· 
nik" z}"l'3kuje na ziemiach polskich, jako szczery i zo.lnterE'6owany s,zermierz spra· 
\o\y narodowej coraz to więcej zwolenni k6w - a r6wnoczeanie w nieiu.lnym wy­
padku daje wielu Polakom możliwości utrzymania się przy życiu, "Orędo~\nik" dla 

wszystkich - wszyscy dla .Orędownika". 

Reumatyzm chorobą chłodnej i wilgotnej pory roku. 
Z nastaniem wioeny, gdy powietrze ImatYCZnYCh WVTJlaga racjonalnej i starano 

jeszcze wcią~ jest dość chło<lne a często nej kuracji, połączonej z przestrzeganiem 
przesycone wilgocią. dolegliwości reumn· djety. Doświadczenia lekal'lSYie wykazały, 

tyczne wZł·as~ają. W naszym małosłonecz- że w leczeniu tych schorzeń wskazane są 
nym i obfitym w opady klimacie, nnjczę· preparaty salicy~, we. które przez palącze· 
ściej dolega reumatyzm mięś;')iowy, \\'y. nie z solami litu oei!lg-nęły bardziej wzmo· 
wolany bądź Pl,z",ziębieniem. szczeg-ólnie ~one dział tnie, Do jednych z takich środo 
podczas na!?łych, raptownych zmian po· 'ków przeciwreumatycznych należą Łablet· 

gooy, bądź tp,~ wskutek nieodpowiednich ki To!!'al. Stoeuje się je w artretyźmie, reu· 
warunków mie.o-zkaniowych. Często się maŁyźm:e. pooag-rze. Togal uśmierza bóle 
zd ... rza. t.e og-nit'ka choroby lokUją .. ię w I przynosi ulgę. T .bletki To/(al stosuje się 
mięśnia 'h krzy ta postrzał) a niekiedy bó'

l 
równie~ w jl'rypie, przeziębieniu, bólach 

Je te wędrują i dają się odczuwać COfaz nerwowych I glowy. 
to w innem miejscu. Leczenie cierpień reu· ng 8355/6 

Szmugiel miliona marek 
Wykrycie wielkiej afery ~ Hamburgu 

B er] I n. (Tel. wł.) W całych Niem­
czech czyniony jest obecnie duż,Y wy­
siłek w kierunku zatrzymania w kra­
ju walut zagranicznych, Donosiliśmy 
ostatnio o rewizjach, pl'zeprOWadLa­
nych w klasztorach. Wczoraj stała 
się głośną wielka afera, wykryta przez 
władze celne w Hamburgu, gdzie ja-

Ulgi dla przywozu mac 
War s z a w a, 30. 3. Władze skar­

bowe wprowadziły ulgi celne przy 
przywozie macy z zagranicy z uwagi 
na żydowskie święta wielkanocne. Ul­
gi te wynosić b,ędą. 50 procent normal­
n(lj stawki celnej (w) 

kieś szeroko roz~ałęzione przedsiębior­
stwo przemytu walut zapomocę. fałs 7Y­
wych rachunków firm zagranicznych 
przemycało zagranicę wielkie sumy. 
Według dotychczasowych dochodzeń, 
wywieziono zagranicę około 700 tys. 
marek. Aresztowani zostali obaj wła­
ściciele firmy oraz prokurent. 

Nagroda plastyczna 
War s z a w a, 30. 3. Dnia 31. b. m. 

odbędzie się w ministerstwie oświaty 
posiedzenie sądu konkursowego w 
sprawi przyznania nagrody plastycz­
nej przez ministra oświaty w wysoko­
ści 7 tys. złotych. ,(w) 

• 

.. Chrystud w kościele Franci"z!{anów" ~ 
litorlrafia wvkonana przez p. Leona Szy­
maTIskiego \ ... Łodzi, nadesła'1a na wielki 
konkul'lS -irafiki, urząrlzcm· przez .,Kurjer 
PJZnaTlsJd·'. P. SzvmaTl5k; który pracę od­
dal pud godlem .,Wia:l, . 'adziej", :\<Iiłość" 
otrz}mal \\ w\'niku orzecz pnia jury czwar-

tą nagrodę wyróżnienia. 

P!'a~a zvdowska dunosi, że na następ· 
[,em pc.,;lerlzeniu budżetowem łódzkiej Ra­
dv miei<skiei. ktAt'e Się odh~(I7.ie IV nadcho­
dzą,::y wtorek, "Kom:,::arz Wojewórizki" ud­
cz~·ta S\\'Olą riecrzię wc=;prnl\'ie .,parag-rllfu 
an·:,;kiC!!o". jllki I\)'lro\\'nrizila wiekszość 
l'adzie.::ka d,) statutu n'lg-roclv m, Łodzi", 
a 0!?lo-o.i i!\ Pllnnć dia te:gQ. że .. uch \\ ala, 
przepr,)\\ a(I7.3 iąca taki punkt jest sprzet::z· 
na z Kon6tytueją", 

Jak z tpO'o wvnik<J, t.\ dz! sa w należy­
h'm kontak-"ip z p \Voiewódzkim w RWO­

ich "nra~' a"h i \\'ierlzf! o je,g-o decyzjach 
na kilka dni wcześniei. Tym razem p. Ko­
misarz umotywuje s\\'oje stanowisko prs,­
\\ em, choć p!}przednio zoaża! do tego RS,­

meqo celu inl1czei (wiele: Kom:sarz: !l10-
l'uie \\ Rao7ie .iak!!'ri\'bv bvł I'adnvml. Cie­
kawe, ~e \vled'y na nrawo się nie PO\\ 0-
łvwal ~c. ale n!ema reg6łv bez wviątku, 
n:a or'lmianv trzeba się na nie powolać. 
Inżvnierowi musi to ułatwić iakiś p)'aw­
nik, Paral!raf arYi6ki jPszcze nie obowią­
zuie, Komisarz wojewÓdzki Błucha! willć 
prawników żyrlowskirh. Stąd nasze •. ge­
roje" wie";z/\ z!lóry jltka będzie decyzja pa· 
na Kamienna.. 

• • • 
W publicznej szkcle POWi'JZeChl1eJ w 

Grodnie (n więc utrz"m\'\\'sne.i or7.ez nań­
stwo\ obchodzono w tych dniach 800·lecie 
urod7in tydo\\'''kiego rabina :vrajmonide­
sa. Z te j ok o.z ii w !!'azetce. wyda wanej w 
tei szkole, znalazł się artykuł wstępny. o­
pisujący "żvwot poczci "'ę:,!l0 starca". Au­
tor nazywa Ma jmonidesa drug-im najwięk­
szym Żydem PO Moiteszu. Musial to być 
drugi Mojżes7, {'koro w dziełach swych ta­
kil zostawi! Żydom naukę: 

,.Przykaz'lnie ,.nie zabi jaj". oznacza. te 
nie ml)żna zabijać S\'na Izraela, a goj i 
heretyk nie sa, Ryno\\'ie Izraela". 

(Jad Chag-" hilch Rezeach 
et hi Ich :Vlelach!m). 

"Pozwala się ubliżać kobiecie nieży­
d6wce" ... 

(Jad Chaz hilch :\feJacbim). 

"zabrania się współczuć niewiernemu 
kiedy widzisz IrO tonan'm w rzece lub gi­
nącym, Jetell on bliski zginienia, nie na­
leży go ratować". 

(Jad Chaz., Rilch Abooa Zara). 
.. Rozkazuje się zabijać i rzucać w rów 

stracenia \\sZVE'tkich zdraiców Izraela, po­
dobnvch Jezusowi z azaretu i jego zwo· 
lenników. 

(Jad Chaz, kilch Adora Zara. Perk 10). 

"Żyd za wsze w pru "'le napadać chr7.o­
ścijanina i zabijać !:!o uzbrOjoną ręką". 

(Fulio 4: b. Ahoza Zara). 
Zau",at.yć należy. że przytoczone wyżej 

~yjąf.ki z prac :-'Iaimonir'lesa należą je­
szcze do niewinnych Inne BD, zna rznie 
gOl'6ze. W ten soosób oat'lcStwowe szkoły 
polskie wvchowuią sobie .. loiain\'Ch" oby· 
wateli, a naiwni Polacy biorą ich intereosy 
w obronę. O smutna polska rzeczywi .. Łoscil 

Na ma~inesie przytoczonych cytat 
Majmonidesa, wobec zbrodniczei lego "mo­
ralności" i wskazań, wobec n:ezn3J~('ej 
tadnych granic nienawiści do tego co nie 
jest żydowskie, jakżet blado wygląda pol­
ski semityzm. 

Czy czasem stary :-'fa imon:des nie uczy 
naoS, że należy zmienić metody walki z 
Zydami'l 

~----...... -------



-

J. ZdenkJ 5voboda pierwszy f't'kretarz 
kOllilulatu republik i Czech o<llowackiej w 
Poznaniu. P. SVubvda Laa:użony wielce na 
polu zbliżenia obu bra l:1ich narodów opu. 

ści! oolatnio Poznał!. 

Rezygnacia MaeDonalda 
L o n d y n. (Te) \vł.). Premjer Mac 

Donald wystosował list do króla o 
zwolnienie go z ur7Qdu. I{ról 
prosił go, aby pozostał na s,vem 
~ta!!owisku do Uk0l1czcnia uroczystości 
Jubl!e~sz?wych z okazji 25-lecia jego 
wstąpIenIa na. tron. Uroczystości te 
rozpoczną. siC 6 maja. 

Wojskowe pogotowIe Wioch 
R z y m (Te1. wl.) Generał &1-

stocchi, podsekretarz stanu w mini­
sterstwie wojny, wygłosił w &mncie 
mowę, w której podkreślił, że wobec 
o~ecnej sytuacji politycznej zrodziła 
SIę konieczność zarządzeń, któreby 
\Vłochy uchl'Oniły przed zaskoczeniem 
i ujQciem inic.iatywy przez nieprzyja­
ciela. Według oświadczenia gen. Bai­
~trocchi, motoryzacja armji włoskiej 
Jest w pełnym toku. Zakończeniu 
swej mowy gen. Baistrocchi oświad­
czył, że w kwietniu b r. we Włoszech 
znajdzie się pod bronią 600 tvs. ludzi 
niezależnie od rocznika 1912, który 
trzymany jest \v pogotowiu. 

Mln. TIłuleseu w Paryłu 
p a ryż. (Tel. wl.) Minister Titule­

ecu .o~był w ub. pią.tek konfcrf'łlcję 
z mlOl~trem JJavalem, m:gadnil\lę.c 
wszystkIe punkty, bQdące przeciUlio­
tem rozmowy. Państwa MałeJ ElLen­
ty, zdaniem przedstawiciela RUlllun 'i, 
pozostaję. wierne systemowi zbiorO­
wego he:llpieczeństwa, zaprollonowanp­
mu w deklaracji frallcusko-brytyjskiej 
z dnia 3 lutego. 

Litwa zbroi się 
Królewiec (PAT). ..Koeni!s-

berger AlIg. Ztg." donosi. że Litwa w 
dalszym ciągu zakupUje materjał wo­
jenny od Francji. Po zakupieniu 1ł 
samolotów myśliwskich, Litwa obstn­
lowala obecnie 12 samolotów bombo­
wych, zaś u firmy Laflie 15 tanków i 
pewnę liczbę holowników artyleryj­
skich. Franc.ia nie udziela Litwie wła­
ściwego kredytu na te zakupy, ale 
zwięks7..a za to kontyngenty wwozowe 
na produkty litewskie. 

Przed wybo'rami 
w Czechosłowacji 

p r n g a. (PAT.) Rząd przedłożył 
izbie projeltt ustawy w sprawie refor­
my ordynacji wyborczej. 

Poza drobnemi zmianami w grani­
cach okręgów wyborczych i poszcze­
gólnych przepisów projekt wprowa­
dza nową zasadę, mianowicie, że nu­
merację list uskutecznia się wedłu~ 
siły poszczególnych stronnictw w po· 
przednich wyborach. 

Poza tern wprowadza siQ t. zw. quo­
rum, mianowicie poza osięgnięciem 
Iic1.by. potrzebnej dla otrzymania 
mandatu przynajmniej w jednym 
okrQgu. będzie musinlo kandyt.lu:ące 
slrC'nnirtwo u7y8knć w calem pań­
stwie przynojmniej 125 tys. glosów, 
nby przejść do drugiego !!krutynjum. 
Dla narodowości poniżej 300 tys. quo­
rum wynosi dIn izby posłów 50 tys., 
a dla senatu GO tys. 
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Macki "Gestapo" we Francji 
Osławiona taJna pullcJa pru ska porywa ł u~rowadla n!ewygodnych sąbie ludzi -

Robotnicy niemieccy. pracJjący we FrancJI, utrzymują kontakt z Relchswehrą 
we Frnnrjt .biała nar.-sorja1i~tyc7Ua 
tajna policja t. zw. ,.Gestapo". Jej od­
dział był w Pont-de-Larga, w depo 
L'Eure (płn.·znch. Francja). 

trzy firmy berliń .ide. a kieru1ą niemi 
dwaj illźYllIerowie, Siegfried Klehne. 
major b. armji niemieckiej, oraz Fu­

-res. utrzymu.iący - jak twierdzi .,.Pe­
tit Parisien" ścisłe stosunki z Relchs· 
wehrą. 

Prasa poda.je lfczne szczegóły o 
tem, ~o dzieje się w Pont-de-Large. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ge8 Wś~dniemi~kich robolnik~p~~ 
- -- \vać ma ścisły rygor wojskowy. Do 

willi mjr. Kichno przybywali często 
tajemniczy emisarjusze, m. in funk­
cjonnrjusze sekcji zagranicznej partji. 
Ilaro<lowo·socj!ll istycznej, jak również 
berlińskiej "Gestapo", Ustalono, iż 24 
lutego zjechał do Pont-de-Large dr. 
Wesemann, który wziął udział w za­
konspirowanej konferencji, jaka odby­
ła się w willi mjr. Kiehne. 

P a l" y Ż. (pAT.) Prasa przynosi 
dalsze szczegóły związane li! aferą dr. 
Wesemanna, który przyczynił się do 
porwania przez hitlerowców dzienni­
karza Jacota, zwabionego do Szwaj· 
carji. 

Pisma wyrażają, przekonanie, że 

Pra('uje tam kilkunastu robotni­
ków niemieckich przy budowie mo­
litóW. Roboty prow~dzone są przez 

Ks!ą~~ Gloucester powrócił w tych dniach te swej dalekiej wyprawy do Australjl. 
przy uroczystym wjetdzie do pałacu kt'ólewskiego Bucklngham, ludność stolicy spra­

wiła mu owacje. 

Pod sztandarem pokoju 
L o n d y n. (TeJ. wł.) Prasa anglel- wl zaczepnych planów. 

ska, omawiajf!c wizytę mimstra Ede- W wyniku minister Eden I Stalin 
na w Moskwie, a szczególnie pią,tkową, zgodzili się, że konferencja w Stresie 
rozmowę angielskiego dyplomaty ze winna być punktem zwrotnym dla po­
Stalinem, podkreśla pokojowy charak- koju świata. W rozmowach moskiew­
ter konferencji. Tematem konferencji skich nie poruszano sprawy propagan­
były zagarlnlenla, związane z oświad- dy komunistycznej w Wielkiej Bry ta.· 
tzeniem angielsko-francuskiem z dnia nJI. Wrogi nastrój do AngtjJ w Mo­
a lutego oraz z rozmowami berltflskłe- skwle znikł już zupełnie, albowiem 
mi. Dotychczasowe Informacje POZW8.-

1 

Sowiety nie żywię. już dziś obawy, ze 
łają, stwierdzić, że Rosja w zupełności Londyn zechce stworzyć koalicję prze­
Jest zajęta 8Weml wewnętrznemi za- ciw Rosji. 
gadnieniami 1 w ta.dnej mierze nie ży- . 

F 

Na froncie abisyńskim 
WIochy obtlta:jq przy ztUa d~le rokowań bezpośrednich 

P a ryż (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Rzymu: Podsekretarjat stanu 
do spraw prasowych daje na.stępują.ce 
wyjaśnienia o stosunkach włosko-a.­
blsyńskich: 

"Posel włoski w Addis Abebie za.­
proponował zbadanie zagadnienia róż­
nicy poglądów na odpowiedzialność 
za incydent pod Ualual przez wymia.­
nę dokumentów. Abisynja tę sugestję 

odrzuciła. Włochy obstaję. przy zasa.­
dzie rokowań bezpośrednich". 

Poselstwo Ablsynji w Rzymie cze­
ka na instrukcje z Addis-Abeby, któ­
rych dotąd nie otrzymało. ' 

Urzędowe koła włoskie kategorycz­
nie przeczą, pogłoskom o tern, jakoby 
Włochy wypowiedziały formalnie 
wojnę Abisynji. 

21 godzinne obrady 
Parlament belgijs1.,-I, obraduje bez pr~erwu 

P a ryż. (Tel. wł.) Parlament 001- na rzę.d belgijski znajduje sIę bez prze­
gijski w nocy na sobotę przyjął pro- rwy przed parlamentem. W ci~gu 21 
jekt rZ/łdowy, obniżający wartość godzin obradowała izba deputowanych. 
franka angielskiego oraz przedłużył o Bezpośrednio potem odbyło się posie· 
rok pełnomocnictwa dla rzą.du. Poło- dzenie rady ministrów, które trwało 
żenie rządu belgijskiego jest nad/ll do godz. 7-mej rano. Dzisiaj od same­
barcłzo krytyczne. Jak dotąd, Van Zee- go rana rząd stanął przed senatem. 
łand nie ma poparcia wszystkich par- Min~ło już przeszło 30 godzin od chwi­
tyj. Od wyniku głosowania w selHlcit! Iii' gdy PI.'cmjer Van Zeeland wyjaśnia 
nad projektem rządowym zależy dai- parlamentowi powody dewaluacji wa­
szy los ~abinetu. luty belgijskiej i broni swego progra-

B r u k s e l a. (PAT). Od piątku ra- mu. 

Dzienniki wil}żą. tę konferencję t 
porwaniem Jacoba, przyczem podkreś­
lają. iż jednym ze stałych bywalrów 
Pont-de-Large. był niejaki M. B. znany 
iako ofirjalny przedstawiciel "Gesta­
po' we Fran('ji, utrzymują.cy - we­
dług "Petit Parisien" - własne biuro 
przy jednej z ambasad w Paryżu. 

Kanturowy mord 
w i e d e ń (Tel. wł.) Policja w So· 

fji wykryła mord kapturowy, popeł­
niony przez rewolucyjną. organizację 
w Macedonji. Znaleziono mianowicie 
zwłoki 4 osób, z których jedną, jest b. 
poseł do parlamentu bułgarskiego Ba­
łabanoff. Aresztowano w zwią,zku z 
tem 9 osób. 

Bawarska Jlolleja polltvczna wydała u­
kaz omawiania na terenie BawarJi. zarów­
no na zebraniach publlCUlych, Jak l w ko­
łach zamkniętych. ksią.tki "Mit XX wie­
ku". Zwolennicy Rosenberga doma.gają 
się obecnie rozszerzenia zakazu na całą 
Rzeszę. 

• • • 
Mln. Herrlot dokonał odsłonięcIa pom-

nika kard. Richelieu w LU\łon, w Wandel. 
W okollcznośclowem przemówieniu Herrlot 
podniósł zasługi kardynała i je~o wierną 
słutbę królowi. a przez to Francji. 

• • • 
W zwł!\zku ze I!Itrajkiem studentów me­

dycyny w Paryru. w dzielnicy łacińskie! 
panowało tywe poruszenie. Poli~jA nie do­
puściła jednak do tworzenia .I~ wi~ks%ych 
grup. 1;adnych zajŚĆ nie 6ygna\!zowano. 

• • • 
W JUKoslawU dotychczu nMt~pujl\C' 

grupy polityczne pOWZięły zamiar wystą­
pienia w wyboraCh 5 maia: prorządowa 
Jlremjera Jewticza: opozvcyjnv blok dr. 
Maczka, Dawidowicza, Pribicewicza i Jo­
wanowicza; 80cjaIistów dr. Topałowlcza; 
jugosłowiańska ludowa parja dl'. Hodzera; 
ultra·nacjonalist}·czna IlJ"UllA d.'. Loticza, 
"Zbor" orat b. ministra Makl!llmowiclL 

• • • 
Na terenie południowych Niemczech w 

06Łatnim czasie daje się zauwdyć wzr06t 
nastrojów anty1ydowskich. Kolportuje si., 
szereg ulotek występującym przeciw ty­
dom. 

• • • 
Austria w najb1ił.Bzym czasie ma zWT6-

clć się do Ligi Narooów z żądaniem przy.. 
znania jej prawa podwytszenia liczby 
wojska w czasie pokoju ponad 60 tys. i 
wprowadzenia po.wszechnjlgo obowiązku 
słutby wojskowej. . 

• • • 
Wieewojewoda poznański p. Kauckf ma 

być w najblitszym czasie prz.1lniesiony na 
równorz~dne stanowisko do Stanisławo­
wa. W 'lliejsce p. Kaucki~o \.VIcewojewo­
dą poznańskim ma być mianowany do­
tychczasowy wicew.:>jewoda krakowski p. 
Walicki. 

• • • 
W górnej Austrji osunr:ła sifl ogromna 

skala, niszcząc ulice. zrywając rury wodo­
clągowe i przewody telegrafi'!zne i telefo­
niczne. 

• • • 

Niemietkłe zaprzeczenIe 
Prasa I o.tlinja niemiecka jeszcze wciął 

. zajmuje się .. krzywdzącym" wyrokiem są-
d~tem laponji - pozoowlone Sił wsze]· du woiennelł:o w Kownie \V całych ~iem. 
luch podstaw. czech or~anizu Je się zebranie manifesta­

L o n d y n. (PAT.) "T!mes" i niektó­
re inne dzienniki londyńskie zamie­
szczają następu;ący komunikat: 

"Pod()br. ie nieprawdziwe jest, ze I cy jne, na któr}'ch zapada ją uch waly ;\ rsy, 
kanc!. Hitler minł stwierdzić wolcc lania tel~!l'ramów Pł'olPStacvinych do Hi. 
bryty;skiego min. spraw 7.agranicz- Uera i do rządu Trzecie! RZe6zy. 
nyc:h jrkoby obecna siła niemlecRich *... * 

,,Amba~rta niemiecka. oświadcza, wojsk napowietrznych bYła równą. o Jak o~laszaJ.ą, ~ ~nia('h 20 i 21 ub. m. 
że Informacje. jakie uk:lZaly się w czę- ile nie 'wyŻSZ/ł, od brytyjskiej. Należy odbyło Się .Posl~JZl.'me .. Senatu. ~ościola 
":1 pru)' br~·tyj8kiej l zagl'anicznt>j, a ,bardzo żałować, żo r;)~zerzanle t~go ,.ta~oe~\'anglelckleJ U~ll w Ol.'rl:nle. Pod· 
dotycz.ę.ce rzekomych propozycyj w rod·znju fałszywych wiadomości odby- kre"lal~ z zarlow.oleOlcm te uch '\\ah za· 
k' k .' j l' I'· .. padły ]ednOllłOoŚnle I " rząt.lo" Fh kolach l~ru~ u Za\\nrCIa so uszu ang o-OIe- \V~ Się \V chwll.l, gdy wszystkIe WySIłki "yra1aią nadzieję, te w wvniku tych o-b. 
ml~~kICgo,. orD;z zwrotu dawnych ko- ~vllm~ być Sklf'rOWane ku usunięciu rad doidzie obecnie do wpokojonia w ~to-
ionlJ n!em!oo.k.ich. bodłCych pod man- lstnieJł<:ych trudności'" - BuDkach kościelnI. 
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Po S~eratlzu i Wolborzu - Lutom'iersk 
• 

s rz li) rQZ ar I 
Skazańcy kopią. dla siebie groby - O:ficer odczytuje wyrok śmierci - Vr!wa: 
.De slowa komendy - Z trzydzieBtu lu:t bluzgn'łlo 30 stalowych. os - Z9~nęl~ 
smierclą tward4. łak. twardy byl; lcl1los - Zwloki zakopano pod stodołą i prz~­
kryto broną. - Na Żydów, sprawcow tragedii, padl blady strach - ~ c.lJao~le 
wofenaym - Bewizja w.J1rollu tymczasowego sądu polowego wykazuJe .Dlew~.l1" 
DOŚĆ straconych Polaków - Ekshumacja zwloll: 

Ks. A. Chwilowicz, 6wczesnv proboszcz 
Lut.omierska, który błogosławił Idące na 

śmi&rć ofiary zemsty Zydów. 

były do ostatniego aktu tragedji. 
Pluton zmienił front; czwórki za­

łamały kolumnę i stanęły ósemkami, 
twarzą w twarz przed swym żywym 
celem. 

Oficer dowodzący oddziałem wyjął 
szablę. Pluton poderwał się i zamarł 
w bezruchu. Cisza jakaś upiorna za­
wisła w powietrzu, nic nie mąciło spo­
koju strasznej chwili. Jedynie serca 
skazanych łomotały rozpaczliwie. jak­
by w przeczuciu, że za chwilę bić prre­
staną.. Szabla oficera podniosła się w 
górę. 

Rozległ się chrzęst broni w krzep­
ldch rękach żołnierzy, zgrzytnęły 
zamki repetowanych kar"lbinów i broń 
zawisła u oka. 

Błysnęła stal w promieniach zacho­
dzą·cego słońca - szabla opadła ... 

A j.ednocześnie. iakby w Odpowie­
dzi huk wystrzałów rozd:..rł powietrze. 
Z trzydziestu luf bluzgnęło trzydzieśCi 
stalowych os, które u3'rzęzły w ser­
cach nieszczęśliwych ofiar. 

Zginęli. 
Nieszczęśni! Nie mieli przy sobie 

nikogo z najbliższych, ni~ słyszeli słów 
pociechy, nikt nie żegnał się z nimi, 
dodając im słowami modlitwy otuchy 
na daleką. nieznanę. wędrówkę· Nikt 
nie podał im do ręki gromnic, jako 

ki przygnieciono starQ. broną żelazną, 
znajdującą się w pobliżu i jęto zasypy­
wać zi.emią. Robili to żołnierzy nie­
mieccy i po skończonej -swej pracy, 
odeszli, zostawiając to miejsce wyrów­
nane, niczem nie przypominające gro­
bu. 

Burza woj.enna znów rozszalała nad 
LuŁomierskiem. Prawie wszyscy mie­
szkańcy, a. wśród nich i rodziny roz­
strzelanych rozproszyli się po okoli­
tach nie objętych działaniami w_oj en­
nilmi. Część obrała miasto Łódź, ja.ko 
swą ch\vilową przystań, inni posuwali 
się dalej, by na nowych miejscach za­
łożyć warsztaty pracy swej. Lecz z 
chwilą ki,edy front posuwał się coraz 
tardziej na wschód. do miast i miaste­
erek począł wraca.ć stopniowo spokój 
i równowa:sa. Wróciło dużo obywate­
li, którzy po~zęli dźwigać z ruin swe 
zniszczone przez wojnę domostwa. 
Wtedy to rodziny niewinni,e rozstrze­
lanych: Janeczki. Sutal'sl{ iego, Alek­
sandrowicza i Adamski~go zwróciły 
się do władz niemieckich z pro~bą o 
pozwolenie pochowania straconych na 
cmentarzu. 

Władze okupacyjne prośbie rodzin $ p. S. I\. Sutarskl. rozstrzelany niewinnie 
odmówiły. Lecz jednocześnie zawia- naskutek fałszywej denuncjacji ~ydowskiej 
domiono je, że oficjalny sąd i rewizja 

L u t o m 1 e r s k, 30 marca. symbolu wiary c~łowieka, dochodzące-
wyroku tymczasowego sądu polowego, prace nad wydobyciem zwłok pomor­
który wydał wyrok śmierci. odbędzie dowanych. Pod zmarzłfł warstwą zie­
się niebawem w Pabjanicach. mi natrafiono na starą, zardzewiałł ty go na inny sąd, sąd Boga. który jest 

• f Sprawiedliwym Sędzią. Zginęli śmier-
Nieszczęśliwe ofiary, ostatniQ. swQ. cia twardą, jak twardy i bellitosny był 

pracę wykonywały posłusznie, jak ma- wyrok sądu polowego. 
szyny. Odrętwiałe ręce odrzucały Zemście bydowskleJ stało siQ za. 
czarne skiby ziemi, a im głębszy sta,.., doś~ 
wał się dół-grób, tern większa pustka Jednakże prócz zaspokojenia SWYch 
i 'martwotawdzierllła się do serc lu- potwornych żądz _ pozostał Żydom 
dzi, których zemsta żydowska wykre- odwieczny ich towarzysz - s t r a c h. 
śJała brutalnie z listy żyjących tego Strach, który im spędzał sen z oczu, 
świata. strarh, który gnał ieh jak na.jdalej od 

Wreszcie ciszę panującą. przerwał mle.isca. zbrodni, wzorem ich przodka 
brutalny i złowrogi rozkaz: - "HaItI" "żyda wieczne~o tułacza". Zniknęli 

Grób był gotów. gdzieś z Lutomierska. aby potem, kie­
Odebra.no z omdlałYch rQ,k łopaty dy w umysłach mieszkańców przyga­

j ustawiono ska.zanych rzędem przy ela wizja okropnej przesl':łości, wrócić 
ścianie dworskiej stodoły. Odczytano jak na urągowisko j w dalszym ciągu 
wyrok tymczasowego g.~du wojennego. bezkarnie żerować na tych. którym 
Jak gromy padały w ciszę twarde sło- najbliższych zapędzili do grobu. 

I rzeczywiście. Po niedługlm cza- bronę, a po usunięciu jej ukazały aio 
sle przewód sądu powiatowego nie- zniekształcone kulami i zębami brony 
mieckiego VI' Pabjanicach, po szczeg6- riała niewinnie straconych. Wszyscy 
łowym uprzednio przeprowadzeniu z nich mieli jeszcze opaski na oczach. 
śledztwa. nie %nalazl ładnych dowo- l, które zawiązano im na chwilę przed. 
clt. winy rozstrzelanych Stanisława. egzekucJą. Srogi mróz, panujący tej 
Sułarsklego, Bol~słaW8 Antoniewieza, l zimy nie pozwolił na całkowity rozo 

Stefana J?neczld, Franciszka Aleksan- kład ciał to też z łatwością można by,,; 
drowicza I Jana Adamskiego t na za- lo je rozpoznać. Ze zwykłych desek. 
sadzie tego st)Vierdził. Ze ludzie ci zo- sk.lecono na prędce prowizoryczne 
stall rozStrzelani niewinnie. trumny i z wielkiem nabożeństwem 

Jednocześnie na. prośby ponowne przeniesiono ciała męczenników, ofiar 
rodzin. sąd niemiecki zezwolił, w c~lu zemsty żydowskiej, do Lutomierska.. 
zrehabilitowania niewinnie pomordo- Zwłoki Stefan8 Janeczki i Franel­
wanych, na. ekshu,mację icb. zwłok i saka Aleksandrowicza pOChowano na. 
pochowanie na mieJSCU POśwlęconem. cmentarzu lutomierskim, zwłoki Sta-

wa niemieckiego oficera. Skazani sta-
li bladzi _ nie rozumieli ani słowa, Bezpośrednio po egzekucji ciała za-
ale wiedzieli tylko, 'że to jest ostatnia mordowanych wrzucono do wykopa­
chwila ich życia. nego uprz,ednio przez nich dołu, zwlo-

W mroźny zimowy dzień, cała lud- msława Sutarskiego rodzina przewlo­
ność Lutomierska ruszyła w stronę zła do Wldawy I tam spoczęły one w 
Babie, by tern zadokumentowat swe gTobie rodzinnym, zaś szczątki Jana 
współczucie- rodzinom, Z zachowa- Adamskiego pochowano na cmentarzu 
niem wszelkich ostrożności podjęto gminnym w Kazimierzu. 

Na. niemy rozkaz, jeden z Ż<lłnierz)" -------------------------------------------------­
przystąpił do pierwszego z brzegu ska-
zanego i ją.ł kawatkie'm płótna zawiQ.-
zywać m1.J oczu. 

Tymczasem na dziedzińcu dwor­
skim rozległy się urywane słowa ko-
mendy, a' potem dał się słyszeć tupot 
miarowych kroków maszerującego od. 
działu. Gdy nadszedł na miejsce, nie­
szezęśliwe ofiary przygotowane już 

Jan n:plil~;;ki. ieden z mie.szkalicó" Luto­
mlel'lSkrt . kt6n był ar(;Bzlowany \" podzie· 
miach kla6ztol'U i był częściowo świad­
kiem ~z()kucji niewinnie rozstrzelanych 

Polaków, 
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obaj dotat1iśmy do punktu koniecznego, 
aby przeprowadzić Mahatmę, czyli, ab)" 
dusza oddzieliła się od ciała i poszła 
swojemi drogami i dokonała własnych 
czynów, rozka-załem mu w hypnozie w 
dziesią.tę. noc od dzisiaj, czyli w nocy 
z 20 na 21 mMca, między drugą a czwar­
tą., aby dusza oddzieliła się od ciała 
i przebiła s"tyletem, który mu podaruję, 
serce jego ojcal. . . ' 
Gdy J orzy przeezytal do tego miejsca, 

zakrzyknął niby dziki zwierz. 
- Wiolki Boże! Karol zamordował wła­

snego ojca! Ten fakir. to djabeł w ludzkiem 
ciele. Biedny Karol, moja biedna narze­
czonal 

Przy tyc:h słowach wy'ł.uchnQlł przejmu­
jącym szlochem. 

Bartolinl i Gattone, także przejęci dziw­
nę. treścią niesamowitego listu, starali się 
uspokoiĆ kapitana. 

- Pan chyl)a nie wierzy w to powatnie. 
- Pańskie nerwy są rozdrażnione i dla-

tego przejmuje się pan takiemi głupstwa­
mi. 

- Proszę pomyśleć~ dusza opus~czająca 
ciało i popełniająca morderstwo! 

- Ależ to warjactwo. 
lerzy spojrzał na nich błędnym wzro­

kiem. 
- A ja m6wf~ panom, że to prawda. 

Mahatma nie jest warJactwem. Sam.s.. 
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R6wniet Bartolini i Gattone nie ukry= 
wali .silnego podenerwowania. 

Detektyw przeł'wal ciszę: 
- Pan miał rację, kapitanie. 
- Owszem - zauważył Bartolinł, - nie 

zaprzeczam tego, jednak nie rozumiem 
końcowej . części listu. w której mowa. 
o Mahatmie. 

- Może zrozumie pan - odparł Jerzy, 
- gdy przeciytam następny list. 

- Proszę czytać, - na,glił Gattone. 
Sędzia zgOdził się także, więc Jerzy 

wziął następny list do ręki. 
"Rzym, 11 marca. 

Drogi przyjacielu i ukochany bracie! 
Ostatnio pisałem do Ciebie 28 lutego. 
Przypuszczam, że nic otrzymałeś j('szcze 
tego listu, gdy tymczasem sporo, co 
w nim pisalem. straciło już na znacze­
niu. :ne mogę się pOŚWięcić i chociaż 
dusza moja jest uratowana, zginął b~z­
powrotnie mój wielki plan oswobodz2-
nin Indyj. Lecz pozwól, że Ci to o!l!śzę. 
W czeraj wieczorem spotkałem o:... 
pewnem przyjęciu tę młodą An~i"lk-ę. 
Była sama w ogródku na dachu Po­
szedłem za nią.. Pragnąc. aty nam n':ct 
nie przeszkodził. otoczyłem ią i 'li~')ie 
magicznemi kolami. pcd-'z"dJCOl ,i') 

niej i przemówiłom. Rozpromien;cr, f J. 

Mtłoś~ Fakira". 
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~[Ia I~ Y[ln~ ral~~Y 
świt nowego porządku, opartego na zgodneJ, bratelrskiej współpracy wszystkich 

Polaków 
Częstochowa. 29 marca. 

Stanowisko masy robotniczej od­
grywa/o w życiu publicznem wskrze­
szonego państwa polskiego pokaźną 
rolę· Robotnik przez długie lata znaj­
dował się w olwwach ideologji klaso­
wej , gorliwie słuchał komendy czerwo­
nej międzynarodówki, słowem robot­
nik ulegał wpływom żydowsko-socja­
listycznym. Dość wspomnieć. że ro­
botnicy pod kierownictwem socjali­
stów dopomogli do przewrotu majo­
wego. 

Rozkwit ideologji klasowej. odśrod-

szą niewolę zapędzić proletarjat pol­
ski. 

"Ostrzegamy Was przed demago.gją. 
endecką i chadeckąl 

.. Pamiętajcie. ŻE.' "Obóz Narodowy" 
- to. najczal'nlejsza reakCja faClzystow­
ska, to ekspozytura kapitału i drobno­
mieszczańskiej koltullerji!" 

Ulotkę tę wydali socjaliści z okazji 
.. zdrady" kilku dotychczasowych d7ia­
łaczy socjalistycznych szeregów klaso­
wych, którzy maję. dość już .. klasowo­
ści" Styl ułotki doskonale maluje ob­
licze socjalistyczne. Niedorzeczne fra­
zesy wskazują. na rozmiar kurczenia 
się wpływów klasowych wśród ro.bo.t­
ników. 

Jakże spóźniony jest apel ko.ńcowy 
omawianej ulo.tki: 

.,Wasze miejsce pod sztandarami 
socjalistycznemi, gdyż pod niemi wal­
czy cała klasa robotnicza o lepsze wa­
runki bytu I całkowite społeczne i po­
lityczne wyzwolenie - o socjalizm!" 

"Towarzysze" nie rozumieJą widać 
dzisiejsze.i rzeczywisto.ści. Miejsce ro­
botników jest tylko i wyłącznie wsze· 
regach narodo.wych. co najlepiej od­
czuwa i ro.zumie robotnik polski, gar­
ną.c sj~ w szeregi obozu narodowego. 

,kowej, dokonywał się, co należy spe­
cjalme podkreślić, w czasach dobroby­
tu i pomyślności, kiedy robotnik miał 
nietylko prjlcę, ale często wpływał swą 
postawą na życie publicznt:' i wywal­
czał sobie takie, czy inne zdobycze. 
Tymczasem nadszedł wszech\\ ładny 

Warto jeszcze do.dać, że nietylko 
klasowość czerwona. socjalistyczna 
traci grunt pod nogami. ale także j 
łdaso.wość chadecka kończy się. -
Zmierzch ideologji klasowej to jeszcze 
jeclen ważny dowód rozkładu gasnące­
go. świata i świtania nOWE.'go porzę.d­
ku. opartego. na zgo.dnej. braterskiej 
współ!Jracy wszystkich Polaków. 

kryzys, a z nim bezrobocie, redukcje. ..- Robotnice! Robotnicy! Towa-
obniżki p/ac. g/ód I n~dza szerokich rzyszkil Towarzysze! CZ'f,STOCHOWIANIN. 
mas robotniczych. Zdawałoby Się, że ------___ -------
dla pogłębiania się Ideologji klasowej 
nastały warunki wymarzone. Rzeczy­
wistość jednak zadała kłam takim 
przypuszczeniom, bo kryzys ma daleko 
glQbsze przyczyny m o raJ 1\ e, u­
a t r o j o we. niż to się na pierwszy 
rzut oka wydawało. 

Właśnie w takich warunkach skraj­
nej i pogłębiającej się nędzy mas ro­
botniczych - w masach tych poczy­
nają się dokonywać zasadnicze i 
gwałtowne przemiany duchowe. Szcze­
gólniej zaś na polskie masy robotnicze 
oddziaływa. sugestywnie przykład 
Lodzi, która z taką mocą wyrwała się 
z pęt ideologji klasowej. 

Proces o małpę "Bobi" 
Złośliwy ~a,.t przedmiotem skargi 

War s z a w a, 30. 3. Do sądu grodz­
kie10 w Warszawie wpłynęła skarga 
o obrazę przez przyrównanie człowie­
ka do małpy. Oskarżony konduktor 
wagonów sypialnych Plato.n Macedo.ń­
ski nabył w berliilskim ogrodzie zoolo­
gicznym widokówkę, przedstawiającą 
ulubienicę tamtejszej publiczności 
szympansicę ,.Bobi". 

Po. powrocie do Warszawy pokazał 

pocztówkę ko.lejarzom i spytał, do ko­
go jest po.do.bna. Usłyszał odpowiedź, 
że szympansica przypomina do złudze­
nia prezesa pewnej organizacji, do 
której Macecloński i jego. koledzy nale­
żdi. Ponieważ byli oni nieżyczliwie 
uspo.sobieni wzgl~dem o.wego. prezesa, 
sprawa stała się głośna. Dowiedział 
się o niej zainteresowany i wytoczył 
skargę. (w) 

być, że tak o.kreślimy,. "zacofanym" 
zatrzymanym w rozwoJu. 

O zaszłych i Idących przemianacl: 
na każdym o.dcinku po.lskiego. życia. 
informuje doskonale dwutygodnik 
polskiej· myśli narodowej "GŁOS·'. 

Numerów o.kazowych pisma żądać 
pod adresem: Poznań, św. Marcin 65. 
Pismo jest bardzo tanie: prenumerata 
kwartalna 1 zł 75 gr, półroczna 3 zł 
50 gr. 

Wiadomo ~(i zlodzi 
N'owy bunnistrz 

L ó d ź, 30. 3. Według obiegających 
pogłosek jeden z wysokich dygn itarzy 
łódzkich zmienia nazwisko. na KaIn.­
santy Starościński i obejmu.te stano­
wisko komisarycznego. burmistrza w 
Jarmułczu. 

Na wyuanem z tej racji przez siebie 
bankiecie dygnitarz wyraził radość, że 
na nowym terenie pracy bQdzie czuł 
się doskonale, gdyż b~dzie jedynym 
Polakiem w tym mieście. 

AudIencja 
Iak się do.wiadujemy z wiarogo.d­

nego źródła, dwaj posłowie żydowscy 
z B. B. Wiślicki i Mincberg (ten o.stat­
ni jest radnym \V Łodzi) byli przyjęci 
przez ministra 8praw wewnętrznych 
Kościałkowskiego na dłuższej audjen­
cji, przedkładając mu szereg zagad­
nień. dotyczących ludności żydowskiej 
w Polsce, jak spraw godzin handlu, 
domokrążców, oraz zagadnień po.li­
tycznych. 

Posłowie żydo.wscy podo.bno usi­
łowali przekonać pana ministra, że 
radni J{lubu Naro.dowego w ł.odzi 
dzinła.ią, na szkodę państwa polskiego 
(c1.yłaj: żydoslwa) i że najlepszem 
wy;śriem z sytuac!i będzie niczatwier­
dzenie zarr.ądu narodowe~o i rozwią­
zanie łó cl1.kiej rady miejskiej. 

Pragniemy dla zilustrowania na-

szego Po.glądu przytoczyć konl.retne Afera łapow'n"lcza niosła B.B. 
przykłady ze środowiska robo.tniczego ł' 
Częstochowy. Nieraz już pisaliśmy o 
tern. iż robo.tnicy ławą. garną się w sze- War s z a w a. (Tel. wl.) Przeciw 
regi naro.dowe. Obecnie zaś, kiedy od- posło.wi na Sejm z ramienia B. B p. 
pływ robotników z ugrupowań klaso. Wojciecho.wskiemu. b. prezesowi Zw. 
wych cię.gle się Po.tęguje, ugrupowania Drużyn Kondurskich, wytOClOno. spra­
te. czujQc swój zmierr.ch. wyładowują wę. o b,ranie. łap~w~k zlI: wyrabianie 
swą wściekło.ść w ... ulotkach. p.osad '" ,s~razy wlQ~Je~neJ. Poseł Wo.j-

W pr7.cmyśle jerlwabniczym, gd7.ie 
ze1eZ! No.wego !es~amentu na uniwer- od 3 miesięcy trwał zatarg na tle nie­
syte~le monachiJskim, którego. przez I przyj~cia umowy zbiorowej, zawarto 
(H:!wJen czas był rektorem._ wCloraj no.wą umowę na dawnych 

Najwięks7.ą jego zasługą na polu wal·nnkach. 
naukowem było wydanie 72 tomów \Vczo.raj 7.akon(":r.o.ny został straik 
zbio.ro\\ ego dzieła o Ojcach KoścIola, w fabrv("f' wyrftbów ~uTl"o,,"vch Gf'ntTe­
Zmarły osiągnlJł 84 rok życia. man 700 robotnic opuściło mury fa-

brY("7ne. . -
W ulotre. wydanej w Cr.ęstochowie Cl~C~o.W.<lKl przewler.!ony zo.stał do. 

przez socjalistyczny zwię.zek zawodo-I wlęzlema w \Varszawle. 
wy do robotników fabryki "Warta". 

• 
By nIe znaleźć się 

pOIa nawiasem życia czytamy takie bzdury: 
M- czemże jest ów "Obóz Narodo· 

wy". Zgon wyhitnego uczonegiD 
w N~emczech 

War s z a wa. (KAP.) W MOM-

"To nfe innego, jak tylko po.lsklE.' 
wydanie hitlerowskiego., czy dolfus­
s.owsk ie~o faszyzmu . Tak samo. bo 
wiem. jak Hitler w Niemczech - przr 
pomo.ry antysemicki~o fra7.e"u i dE.' 
ma~o~ji - usiłuje .. Obóz Naro.dowy' 
-- przez krew robotniczą - dOI'wać si' 
do władzy, aby potem w jeszcze więk· 

hjum zmarł proto.notarjusz apostol-
3ki ks. dr. Bardenhewer, cieszący się 
~ławą wybitnego uczonego zarówno w 
'l"iemczech, jak i zagranicą. 

W krzątaninie zapo.blegliwej co­
dziennego dnia uchodzi naszej uwa3i 
wiele zasadniczych 8praw z zakresu 
polityki, spraw społecznych i kultu­
ralnych. Umysł zajęty rozwiązywa­
niem kwestyj niecierpiących zwłoki 
pomija często zagadnienia, które jed­
nak trzeb:l znać i rozumieć, by się nie 
znaleźć poza nawiasem życia, by nie 
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mej duszy okryły jej duszę ł czu1em. 
jak zwolna słabła I stawała 'się mnie 
Uległą. Po.wiedzi~łem jej, że musi zo­
stać mo.ją żo.ną. i że następnego dnia po­
proszę ojca o jej rękę. Milczała. Zda­
wało mi się, że mam ją tak w swej mo­
cy. iż przez jej duszę zdobędą. również 
duszę jej ojca. Ale pomyliłem się. gdyż 
dzisiaj zrana byłem u niego > i spotka­
łem się z odmo.wą. Gorzej, wyzwał mnie 
i podniósł na mnie szpicrutę, on. nie­
wierny, nieczysty, na mnie - fakira 
i członka nszego uświęconego. zwią7.ku. 
Bracie mój, co mam teraz uczynić? Jak 
mam znieść tę obelgę? Muszę się zem­
ścić. Najcbętniej zniszczyłbym go. wraz 
z rodziną. Dzikie myśli przebiegają mi 
po mózgu. Chciałbym zabić go.. Czy mam 
wziąć naszą świętą Mahatmę do pomo­
cy? Jak sądzisz, czy mam mo.że ... 

Mój ukochany bracie! Jakie dziwne 
zarządzenie losu! Podc:r:as pisania ttgo. 
listu przyszedł do mnie syn mego wro­
ga. Jest młody i marzy Q poznaniu ta­
jemnic Indyj. Jego dusza jest w !lloich 
rękach Jak wosk. Nie wie, co. zaszło. dzi­
siaj rano. między mną a jego. ojcem, 
przyszedł bowiem, tak jak zwykłe. Te­
raz ~iedzi spokojnie w rogu pokoju. gdy 
ja tymczasem piszę to do Ciebie i kiedy 
wszystkie dzikie myśl i plany. jakie 
przesloy\' at:- n:ó.i TY" '7 lnl' ' '' l'n;Q l1agle 

W ciągu Jat był o.n profesorem eg-
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kszŁalt I zdecydo.waną formę Co sQdzisz, 
mój bracie, gdybym tak wypróbował na. 
tym młodzieńcu plonu połączenia Ma-

_ hatmy z hypnozą? I gdybym tak wyzy­
skał to. do przeprowadzenia wielkiej 
zemsty? Do.konać potężnego dzieła, zdo­
być szczyt naszej po. trzykroć uświęcI')­
nej Wiedzy i równocześnie zabić wroga. 
naszej wiary, naszego narodu i naszej 
Ojczyzny! Czy nie byłoby do. dziełerJl 
·godnem fal<.ira i członka naszego uświę­
conego związku? Tak, mój bracie, zro­
bię to., zrobię to stano.wczo!. .. 

Stało się, uko.chany bracie! Zdoby­
tyłem się na przeprowadzenie tego. wiel­
kiego eksperymentu. Syn mego wroga 
pro.sił mnie często. aby pokazać mu kie­
dYś coś z naszych tajemnych sił. Proś­
bie jego stało się zadość! Posłuchaj, jak 
tego dokonałem. Wpierw pogrążyłem go 
w sen hyrnotyczny, a gdy sen ten był 
silny i dusza jego słuchala mojej duszy, 
ro.zkazałem mu mówić po hindostańsku 
i mo.wę tę rozumieć. ów szczególny dia­
lekt. jakim posługujemy się w naszym 
związku i w naszych modlitwach. Pl óba 
powio~ła się: usłuchnł i począł rozumieć 
i mówić naszym dialektem. Następnie 
Po.grQżyłem go w najwyższą bosklJ ek~­
tazę. poleciwszy uprzednio naśład!)wać 
moje ruchy l wYPo.wiedzieć za mną 
wszystkie modlitwy i zaklęcia. Sko.M 

Po.nieważ 71U'7.!ld firmv Cr>fnJ'l 7'a"o­
wi(>rt 7 i!1nę. 7.ni7k~ plac od 10 do 20 ."1'0-
cent. 2 tysiące robotnik6w pod:ęło 
prac~. 

P'odobnll .••• 
W Ube7.Tlfeczalnl Społec7'neł w Ło­

dzi w dniu wC7.oraJszym otr7.ymal[l 
wymówienie 160 pral"owników. przy­
Clem 7wolnfeniu po. 3-Tl"ieE'ir:"7.nym 0-
kresie ma lI}. ulec podobno mężatki 
i l{ohiety dobr7.e syh10wane. 

Piszp.mv podobno, bo wiele instytu­
cyi w },I}dzi. opanowanych l'r:r.e.,. .. !;'l,.­

natorów", wysuwało. to piękne ha"ł() 
b!\rc17'n C7l.'sto., al.., nll!"dy ja.koś nie do­
cho.dziło do. zrealizowania go. 

Snłonełv 
mleslkania robotnIcze 

\V domu pr7'! ul. Ra.cłwl'lń"ldej 00 
wybl1 ('hł f:!"roźnv pożar, który r.nl­
s1.c7.ył dwa mieszkania robotnicrp. 
i dach. wyr7!'dr.ając straty na sumę 7 
tysil'Cv 7łotych. 

Ogień powstał od wadliwego ko.mi­
na. 

Rada mle Iska 
Posiec1:r.enie łód7.kieJ Rady miel­

skiei odbęd7.ie się we wtorek. dnia 2, 
we środę 3 i r7.wnrtek ł kwietnia Q 

/!"odz. 20. Pr7.edmiotem obrad będzie 
dru31e i trzecie czytanie budżetu. 

CZy brał łam,ówki? 
Ł ód ź, 30. 3. Sąd okrę~owy w Ło­

dll rozpoznawał spra"·ę Józefa Toma­
li i małżonków Dębowskich, którvch 
żydowski adwokat Planer oskarży·} o 
zniesławienie. Tomala i Dębowscy 
twierdzili, że Planer brał dla sędziów 
łapówki. 

Sąd grodzki skazał Tomalę I Dę­
bowskich, natomiast sąd okrę~owy \V 

Łodzi uniewinnił ich. Na skutek ka­
sacji. sprawa była wczoraj ponownie 
rozpatrywana w sądzie okręgo,vym w 
ł.o.dlf: w wyniku rozprawy są.d skazał 
.Jó">:('fn TomnJę nn 2 miesiące aresztu 
I 200 zł crr7.ywny. a DĘ'bowskirh no :e0-
nym mlesiQ.cu aresztu i po 100 złotych 
grzywny. 

Szczegóły tej niezwykłej rozprawy 
Po.damy w artykule specjalnym. 
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"Oręd1ownik" Z wizytą U ludzi praey L1ldzle, cierpIący na zaparcie atoloa 

i połączQn~ z tem przekrwienie orga­
nów podbrzusza, uderzenia krwi do 
głowy. bóle głOWY i bleie serca, jak 
również cierpienia błony śluzowej ki­
szek, f()Zpadliny odbytu, hemoroidy i 
fistuły. piją po ćwierć szklanki natn­
ralMj wody gorzkiej Franclnka.J6. 
ufa ·zraIia. i wierzorem. Zal. przez lek. I~W[ · [JIY au i awi~[ · o Jmi~ I Tg 601 

Dwa obrazki z życia rzemieślników łódzkich 
lepszej myŚli. Starzec ten m~ już oko­
ło 70 lat, a mimo to jak. mote, goni za 
zarobkiem. Metoda zdobywania pracy 
i zarobku przeż tego starca jest nieco­
dzienna i nadzwy.czajna. ' Oto nasz 
krawiec nie siedzi w domu, i cżeka 
nadaremnie na klienta. - o, niet, Od­
wiedza swych znajomych, a nawet ob· 
cych ludzi i bierze robotę i szyje. Me­
toda ta t. zw. akwizacyjna d~je teź w 
pewnej mierze rezultaty. ,Zamawiają 
u nitlgo robótki, nicówki, przeróbki, 
odświeżania, prasowania i t. d. 

Grunt nie poddać się czarnym my­
ślom i rozpaczy. 

Wszyscy krawcy łódzcy z niecier­
pliwościQ. oczekuj!}, aź "skorupka mr!?­
zu i zimy pęknitl", a krawcy chi'ześc~­
jańscy ż upragnieniem myślą o chwilI, 
kiedy Polacy przestaną, popierać par­
tactwo żydowskie. 

Jak iydowski radny Lew Holenderski Wy­
(}braża sobie "taniec" wśród mieczyków. 
(Ilustracja do jego przemówienia na posie­
dzeniu 'ódzki~j Rady miejskiej w dniu 

leden z prymitywnyCh war eztatów szewckich w LQdz\. 

W rzemiośle krawieckiem mamr 
najwięcej Żydów, a od partaczy w ich 
warsztatach aż się toi. Czas wielki z 
tem skończyć. Czas, by weszło w ży. 
cie nowe prawo o rzemiośle i jego war· 
sztatachl 21 marca). 

L ó d t, 30 marca. 
Zawitaliśmy tym r9.?em do skrom­

nego i ubogiego nadwyl'az warsztatu 
szewckie3'o p. Antoniego Olejniczaka, 
którego warsztat mieści się przy ul. 
Rokocińskiej 14. Warsztat szewcki p . 
Olejniczaka to budka, skleeona z dość 
mocnych bali. Dawniej był tu skład 
warzywny, po zwinięciu lokal stał 
wolny i pusty. W tym właśnie czasie 
szukał pomieszczenia p. OI(ljniczak. 
Latał po mieście, badał różne punkty, 
óbliczllł i wreszcie znalazł to - czego 
s7ukał. Wynll.ją,cie tej budki, której 
czynsz, jak na zarobki sZewckie - jllSt 
tloŚć· wysoki · - było poprostu jednak 
ryzykownerp.,- . Iia\vet W pewnym stop­
niu · ~uchwitłem; ', Ta.kf , zutbwafe! Bo w ' 
dzl~lnjfY teL roi się moc od pal·t~c~Y ' 
~yqowskich. Ale z szewca Olejnicza- , 
ka, to nitltylko rzemieślnik, lecz i ]:)0-
Iityk: unlieją:cy przewidzieć i korzyst­
nie ryzykować. Wykoncypował sobi~, 
że w tej chrześcijański~l i polskiej 
dzielnicy musi się znaleźć· dla niegO 
luiwałek chleba. ' Trzeba tylko sobie u­
tl1.eć urobić kHentelę przez dobre wy­
·k'onanie roboty i przez dobry imacny 
IH~tł'rJał, a liczył przyt~m na to, że ·za­
n:Qsz~~ych I'oboty I zamówienia do 'ży­
d')\V Polaków, ja!.coś stopniowo ldobę~ 
dzie przez zaapelowanie do ich uczuć 
'lal'odowych. 

- ~1: ślę -- o§wiadc:-a P. Olejniczak 
- że Polar.y tej dzielnicy nie dadzą 
mi umrzeć" głodu i będ~ o mnie pa­
UJi~\,8łi. 

1 Wierzymy mu. Ludność polska I 
nnroJo" a tej dzielnicy niewQ.tpliwie 
2apewul utrzymanie świeżo powstałe­
IDU warsztatowi szewckiemu. W war­
s~tacie jest ubogo, ale chędogo. Ude­
na brak narzędzi. Ale roboty jest 
"trocha", jak mówi nasz majster, a 
więc jest nadzieja na przyszłość. 

Jnk zdołaliśmy ustalić, Olejniczak 
zarabia około 14 zł. Mało!!! Ale na 
reparacji trudno więcej zarabiać. Trze­
ba na to pracować 12-18 godzin dzien­
nio8. 

W chwili, gdy prowadzimy z nim 
rozmowę, jest zajęty naprawą, bambo­
szy, które paniusia przedtem zaniosła 
do Żyda. lecz t.en miast przybić zelów­
ki, poprzybijał tylko tak zw. teksami 
- i w rezultacie cała robota na nic. 

- Ja jej zrobię inaczej - mówi 
nasz rozmówca. z dumą. 

- Żydzi - mówił Olejniczak - w 
pierwszych dniach otwarcia mojego 
interesu zerkali mi w okno i myślałem, 
że mnie zjedzą,. Mało brakowało, by 
mnie ka.mieniam\ nie _ obrzucili. Ale 
pocię1iel mam dobry i bronić się u­
miem. 

Nasz. majster zrobił "począ,tek.lm .. 
ponu je nam ' ta jego śmiałość i inicja­
tywa. która n ie pozwoliła mu zwioo;ić 
ramion w rozterce, lec2 mimo braku 
na.rzQdzi, ubóstwa i konkurencji ży­
dOWskiej, bierze się odważnie do, dzie­
la. Brawo, więcej takich przykładów. 

• * • 
przy ul. I{ilińskl~go225 miMzka 

mistr:l igły . krawióc S. Je$t to. też je­
d~n z IUlhi, którży rnimo bi(ldy, ni~ 
rózpaczb.jQ. i s4 zawszo ;p.eWoi ja.k naj-

. Mistrz 'kraw iecki przy pracy. 

!!!2I23!Z!i !' 

-SWlAT POSTĘPOWY 
Pierwszy kwiEtnia. - Wiek chło.plęcy mi się przypomina. 
Oszukiwał sYnek ojca, ojciec okpił syna, 
Córka matkQ, siostra brataj nie było to grzechem, 
A kaida szacherka taka ko:ńczvła Si, śmieChem" 
Okpłew8no mą wesoło od wczesnego raDka. 
Prima aFrillś· D%i1lń oszustw - śmiech. żart, niespodzianka. 

Dziś witceJ pre.ktyczny zwyczaj ."rowadzlJ wł~k iłowy; 
OSZUkują się c~:Jllziennle, boó świat postęy,owy. 
Co dzień setki spzyłnych oszustw cały świat rochlanlai 
Jedi'i:! złodziej na bandycie a szpiegiem pogania. 
W mig cię odnie, gdy choć na cal nos za prćg wychylisll 
Boć u nich caly rok, co dzień jest "prima aprilis'ł. 

Oszukują się wzajemnie, starzy, śred nJ, m.JodzL 
Większy oszustw autem jeźdd, mniejszy pieszo chodzi. 
W kaidym fachu i za ctdzfe, parobas czy hrabia 
Kręcą, kradną, ten sza.chmje 6w farsQ J.'odrabia 
Gdy go "przymkną" - bp.g,BteIka; nie 1ługo tam go~cł, 
Na drugi dzień znów bohater bryka na woJności; 
WS7{1dzie jawnie wystQPUie, nie kryje sf, w oieniu. 
Dostał pono dwa dni paki, ale z llawfeszeniem. 

Przymkn,1 dluiej, wówczas inu5 p8fi opryszek lasJulWy 
Dostaje zdrowotny urlop, by kpi~ z caleJ spraWY. 

W i e l u ń, dn. 26. 3. 1935 r. JAN BRZOZA" 

Wyroki śmierci w Niemczech 
Za d~ieclobóistwo ......... i ~a mOł'd rabunkotiJlI 

B er 1 i n. (Tel. wł.) Wczoraj ogłó- Drugi wyi"ok śmierti ogło'Sił Sll-d 

Radny Bial'er - endekIem 
L 6 d·i, 1 kwietnia 35. r. Zydowska 

Agenl'ja Telegraficzna donosi.z żalem, 
że radny żydo\vski Bialer, który do­
tychczas tak skutecznie bronił intere­
sów żydowskich i groził wyrzucaniem 
Pola.ków z fabryk na bruk, załamał się 
i zmienił wyznanie. 

Na. naibliżezem pOSiedzeniu radny 
Bialer będzie uzasadniał koniecznoM 
wprowadzenia paragrafU aryjSkiego. 

ReformackIe pł~!~ Zakonnik 
stoeują się: jako ngulufłł~e łolą- ~ 
~~k, I ". 1'2i,Y. .clt''I'Pj(>niUh '. 'W!ł. 'rOb. }" . . " 
nadm il'rne,j otyłoścI, l,I,mi~rza~ące ~ • 
hemoroidy j pr~y skłonnpściac:h do r; 
ob;trukcji są ł8!lodnym 'śrookiE'm ' 
p~ecz,szcz/lfąc,m. Utycie 1-2 .~ 
PI~, na noc. nil' 6103 ',,~ .... 

. Ostał ni Mohikanin 
ł .. ó d ż, 1. 4. W dniu dzisiejszym 

ztnarł tu ostatn! Polak, który na tera.. 
lite tod~i POSiadał jaką, taką. nierucho-­
In()ść. 

, Zmarły ealy swój majątek zapisał 
na Brlth-Trumpeldor, którQ. to organi­
Uleję rada hlieJśka pozbawiła subsy­
djów. 

Podwójne obywatalstwo 
Warszawa, 30. 3. Z Watowic 

dono~zQ., iż ujawnione zostały fakty, 
rżucające sensacyjne światło na sto­
sunki, panu~Q.ce na G. Ślą,sku. Okazało 
Się mianowicie, że wielu Niemców, 
zatrudnionych w przemyśle śląskim 
i zaJmujących stanowiska kierownicze 
w różnych przedsiębiorstwach, pOSiada 
podwóJne obywatelstwo. 

Poza. obywatelstwem polskiem 
Niemey mlłją równocześnie obywatel­
stwo niemieckie i dysponują. paszpor­
tami, wystawionemi najzupełniej le­
galnie przez władze niemieckie. (w) 

Osobiste 
W zwiazku z objęciem urzęrlowanin 

w Zal'zadzie M 'elSltim Rudy PabIani­
ckie, fJl'V.ez Pana Burli. Slrl.8 Włodzio 
mielza Orz\ howskiego i PIłn ' ! WIce· 
btlllllis 'rza Jana Bergf'rll Cef'll R~('źn -
czo W~dhl1nrski .w,Rudzie Pab an cki r" J 
ma zaszczyt złoz,vc tą drogą swe gra­
tulacJe. --

Zanądz 
P_datatłY' 
(-} Cz l.ieldiski 
(-) Br. Zyohla 
(-) M. Kilimes 

Staraz .. Cecha' 
(-) li:. Bosakowski 

n 8199 
szono w Niemczech znowu dwa wyro- przysięgłYCh w Augsburgu, gdżie ska~ 
ki śmierci. Pierwszy wyrok ogłoszono zany został 34-1etni żonaty HairoM 7a 
w Nielllczech po kilka dni trwajq.cytn mord rabunkowy. Udusił on i następ .. 
proC'ęsie przeciwko niej. Jiinemann, nie zarzną.ł nożem kuchennym w dniu 
która zamordowała swoje 3 dueci. 29 wrteśnia ub. r. swojQ. znajomą Wjl~ Składki i łJOkwitowa , a 
Jak wykazał przewód procesu i U'1ł\- dowQ.. Morderstwa dokonał (Jlatego. . .. 
sadnienie wyroku, morderstwo to oie poni~wAż owa. koJlf&ta zażą,dała z\\ ro- W etJmlm!!'trarJl piSMa na~2E'!lo dołOM 

ł . d . k' ... O t k 'h j t' \~ da!;o2ym l'l&IlU: 
7;ostałó pope mol'1ó t ., nę tY, lec7; z \\y- tu pozycz Jol n~a e . rO mor: ers. WIC'l' Dla beZ1'obotnego J6zefa Koblell, L6dj: 
\'afinowaniem i premedytacj~ dla po- Skazany zra\)ował 20 ma.rek l UCIekł. A. Ckhlll'lowil"l. Kri:tków. na zapor zątko­
zbycia si~ prz6slka.dJ:ajtJ.eych jaj d;docl. SChwytany ZO$t&ł w kilka dni po sWfm \N'nle lilty !kład.ek l) tJ; - ~U) S ~l. . 



1.3) 
StreszczenIa początku 

W Gdyni popełniono zagadkowe mor­
derstwo. Ofiarą zDrodni padła 16-letnla 
córka - jedynaczka dyrektora Banku 
DyskJntowego Da,nusia RowiczóWDa. 
Śledztwo w tej oluopnej sprawie obej· 
muje rzutki i świetn\' kryminolog ko­
misarz pollcji ~łotocki. mają do po­
mocy aspiranta Dąbrowskiego. który 
znal doskonale st{)sunki panujące w 
domu Rowiczów, bywając tam czę­
sto na wieczorkach bridżowych. Podej· 
rzenie popełnienia stra.sznej zbrodni 
pada na lOkaja Bączka i naucz.ycielkę 
Danusi Halinę Wirską. SzczegółowE' 
śledztwo w stylowym gabinecie Rowi·· 
cza prowadzi sędzia śledczy Bolański 
wespół z komisarzem Mlotockim. prze· 
słuchując naaampierw lokaja, który 
przedstawia przebieg wypadltów i ~wo­
je spostrzeżenia. Sędzia Bolańskl jest 
przekonany, że morderstwa d-okonać 
musi~ł tylko ktoś z domowników. Ka­
że więc zarządzić szczegółową rewizję 
w, całym domu i pilnować wszystkich 
rpieszkaI'iców willi. . 

Tymczasem aspirant Dąbrowsłd na 
własną rękę indaguje Halinę Wir"ką, 
dla której czuł dużo sympatyj. nie wie­
rząc jednocześnie ani przez chwilę. a­
by osoba Haliny mogła mieć jakiś 
związek z potworl1em morderstwem. 
NajbBJrdziej interesują Dąbrowskieg~ 
ślady wąskiej stopy obok odcisków 
bucików panny Wirsldej nad brze/{iem 
morza .. Halina jednak oświadcza, że 
nigdy nikt się o tern nie dowie. 

Mieszkaniec Gdyni Zb. LachQw!cz, 
prokurent Banku Dysl{ontowego na­
wiązuje romans z cyrkówką Kiki. 

Dla Lachowicza zaczęło się odtąd 
"nowe życie". Wymagająca kochanka 
rujnowała materjalnie prokurenta, 
który tyl już tylko z dnia na dzień tez 
tadnych idei i pożqdań. I{iI,j nie ko­
cha.t wcale. Tymczasetn cyrkowy inspi­
cjent Gros.ner szantażuje Lachowicza 
wekslem na sumę pięciu tysięcy zł, 
sfnlszowanym przez Kiki. Lachowicz 
na kilka godzin przed ponurą zbrodr.ią 
w willi Rowicza, wyjetdża taksówką w 
kierllnlm Pucka. 

Dotychczasowe wyniki śledztwa w 
sprawie morderstwa. dokonanego na 
osobie Da.nuty Rowicz6wny, nie zado­
walają sędziego Bolańskiego. Podczas 
dyskusji sędziego z komisarzem Mlo­
tockim, do gabinetu wchodzi elegancl<j 
mężczyzna, doktór Leon Baum, lekarz 
tydowskl z Gdańska. 6aum składa 
sensacyjne zeznania dotyczące panny 
Wirskiej. 

4achowicz od pewnego czasu unikał 
ludzi. W jednej z spelunek po.rt()wych, 
Lacoowicz spotyka tale'mniczego jego­
mościa w rogowych ok ul ara.ch. 

- Czy pan mnie dotą.d nie poznał, 
panie Lachowicz'l - przemówił w:resz­
cie jegomość w rogowych okularach, 
ustawiajQiC się w ten sposób, aby 
srebrny pyl księżycowej poświalyo­
siadł na jego szerokiej, nalanej twa-
n~ . 

- Nie mogę sobie przypomnieć ... 
- odparł prokurent po chwili waha.-· 
ni~ . 

.- A teraz? .. - to mówfą.c nlezna· 
jomy' zdją.ł okulary i napowrót usta­
wił się pod światło. 

- Teraz pana poznaję ... - Lacho­
wicz; wymówił te słowa z wyraźnem 
drżeniem głosu. 

- Nareszcie... Chwała Bogu!.­
uśmiechnął się tamten. - Sądzę za 
tem, że leraz będzie pan ze mną szeze 
ry. Uprzedzam, że nie mam zamiaru 
panu przeszkodzić. Chcę tylko wie 
dzieć. co pana mogło skłonić do popeł 
nienia tego czynu? .. 

- Nic nie rozumiem .•• 
- A więc powiem wyTaźnłej. W 

jakim celu zamordował pan Danutę 
Rowiczówllę?·· . 

Łachowicz zatoezył się jak pijany 
- Jak .... Co .... - zdołał tylko wy 
krztusić te dwa wyTazy. 

- Poco ta cała komedja, drogi pa· 
nie? .. Zastrzegłem, że nie mam za 
miaru pana zadenuncjować. Gdybym 
chciał dopomóc tak zwanej "sprawie­
dliwości". nie potrzebowałbym włóczyć 
się z panem noeą po tern bezludziu i w 
dodatku narażać się samemu na nie­
bezpieczeństwo, jakie mi może La.gra· 
żać ze strony pana, który pragnąłb~ 
się pozbyć jedynego, w dodatku nad­
zwyczaj nieł;>ezpiecznego świadka. Ro­
zumie pan, że pr05ciej byłoby mi udać 
się na policję •• Ii l!!!'"! Niechby już-oui 

. lłMn. I r,;-; ~'RĘDOWNIIC, Illedzlel&, dnła 8t ma1'ea 1~ 

sami lł~yli panu wizytę... Jeżeli 
więc, jak pan widzi, tego nie uczyni­
łem, jest to już chyba wystarczaJącym 
dowodem, że nietylko nie mam zamia­
ru współdziałać z władzami, poszuku­
jącemi mordercy, ale przeciwnie, pra­
gnę panu dopomóc... Lecz wzamian 
za to wymagam bezwzględnej s7;czero­
ści! - dodał z naciskiem, śledząc pil­
nie każdy, najmniejszy nawet ruch 
prokurenta. 

Lecz ten już zdołał oehłonę.ć z 
pierwszego wrażenia, jakie na nim 
wywarły słowa tajemniczego jegomo­
ścię.. Czuł, że w obecnej sytuacji jed'y­
nym ratunkiem może być tylko zimna 
krew r opanowanie. Z Udanym więc 
spokojem, zesunąwszy ręce w kiesze­
nie płaszcza. zapytał, patrzą.<: swemu 
rozmówcy prosto w oczy: 

- Czego właściwie pan chce ode 
mnie? Czy sam tylko fakt, że spotkał 
mnie pan owej tragicmej nocy w po­
bliżu willi dyrektora Rowicza, upo­
ważnia pana do rzucania na mnie po­
twornego oszclerstwa? .. I czy ja nie 
mam prawa równie dobrze zarzucić to 
samo panu? " W pańskiem postępo­
waniu mogę się jedynie dopatrywać 
chęci s'zanŁażowania. I obym nie po­
stąpił z panem, jak z szantażystą! -
rzucił mu prosto w twarz słowa groźby. 

Jednak, wbrew obliczeniom Łacho­
wfcza, jegomoŚĆ w rO!lowych okula­
rach zaniósł się śmiechem. 

- Świetnie za'Zrane!... po mi­
strzowsku! ". he, he, he ... Nawet bez 
cienia tremy... Niczem pańska ko­
chanka na ostatniej premjerze! ... He, 
he, he! '" - śmiał się długo, nie dba­
jąc o to, że twarz prokurenta poczer­
wieniała w paroksyźmie wściekłości, a 
jego ciemne oczy rzuciły Złowrogie 
błyski. 

I właśnie ta pewność siebie. i~l1o­
rująca wzburzenie ·Łachowicza. była 
potężną bronią w ręku tamtego. Pro­
kurent bowiem poczuł niespodziewa­
nie, że po chwilowym odruchu gnie­
wu, jakim z poclątlm zawrzał, do du­
szy zakradło mu się uczucie trwogi. 
- Ten człowiek nie ulęknie się żadnej 
z moich pogróżek ... - pomyślał nie­
mal z rozpaczą, przychodząc do prze­
konania, że na wstępie obrana metą-da 
nie doprowad;d do celu. Zagryzł więc 
tylko war!:!,i I SilAC się na spokóJ, c~e­
kał cierpliwie. a~ jego taiemniczy in­
terlokutor wyśmieje się do woli. 

- Dość żartów, drogi pa-nie! 
podjął wreszcie tamten. - Pragną.łb:vm 
pana wkońcu przekonać, - Ciągnął 
dalej - że jeżeIł starałem się z panem 
skomu.nikować. to jedynie w tym celu, 
ażeby pana ostrzec przed bUskiem nie­
bezpieczeństwem ... Pan się sam gubi, 
panie Lachowicz, a odrzuca brutalnie 

. rękę, która chce 'pana. ratować .•• -
mówił tonem perswa~ji. 

- Proszę mi nie p zarywać! - do­
dał szybko, widząc, że prokurent chce 
coś powiedzieć. - Rozumiem pana aż 
nazbyt dobrze ... . Może lepiej, niż w 
tej chwili pan sam siebie i dlatego 
nie będę już pana dłużej dręczył swo­
;em pytaniem, ktMe postawiłem na 
początku naszej rozmowy. Raz tylko 
'eszcze stwier~zam ten niezaprzeczl)uy 
fakt, że nie kto inny, tylko pau za­
:nordował córkę dyrektora. Rowlcza. 
~hoć nie żądam już, aby mi się pan 
10 tego przyznawał, jak również nie 
~hcę ,ychodzjć w pobudki pańskiego 
c:zynu. Te sprawy pozostawmy na u­
')oczu. Mnie chodLi.o rzecz innę. ... 

Lecz w tem miejscu oszołomiony 
,rokurent zdobył się na tyle wysiłku. 
1y jeszcze raz zaprotestować, chociaż 
:uż tonem zupełnie Innym, niż po­
'lrzednio. Tym razem oburzenie ustą­
lUO miejsca perswazji. 

- Ależ, mój drogi panie, - zaczę.ł 
najbardziej przekonywaj~cym tonem, 
na iaki się mógł w tej chwili zdobyć -
widzę już teraz całkiem jasno, że padł 
pan ofiarą własnej mistyfikacji, czemu 
zresztą nie bardzo się dziwię wobec 
rozgłosu, jakiego ta sprawa zdążyła 
nabrać. Wogóle mówi się dziś prze­
ważnie o owem morderstwie, a każdy 
niemal laik uważa się za powołanego 
dorzucić swe "cenne" zdanie do wień­
ca niestworzonych bredni, oplatają­
cych tę całą w gruncie rzeczy niezwy­
kłą zagadkę. Poprostu wszyscy bawią 
się w detektywów. Społeczeństwo 0-
garnęła niezdrowa jakaś psychoza, 
której pan mógł ulel! specjalnie łatwo, 
dzięki choelażby temu, że właśnie 0-
wej krytycznej nocy (nie obchodzi 
innie, w jakim celU) znalazł się pan 
obok willi Rowicza... I tu właśnie, 
mam wrażenie, leży przyczyna pań­
skich, krzywdzlJ,cych mnie ~odejrzeń. 

Łachowicz umilkł na chwilę. lecz 
ośmielony własnę, wymową, której w 
obecnem położeniu wcale się nie spo­
dziewał - podją.ł na nowo: 

- Istotnie, mOja obecność owej no­
cy }Jod domem Rowicza, Jak zresztą 
i pańsl{a, może się wydać podejrzana, 
le~ z tak się dziwnie okoliczności zło­
żyły Tego bowiem dnia wyjeżdżałem 
w sprawach służbOWYCh do Tczewa, 
skąd, z niezależnych od siebie przy­
czyn. wróciłem zbyt późno, a miałem 
jeszcze do omówienia z dyrektorem 
Rowiczem pewną dość ważną sprawę· 
Nic więc dziwnego, że zaraz po po­
wrocie do Gdyni, mimo spóźnionej 'po­
ry, zajeChałem przed willę, spodzie­
wając się, że dyrektor, jak miewał we 
zwycza ju, będzie aż do północy sie­
dzial w swym gabinecie. Ponieważ 
główna brama byla zamknięta, obszed­
tern parkan dokoła, szukając furtki, 
którą można się dostać przez. ogród 
do hallu. I{iedy znalaz_em się od 
strony zatoki. na którą wychodzą ok­
na g-abinetu Rowicza, przekonałem się, 
że we w50zystkich pokojach, leżących w 
tej części domu, pogaszono już świa­
tła i dyrektor prawdopodobnie Udał 
się na spoczynek. Spojrzałem na zega­
rek, przekonywując się, że dochodzi 
już północ. Postanowiłem zatem wra­
cać do domu, gdyż llprawa mo.;a nie 
była aż tak pilną, abym miał dyrek­
tora budzić. , I wówczas to. wychodząc 
1. ogrodu, spotkałem pana, stojącego 
na zakręcie , alejki -... ~. Czy.ż . miałem 
przeczuć. że za chwilę drzemiącE' tu 
ciszę targnie przeraźliwy okrzyk mor­
dowanej ofiary'! ... - dodał wkońcu, 
obrzuca:ąc swego słuchacza niespo­
kojnem spojrzeniem, jakby w obawie, 
czy wszystko to, c-o powiedział, tra­
fiło tamtemu do przekonania. 

Lecz szeroka. nalana twarz jegomo­
ścia w rogowych okularach była zim­
na i obojętna. PrL8z cały czas opo­
wiadania Lachowicza nie spuszczał z 
niego oka, choć nie znać było !laj­
mniejszego zainteresowania się tern 
wszystkiem, co prokurent podawał mu 
w formie najbardziej przekonywującej. 

- Czy pan już skończył 'l - spytał, 
kiedy LachoW'tcl umilkł. 

- Cóż mogę więcej mówić... -
odparł prokurent z pewnem waha.­
niem. 

- Więc ja panu powiem znacznie 
więrej - rzekł tamten z naciskiem 
i jego ruchliwe oczy zapaliły się na­
głem ożywieniem. - I sądzę, że po 
tem, co pan usłyszy, dłużej nie będzie­
my się bawić w ciuciubabkę - dodał. 
z lekkim uśmiechem. 

Lachowicz milczał, a tylko serce u~ 
derzało mu coraz gwałtowniej. 

(Ciąg dalszy n a stl'llP L) 

MAGGIego 
zupy wyborne 
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Cudowne loki 
rueogrIlRtezt'n18 

trwale przy wilgot· 
nem pow\t>trzu lub 
pocie. osiągaCie Pa· 
Dowie t Panie bez 

rurek. EH IlOIJlOCą 
"end! "!\lImfo", 

d8i"ki kt6rpj on· U· 
IS('JlI Jest zh1tp.czna 
Duże zaoszcze(lztonlP 
czasu ! piente·ln 
Zaraz po m~ciu 
uzyskuje si~ W'lpa· 
niałe fale ondulo­
wanych loków pel­
na powabu fr,zure. 
Dużo Iist6w I po. 

dziękowanIem I pełnych zachwytu. Pod 
gwaroncjll zl 2110 - otr'<YłIlat'le 1'1'1011 Cf'nl! 
Kupna Z powrotem jeif'1 nlpzlIdowl)lpn ! 
wynik6w użycia e~encji Nimfa" zwr6ci('je 
p61 paKietu n ezuiYIt'go. Cena za I butellle 
zl 150. za 3 butt>lkl zł S-o Specjalna afer· 
la: Przy niłolt>,,/an.u w Clą2U S ,tn WYCIn' 
ka niniejszego ogłoszenia wraz z zam6wie­
niem otrzymacie Jako dodatek bezpllltny 
l flakon prawdziwej franclIskiPj pprfulIlY 
Origan. Labor. Chemiczne Dr. Nie. Keme· 
ny. Cieszyn. skrytka pocztowa 10011124 

Xotek Feliks~ 
wesoły towarzysz myszki Miki ze znanych 
amerykańskich grotesk filmowych, bawi 
obecnie na plaży kalifornijskiej, gdzie je&~ 
przedmiotem podziwu dzieci, swej najlep-

szej pUbliczności. 

Prosze wstać! 

Społ·eczne Instynkty 
Człowł6k ma duto wad i zalet. Wadami 

zajmują się sądy i poliCja, zaletami ZM 
wszelkie k.apituly r6tn~c.h. ~~y i ~r.4e­
rów. Ma Jednak równie! kaMy czlo\\'iek 
cechę. która czasami jest wada., czasami 
zaś zaleta,. 

Jest to p.ociąg popularny· (nie do Mj~­
dzychodu), ale do toWMZystWa., czyli t. zw. 
apetyt llpolecz:ny. . 
Nikt go 8i~ wyzbyć nie mote. W rowqeJ 
mierz:e posiada go człOWiek, zaciągający 
się do stanu wInierskiego, jak 1 malteń­
skiego. 

J{awiarnle. kina, restauracje I na.jroz­
maitsze bary 'ułatwiają zaspokojenie tego 

,apetytu. Apetyt taki miał w silnym stop­
niu roz:winięty pn.n Stanisław L. ze Szkol­
nej' w Poznaniu. Życie jednak stwarzr.ło 
mu wielkie udręki. Był sam()tnikiem. Od. 
najmował coprawdll pokój w bardzo towa­
rzyskiej rodzinie, ale jej czlonków nigdy 
nie widział. Unikali o'ni ciekawych oczu 
ludzkich. Prowadząc pota,iemny handel 
sacha.ryną. nie można bylo postępować 
Inaczej. 

Pan Stanisław szukał więc towarzy.stwa, 
gdzie popadIo. 

'Czasami kończyło sję to smutnie. 
Raz w kinie spisano mu protokół za za­

czepianie pań. pozostawiony·ch bez opleki. 
W cukierni "Pod Kapeczką" pobito go z-a 
wtrącanie s!ę w nieswoje sprawy. 

Pan Stanisław wiedzial jednak. te jeśU 
ma się pi~niądze. bez żadnych \-nltrzą.,;ów 
można .rea.liwwać swoje pragnienia. 

Ścisnął więc w /tarścj swoje ostatnie 200 
zł-ociszów i pas-zedł do miasta szukać p'rat. 
niej duzsy. Znalazł ill przechyloną nad ku­
flem piwa w podrzędne j restauracji (~e 
względu na właśc.iciela, adresu nie poda,­
my). 

Pan Stanisław był szczęśliwy. Zdawa'ło 
mu się, że w kolo niego gromadzą się tlu­
my, które cbc~ bOdaj jedno słowo z nim 
zamienić. 

Do nabycia w sklepach spożywczych 

Z głów poczęło sIę kurzyć. fak z porte­
czek karc.:mego chł0pca. Pa.n Stanf,,13\v za­
spokoił swój społeczny apetyt. Drugi€>g'o 
jednak dnia musiał złożyć doniesienie do 
pOlicji. te w pewnej restauracji przygodny 
znajomy skradł mu cał" S':>t6wkę. 

g , Czy t w tym wypadku "apetyt spolecz­
• n.y:" J)&D&Sta.niiława nie 1Iyl wadą? • 
• ·K~lly. 

III 
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"'- Nareszclef Nareszcie! Ach, Wikt!lTze, jakże jesł,em szczę­
.niwą! 

- Ty myślisz tylko o sobie - rzekł z wyrzutem i &deunął Jl 
lekko od siet1ie. - Ale nie pytasz, ile to mnie k05ztuje { dlaczego to . 
robię! 

- O, domyś1am sfQ - rrekła Anna powar.nie. - Zapewne z po­
wodu pani Mumer, Robert wspomniał raz coś o tem. Zresztą jest 
on tak skryty, że od niE:'go nie dowiesz się zapewne żadnej nowiny -
ehyba coś takiego, o czem już wie cały świat. 

- Tak, masz słusznośĆ - szepną.ł Wiktor smutnfe. - Złapałem 
sfę w sidła i nie mogę siQ z nich wydobyć. Jeżeli chcę u~tM ucui­
wym człowiekiem, muszę ofiarować Róży Mar1f m'ojQ. rękę. 

.Anna usiadła na ka.napie i wskazała mu miejsce obok słebła; 
w pokojU nie było zbyt jasno, a jednak pięknośĆ młodej kobiety ja­
śr.iała w calym Bwym blasku. 

- Uważam, że post~piłeś bardzo słusznie, Włktol'%~ - zaczęła 
znowu Anna poważnie. - Pociesz się z powodu różnicy wieku tem, 
że ona jest bogatą. Poznałeś już przecież smutne położenie biednego, 
tonatego poety. Kłopoty pieniężne ledwie cię wówczas nie zniszczyły. 
a teraz, gdy przed tobą otwiera siQ życie w dostatkach i wygodach. 
gdy na zawsze pozbywasz się troski, wzdychMz j udajesz, jakgdyb! 
ci kto wyrządzal Bóg wie jaką ciężką krzywdę. 

Wiktt>r spojrzał na nią niemal przerażony. 
- Czy to twoje stałe zasady, Anno? 
- Acb Boże, wszakże jestem rOZ5ą.driQ. kobie.tą i bior~ ży~łe 

z na}1t>pszej strony - rzekła, wzruszają.c ramIonami . ..:.... Wierzaj mi, 
j~t to lepiej, nii rozbijać głowę o mur. 

- Anno! - zawołał, marszcząc czoło - ty nie masz ani odrobi­
ny uczuria. ani dobroci, a.nl litości! Bóg stworzył cię pięknę.. ale 
tylk.) piękną. I 

Młoda kobieta bawiła si~ wstą.żką od sukni - rozpacz Wiktora. 
sprawiała jej rzeczywi!§cie pewną przyjemno~~, tem więcej, że teraz 
miałn już zapewnioną wolność. 

- Ja jestE:'m z tego zadowoloną - rzekła z zalotnym uśmiechem. 
- A teraz 5łuchnj , jcsz~ze jedno! Urządź tak, aby rozwód nasz od-
tiył się zupełnie po cichu; nikt nie potrzebuj~ o tem wiedzieć! 

- Wstydzisz się mnie? - zapytał żywo. 
- NIe, ale nie potrzeba, aby o tem mówiono. Jesteemy oboje 

wiązani innem przyrzeczeniem. Czy pójdziesz jutro do jakiego adwo­
kata? Daj mi o tern znać. 2:yczyłabym sobie, aby nareszcfe wszystko 
minęło, 

\\'l.ktor spojrzał na nil'}.. Była młoda. świeża, piękna i znowu 
czuł, że kocha ją. ją samą na świecie. Wyciągnął ku niej rękę. 

- Zanim się rozstaniemy na. zawsze, Anno, podaj mt rękę two-
Ją - szepO.Q.l namiętnie. . 

Młoda kobieta zawahała eię, ale wid..q.e Jego wzruszenie, ud~ła 
podaną dłoń i u§cisnęla ja serdectnie., 
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Panł :!łem nfgdy jeszcze nie wyglądała łólcłeJ, złoślIwIej i stra­
stnlaJ, jak w tej chwili; małe jej szare oczy błyszczały Jakąś tajemną 
radością; IDI}Ż jE"j czuł sf~ widocznie bardzo nie swój i przeklinał 
w dus~ późne wstawanie i długie ' ubieranle się bratowej. 

Nareszde RÓŻa Marja weszła do buduaru. 
Ubrana w jasno-niebieski, powłóczysty szlafrok, wyglądała jak 

królowa i z pra",'dziwie tez królewskim chłodem i obojętnOŚCią poda­
ta s·zwagrowi ręk~ na powitanie. 

- Cóż was tak rychło sprowadza. do mnie? - zapyta.ła niedba.l~ 
si&dajtc naprzeciw Berty. - Spodziewam się, że nic przykrego I 

- No ....... odrzekła bratowa., nie pozwalając przyjść mężowi do !!Iło­
wa i rozgniewana wyniosłym tonem Róży Marjl - nie wiem, jak to 
nazwiesz. Obrażona mOll"alność pomściła się, a. karząc winnego, do-
1.knf;ła także nie'winnych. 

Róża Mltrja podniosła dUn;J.nłe głowę. 
- Czy mówisz może o mnie, Berto? JeżeJi ta.k, to proszę cię, abyś 

dobIerała. nieco stosowniejszych wyrazów. Spodziewam się, że zasady 
lOtbrego wychowania nie s~ ci obcemi. 

Berta Murner zerwała się w najwyżS'U'm uniesieniu. 
- Takiemi pięknemi słowami złowiłaś sobie męża, nlebo~czyk 

szwagier mój ozłocił źebraczą. dumę s'iIacheckieJ panny całym swoim 
majątkiem, a ty na podziękcmranie uczyniłaś go nieszczęśliwym -
krzyknęła z nIenawiścią.. - Później jako wdowa nie uważałaś nigdy 
za potrzebne Zwalczać swoich kaprysów, chociażby jedynie przez 
wzgląd na ludzi. Wszyscy musieli składać ei hołdy, wobec twego po­
stępowania musiało być tak, a gdy naresuie roz·poczęłaś ten sl{anda..­
liczny stosunek przyjacielski z Altenem. to nikomu nie było wo<11lO 
odważyć się ne. przestrzeżenie cię jednem słowem! Ty, taka mę,dra 
kobieta, wi.edziałaś przecie dobrze, co ci należalo czynić, a czego nie. 
Teraz pan Alten chwali się publfcmtie, że gdyby tylko chciał, to mógł­
by dostać panią. Murner wraz z jej miljonami. To jest ostateczny wy­
nik twej przyjatnJ dła niegol 

Róża Ma.rja zwr6eiła się ku S'ZWagrowl. Twarz jej była bladą, j ak 
trup, zresztą nie zdradzała żadnego wzuszenia.. 

- Czy przys7.liście, aby mi to powiedZieć' 
- TakI - odrzekł Murner nieAm.1ało. 
- Jest to podłość, wymyślona przez ludzi nfe2Jdolnych do żadne -

go wyższego uczucia - rzekła pogardliwie. - Rozs7erzono to oszczer­
stwo przez zamiłowanie do plotek, właściwe pOZiomym naturom. Nie 
żądacie przecież, abym na coś podobnego zważała. Jakże lichą. mu­
siałaby być przyjaźń moj!1 do Altana, gdybym wierzyła w takie pogło­
ski i gdyby one miały stanąć pomiędzy nim a mną.1 

W tej cbwflf otworzyły 8i~ n~podzlewante drzwi i Wiktor Altan 
~ta.nął na. progu. Miał on już odda.wna waV'o wchodzenia tu bez za~ 
meldowania. 

-. -. -
]JapJam,. ac,aałei ł1lGtł!dowt J§rłiłóW!lł&~ 5iJ ttmIa ARToron -- 21 



r!mM o ~ToaTM9m ()'P npoMpd 
Halm alo ar:,pnI ~r lqu 'alasaM fazp~.ldr~u '){af al.Jr\\'U.ld.ĄM - ''Ul.Ieg 
'Ul'epop - n"'0a Pl91 ZP 'alB IAZ:lljOl(S zsnp IU1a(AZJ;d ItłPU'U){S I -

l. OA\.lsT,t'Ud 
Jom '~'8pMtł,Tda!o 'OAZ:la,mZ q::>AOltłOI.IoJ lOIlł'f-p'8!A\~ nl Am~al~af Ol ~ 
.xau.lUJ\I uad n:llJOl( M. łl(az.t --. HAm alu Ol(lS.AZSM. olum !la~ar _ 

lazsMuz tłU - (alu op AZ~rUU 
..tOl~!M a~ 'mAUl {al maJoa?u.IM. pod fll(połs a!uM.Om.\Malu' ! tli\\!I~l 'im 
-po.QUI {)!S ulU1S 'Hlh\q::> fa} M. l(tłf ''fIMI1~aZ:lZS >['Ul ala tłlnz;') alU aZ:l2B 
~( AP$!N ifal u op z'U.lal Itłi9(UU uo , 0.8 lłłuqaoll tłUO - fllzsaJZ V 

'tłltł,M.~ il~OM!l~Ołz 
'Uo ;l1M.'\llSAM alO I )I'U?!ood alU o,g-af Aqlł '~mnp flfoM.s ;>1;')~IM.~d tłl'81o.M. 
~tł.lOpnM tłJuaz.r0llodn n>[0PIM. ;>~IUZ lłł.8om alU ~'8Z lł(J'BW tł~9U 

'łtłM!8n(8tI'Z Ol 'BU zm 
'mAMO){lflf1'łOI w'a-paI.8zA\ pod ~rl.rad flz9del !qo.1.2 JO}){IM a~ ł wa:" 
-!O~lłłMa! u n!ud01B UlAZS?AMftłU M OłAq If.l'ew At9H a!utłModolBOd 9Z 

'n1:lt'BMil 'qJAUOZO']ZJlłU uii!oqo ;mz:ln ;>iłupa.\'ipo IIUll,IlOd alU alU 'Ol!zp 
~oqJ alu.1ozod O:l o 'alzpMludM 1I1:1M.omfod 'o.\'iaZ:lIU aluzoOPłM ;,łJfaltu 
.. nZ 0.1 alU 'olllsAZSM Ol tłU !Iaz.Ilud 02af 1:IUOt ! JauJnw .raI8tłM.ZS 

'nlualWtłJ 08ar tłU OM.Oł.8 tłłJ1:Ido I aIU~p1JJ lłłlłlOM8:t - PIlłJ. _ 
·wa~oł.8 mAofl~p .lOPHM llolJ0l( M. łlłlAd'BZ - I.lłpM.tł.ld Ol AZ;) _ 

'A{AZJO} malu i\\ allllłM. lłmnp , qJlł.qs ';>~ołJW 'afalzplłU 
fłl(tł( 'OłtłJzP lUi\\qo (al M. nOJas mal A\. aIS 0:1 'ltł4\tlZ:laz.ld alU ll(IU 1ł 
'eoJas fl">[~J ol(l(a[ :lflf'Bl(Sl::lAud 'aIUro~ods 1łłtł}S tł}alqol{ litnreJd. 
1Ia !dnł8() faf !UMa.ll{ a~ 'maUUA\alzpod~IU 'fUl OłAq łf.IlłW A?9ij 9!UlłUZ 
-.lA\. 'aJu-azouw aMoqO.l.\'i n{ol{od M. o/1łM.oulłdtn: q~lłh\O{S qOAl Od 

'Jo~ł1m o~ar z apl'>q tlumnp I AZS 
-np rapł:l z 08 wuq:>O)I 'aaq:laz ol(IAl ![a?af ')leJUl a!um atom uo 'OM. 
-lł.ld mIla} nl( al'){[az.sM. ł'13!W 1ł IOl {tłlzpalM.0d l :l~JM. a!J~!lazSAłS _ 

:m~qoa!m~n 
m!l(s{j!:>AM.Z l tłtUAZ::lO !wa-afnnsAłq z el.8tJu tłltłPOP 'mAuM.a.lll m!oM.B 
u>[ ~!S atJ[tłatł.lM.Z tł - 1łłl(aZ.1 - lI,lUlSA\. 'az.r0ll(!h\ aJutłd 'lJ'13lSA\. -

ao~.1 a!qo 
nw ułtłpod e(.l'8W 1ł~9U ')l.laIUl~ 'BU AUtłZtł'fS 'fuf '{)M.0ł8 łHAqood 

'9JlO[d fal M 
ApMtłJd ~3 lsaf a~ ';lAz:>azJd'Bz Młom alU altł 'wu5~!sAud 'waHM9UI 
elU ItłPUli\\OO JeuJnw uud l{uf 'l(tłJ. 'UM.OIS aU?lłl\\zoJalu al lłIUIOMAM. 
'8USlłłM ;>~OI!W tłUO!Utł.lZ ! wAi\\?!azJl walAq .lIN - 'Ulalu~ UlAułalw 
~'UU AuoJSa.fUn ł'13łOMtłZ":- IW zOlłqazJd 'rUJ'13p '!UW '0~9U O -

''UU'13[0l( uu 'fIlu pazJd JOł'){!M ~IS Hanu a[.\reN 
'}ullns raMS APl11J "6U 9;>:'.1 aluns 

~q un;,~ndo '9:l.laS faf IUM.ootłdo I9q AUA\OHlłM.2 ! iłpi\\lUd 0łAq 're~zp 
'""'1M.od .le12tłMzB faf (Y.) 'Ol a~ 'ZlłJdl tnf lł{tł!ZpaJM uf,mw lł~9U alV 

'laJqo}! J:>~oOI0M. o lł!~rod aUlOJM9'ZJd al ;»ll'ZS1;ąS 
-.l..lIł. ez~l Z'8.1 9lu~uZ ol(IAl qJ9lN ' 1łl'\łIM.~ ~p.u~.\łod J ;>~OlSO!uAA\ 

- 891-

.' 

- 181-

n6ła Ma.rja zaddllła; na kMelstej twal'~y 'Berty wystąpfly dwie 
czerwone plamy - wszakże wychyli ona aż do dna ten pu4ar gory­
czy. Szwagier Murner posunę.ł sIę w najclemoieJszy kąt buduatll. 

Nagłe milczenie, jakie tu zapanowało, uderzyło Wiktora. 
. - Może przeszkadzam, łaśka\va pani? - zapytał, stoją.c zawszę 

Jeszcze na' progu, - Jeżeli tak, to odcho<lzę zaraz.! 
Róża Marja podniosła głowę j spojrzała na niego: z całą sHą mi· 

łości, jaką go kochała, zrozumlaa, ~ w titj chwili musi walczyć 
o swoje przyszłe szczęście, Albo - albol l z odwagą., którą. się 
zawsze w życiu odznaczała, zamierzała walkę tę rozpocząć. 

- Nie przeszkadzasz pan wcale - odrzekła Z spokojem, wła­
gctwym sobie - przeciwnie nawet, może to z14ąd?enie przeznacze­
nia, że właśnie w tej chwili przybywasz. Chodź pan bliżej! 

l podała mu rękę, patrząc przenik1iwi~ w jego oczy. 
- Oczerniono pana podle, nędznie i teraz spodziewają się lu­

dzie, że ja, równie oburzona, jak inne cnotliwe bohaterki, zakażę 
panu bywać w moim domu. Jakże szalonI) bylabym, czyniąc coś 
podobnego! Wiktorze, mój przyjacielu drogi, nie broń się wcale -
toby nas oboje tylko poniżyło. 

Oczy jej zabłysły łzami, a cala postać tchnęła niewysłowioną. 
dumą i godnością. 

Wiktor spoglądał zdumiony na obecnych. 
- Nie rozumiem pani - rzekł DStrożllie. - Może mi pan Mul'­

ner zechce wytłumaczyć, o co mnie ludzie obmaWiają.. 
Róża uśmiechnęła się pogardliwie. 
- Naturalniel Ponieważ żyjemy pomiędzy ludźmi, musimy 

pozwol ić na to, aby nas szarpano I m~czono. 
Wstała z krzesła i z za/ożonemi rękoma, milcząca, niewzruszo­

na słucha.ła opowiadania swego szwagra. Wiktor był widocznie 
zmieszany i przygryzał usta. 

Przypomniał sobie niejasno, że w ów wieczór, po pierwszem 
przedstawieniu swego dramatu, gdy odszedł od pani Murner. udał 
się z innymi jeszcze znajomymi do winiarni, gdzie pił dużo i pod­
niecony złośliwemi uwagami, wyraził się nieco dwuznacznie może, 
trochę podobnie do tego, co mówił pan Murner. Wstydził się pa­
tem słów swoich, a w końc;u zapomniał o nich - teraz zaś rzucano 
mu je w twarz zmienione, obrażajłce,,· a dokoła niego czyhało 
oszczerstwo, gotowe rozszarpać swoją ófiarę. 

Delikatne uczucie Wiktora cierpiało okrotmłe w tej chwili.Był­
by dał życie, gdyby mógł odepchnąć tę potwarz. gdyby się czuł zu­
pełnie niewinnym t zasługiwał na ślepe zaufanie Róży Marji. Ale 
napróżn/), Owe okrutne słowo było już wymówione. Mial na pogo­
towiu kilka zwykłych zdań unieWinniających, ale te nic: Waz nie 
znaczyły - to też czul się zupf.'łnle pt'Zygnębionym. 

Z z/oŚllwą rado§cię. patrzała. Berta na walkę uczuć, którQ. wyra­
f:ała tale ja!;no twarz Wiktora, \V~adomości jej po1 ,",~nły zatem na. 
dobrej podstawie. Du.mua Róża Marja odpokutuje tera.z za SW()i~ 
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Hrabia Głlbach tego.ł się J nią zwvkle przed teatl"łm, dlategG te~ 
próbował t~az spotklł;ć Ją tu, bąz śWladków, Na zakręcie Ulicy ·aja. 
Śniała latarnia zblłtaJ,~ej sj~ d01'9tki. To musiała być on&. Wiktor 
cofnął siO szy~ko w cleń domul 

Qdy Anna. wyskoczyła z dor6żkl i zapłaciła woinicy, sta.nę.ł na. 
gIe obok niej. 

- Annol - 8zepn~ł wz:rttS'ZOt'lY. 
Spojrzała na niego, ~iwiona. 
- Ty? 
-- Ty! 
W głosie jej nie brzmiała radość, a pr:aytempatrza.ła na nleso 

z pewoem podejrzeniezp. 
- Muszę z tobą. pomówić. chQciaiby tylko przez , kilka minut, 

-- zaczął Wiktor nieśrniało. . 
Młoda kobieta otuliia się mocniej w pl~cJ i weSzła na schody 

swego doma 
- O tej porze! 2artujesz pewnie - rzekla spokojnIe. 
- Chodzi tu o twoją 'lipragniolllł wolność - zaw.>ła.ł Wiktor 

z gorzkim uśmi<>chem. 
- O tej porze? Żartuje!! pewnie - rzekła spokojnie, 
-- Chcxlzi tu o twoją upragnionę. wolność -- zawołał Wiktor 

7. gorzkim uśmiechem. . 
Anna zdumiała. Trzymała jut rękę na klamce I zawahała Itię. 
- Ustą.pisz nare~zcje? 

- Tak! Dowiesz się o wszystkiem, ale nie tu, na ulioy. Tylko 
kilka minut - przcciei jestem twoim mężeml 

- Ach, to mniej~ze - zawołała, śmiojąc się wesoło - no, wiec 
~~ . 

Otw0"iyła drzwi od sieni i weszła; Wiktor za nlQ, wolno, 
ostrożni9, a serce biło mu gwałtownie, Anna zrzuciła futro i szal 
i stała pr7Ad nim w białej, dłu~iej sukni. któl'I.! zwykle brala po 
skończoue.n) przedstawieniu. Twarz jej wyraża la zadowolenie i cie­
kawość, jak w pierwszych chwilach ich małżeństwa, Wiktor po raz 
pierwszy, od wielu lat, znajdował się w mieszkaniu swej żony i na.­
gle przypomniała mu się ta straszna scena, wówczas, która rozłą­
czyła !ch na zawsze, Zakrył h\'ar2: rękami i mUczał. 

Anna dotk~ęla lel<ko jego ramienia. 
- Więc powiedz ·mi, czego właściwie chcc>S'Z? Juź późno i mtlsz~ 

iść spać; pozwo~iłąmciłeż przyjść tu dlat~go, że masz mi coś waż­
nego do powiedzenIa: Có,ż więc? 

- Ty my~liS'~ o ~,pilnIUI - rzekł Wiktor gorzko. 
- Naturalnie - z3,wołala, śmicJ/łc się, - Muszę pfelęgncwat 

moję piękność - to najp,ierwszy ob<Ywll)zek, Proszę cię, mów!c na· 
reszciel 

Wiktor weetehnlłł ('Iężk~ 
- Wracam ci wo~nf).~ć! .. 
Z ck\;J!,i<Oi I"u,,';d L,.~:a jc~o l' .. kQ 
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Nlew!adomo dlaczego kalenrłan na na­
bieranie na iwn~ ch przewiduje jeden ty!ko 
dzień \\ rok u, kiedy w i.,tocie ItIlłzi"ka 
nabijają SIE: w butelkE: niemal sieJem razy 
w tygodn:u. 

Mało jest dziś ludzi uśmiechnl~tych. 
Jeteli jednak zdarzy siE: spotkać takit'~lO, 
to jest to człowiek. któremu udało sl~ .,pla· 
tać bliźniemu figla. - Alt'm go nabrał! 
- przyczy gęba rzezimie.szka - rok mnie 
popami~ta. 

... mówisz np. \\ dniu 1 kwietni .. tcściu\\cj 
te jej córunia ..• 

I w śmiech. nyczy taki dwadzieśc!a· 
eztery godziny z rZE:du. tarza ~i4: po zaku· 
rzonym dy\\anie, zabierając psie pchły 
na swój grzbiet. 

Od czasu, jak w dnIu t kwietnia roku 
1025 najlepr;zy mój przy jacieł potyczy/ 
odemnie 100 zl - do jutra - znienawi­
dziłem prima apriltsa. ~ie dlatego, tem 
"traci! 100 zł - lecz - it z ~rona mych 
znaj"mycb ubyła oddana mi dusza. Teraz 
l dw;za nie jest oddana i wymieniona kwo­
ta równict. 

Co roku. kaMego 1 kwietnIa przysyla 
eoprawda wiadomość. te pieniądze zwró­
ei, te .•. trochę c'erpliwości. wszakte na 
pocztówce widnieje nieodmiennie nadruk: 
"prima aprilis". Ten człowiek dnvi ze 
mnie - jakbYhł był wu r6.\·n.).n - albo ... 
ministrem. 

lIet \\ atnych czynności ludzie zaczy­
nają w dniu aprilisu. N. p. ,aki budtet. 
Myliłby się ktoby sądził, że samorządy, 

••• wywlCf;zaosz tedy na drzwiach tabllczkę: 
"darmozjadom wstęp wzbroniony ..... 

czy zgoła nań.stwa ustalily da~ę rozpoczE:­
cia roku buriteto\\ ego na ten dzicl'l bez 
głębszej przyczyny. Zgóry wiarlomo, że bi­
lans b~dzie ujt'mny, że cz{'ka nas nowy 
figiel w pilBtaci pożyczki in westycy jnej, 
że po załatwieniu małej dziury zrobi siE: 
większa. Sto mi IJc.nów deficytu. Dobry 
kawał - co? I ludzie mają z czego śmiać 
się tak dlugo, dopóki deficyt nie urośnie 
do (IWlIstu milIOnów. 

Z blldżE'tem 'to jeszcze pół biedy - bo 
(n. p u mnie) Jest on zaw"ze fikcyjny. 
Gorze' ni!v-miArSt prze,iiHawia sIe k\\estja 
rf>furm ,"p',lecznFh. Ich twórcy zapomi­
naj". te kiedy iak kiedy. ale jut w okre· 
sie I\pril:so\o\ ym wvrowad .. at ich nie na­
h\ty. W takim buwibm wypadku relur1D& 
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cbotby najczarown!ejsza. zrozum!llna 
jest jako nowy kawal i nikt w nią nie 
UWIerzy. 

Niemniej IV dniu św. św. Eugona I Tl'o­
dory ludzie rubfą rzeczy zgoła brz~ dk;e. 
PrzedE'\\,;zyf<tkif-m zaś cZ~'nią rachun('k 
~umipnia swych ... bliźnich. W ogólnym 
bilans'l' co druz; '''~'padnie złodziejE'm. co 
Lr7eci świn'ą. ~ierzarlko i to i tamto ra­
l!'m. ~ikt ,;iE: ato i nie obrata. Bo to ... 
primll aprilis ", tna powiedzil'ć wszyst­
ko. p" .. -icdzipć. Bo myśla_o s:E: o tern 
cały rnk 

~1ów:sz n p. IV d~.iu 1 kwiptnia teścio· 
wej. że :ej córunia tfJ trłupia g'E:3. R'd~·t n:e 
zna S'e nil kuchni. Te3c:owa 1l5m'p"hn:e 
siE:. pfJklepie cle po ramieniu, n:ek:pI!y 
przytuli dl' "matczynej" piel'l3i i szepnie 
z \\ylanii"m: . 

- Ach. Kd rbv tl' ona sh'sza la - co za 
~wiptny dowc:p'! - :vtu!>zę jej to powtó­
rzvć 

-\V:erZgaM z radości. Xarpl'zcie' ~are· 
szcie twoia małźnnka rIowie r::ie. ŻL cho­
ruJesz na n:e..trawn05ć żo:ąrlka. O!­
przed \\ cZP."na !'flilr·Ść! Teśc:owa robi mi­
nę i zno"'lJ ClE: tu;i. 

- \Vip~z. nip orwipm jej tego, ona nie 
zna się na żartAch 

- A~eż to I':{' żart. pi'iakrew! - Za 
dwa :Inl \ezm', mnie do szpitala Zn·)\\'u 
\q'buch ht..moru. bo ża~t ze szpitalem. to 
dla tf'iic;oweJ tSa71 śmiech. 

Prima aDriii" wykorzystywany bywa 
także i IV celw:h ·z!achetnrch. Pr7.l'de­
\W!z\·.,:kipm w celu Jdz\\ y ~zaJcn:a natręt· 
nych -:t"ób od s\\ eiW domu . J ·;tolu . Prz!'z 
caly r01: clprpiąc nigd\' n:ennźartych IW­

ści, oh:eclljr.;;z "obi, iż VI' 'lniu og-óJnpj 
swoblldv Puw:p,::z ;m co~ ,ak:eg-o, co :ch 
wystrasz~' na kilka bona; tygodni. Wy· 
wie05zasz tedy .la dl'z\\ iach tabliczkę: 
.. Darmozjedom w-<tE:P wzbrr,n: ony" i s:a­
dasz. zadowolony. te wreszcie skof,czą s;~ 
najazrly, te będzie.s : m:ał czas wykflPać 
rlzieci. osa. slutąca \\ yprać b:elizn~, po­
chować teściową i t. p. wy •. J\vnać zale-

• • 

1l10ścl. Ol - blednv I nlt'SzczE:śllwy clio­
wieku~ J1ilrŻ( nuż.: lnu.,ialeś .pi t w'od} w 
dziecińHwie. Bo co się okuzl je. Rozba· 
wipni Iloś:i!', Io\-chodząc win"zują ci ka\\a­
lu i przyklaskują ptmyslowl; 

- Naturalnie. te tej chołoty kręc; się 
ladużo w ostatl ich czasach - "zczebioce 
cioteczl''\. ba"",k z brzuchem i malemi 
ocz:.aml. odwójnie tarłl'cz le. bo i ocza­
m i nołyka co si. da l, czego się dać nie 
chce. 

Uciel;:asz z do!l'u. \Vści(kly. Obiecu­
jffiZ d"bie uiścić siE: na oierwszvr. lep~z\'m. 
bez wZg"lę(lu na wiek, pleć. stanowi"ko 
~nr' cz;_e. Chc('sz zadrzeć, choćby z e:i· 
ta. I ... o mało przy tern nie wpadasz 
sam. 

Zblita się ofiara. O. rozkoszny! Otwie­
rasz u8ta by rZY!lnf\ć imuel'~"n ncją: 

- \V:em. co pan chce p,1wied7iE'ć ... 
- ? - Ze maI, futro na kredyt 

sztuczne zę.b~·. Jut to słyszałam .•• 
- 1. .. nic? - --
- ~ic. Rzecz naturalna. 
- Futro może. Ipcz 7.ęby? 
- :M:mo to wczomj odbyty się moje 

zaręcz~·ny' ... 
- Z k:m? 
- Drobnnstka. Z ministrem skarbu. 

Df!rlzie s:E: mótrł odtąd powoływać na za­
paBy zlota w moich azczE:kach. 

- D0widzenia pani! 
- Już? No to panu powiem. Z tym 

min:"trem to kawał. ~abralam pana. 
Chcialam t\'lko znha"zvć . iakie tl) na panu 
WY" ł'Ze wrażĘ'n:e. Teraz jed.lak p·)\\'ipm 
panu prawdę. !{ocham tylko pana .. 

l tylko:- c!l'bie. Ciebie wymarzyłam w snach 
dziec:ęcych. Ty ..• 

- Aprilir;, aprilis! -I - ! - ~ie wie­
rzę! Nil' chc~ wierzyć! ~ic nil; chcę! 
Sztuczne zęby! .Rrrr! O, ś\\ iE:ty Hugonie! 

Człowiekiem. który nie uprawia zwy· 
czaju aprilisa lest 2:yd. Ra,hisz mu na· 
brać kogo na kawał, powiada: 

- Sze pitam na co? Czy un !lze sam 
nie nabiera.? Ty Wi6;Z, un cale tycie u 

Wiosenne przewiewy w modzie 
Figlarz - marzec. jak co roku, wodz! I ste!owe~o. jasno niebieskiego, at po g-ra 

nas na .. pokuszenie" swoIm zmiennym hu· nato wszystkie odmiany żółtego kol(lru. od 
morem i oogoda., Ubrane po zimowemu beżowego. aż p.) kolor miarlzi i bJ'onz. no-
wracamy do domu zgrzane i zje. że w tak wy kolor różo",y "oadający w lila. po-
ładną DogodE: dźwigamy mepotrzebnie pielaty. zielony i biah·. 
ciężkie okryci~. lecz g'dy tylko ośmielimy Fabryki starajf\ się wykazać jak naj-
"ię uwierzyć wiosennemu slońcu i ubierze· więcei oomvsłoyvości w wYI'obie mfłterJa· 
my gotowe iut kompletv wio"fnne to zda, łów i dobo!'ze i mieszaninie kolorów. A 
na slE: nam cz~c;to. że wracamy z ze"inale· na"i dyktatorowie mody? Stale je..:lzcze od· 
U?-i nOdam! coprE:dze] do ,domu. ~ pne· bywa się wyścig kilku stylów i kil,ku linij 
Cleż tE:sknlmy Jut za sloncem l Ciepłem, To zaś nam jest tak bardzo na rękę. daje 
do.:~·ć mamy niepogody i szarzyzny. tyle możności ubrania się w to, w czem 

Tej to szarzyźnie wypowiedziała wio- nam najbardziej do twarzy i co daje 
senni! moda największa walkę. rozkrzy- motliwość przerabiania. Cel jest wszE:dzie 
kując siE: taka. gamą barw. jak nigdy do· ten sam: stw~rz~nie taki~h ram, w któ-
tąd. Y10dny nie jeo>t. jak dawniej. Jeden rych UwydalUJ SIę cala Piękność, elegan· 
kolor. ale wszy"tkie kolC'I."'· we wszystkich CIa i kobiecuść każdei pani. 
odcieniach. Prym wiedzie błękit - od pa- Plaszcze wi06enne charakteryzuje w 

tym roku bar(!7.o wiele now\ch i ci~ka­
w.vch szczegółów. Wi~kszość ma w\,gll'\d 
sukien. ~ie nnsi się już rękawó\\' bufia· 
stvch i mal'l'lzczom'ch przy płaszczach, ra­
miona są przeważnie gladkie bE'z nac5zy­
wanych ol iso poszerzell. CZy ep·JIt'lÓw. 
Kr'ói rękawów je"l skromny. ozrlobiony 
stebnowaniem, gUZikiem lub zupełnie po· 
zba wiony ozdób. Y10dne są także r~ka wy 
kimono. lub wszywane szeroko przy ra­
mieniu. Plaszcze powinny brć te.l samej 
dlu,r.roścl. co sukienka. lub oół dlugie. żeby 

j 
część spódnicy była widoczna. lecz sprzecz· 
ne jest z m.:;dl\: aby parę centymetró\\ 
sukienki widać było spod płaszcza. ~ie­
które modele są wzorowane na kostju­
mach, maią krótkie lub dluŻilzt. baskinki. 
Duże nasz\'wane kieszenie są cardzo mo-
dne. czę-sto tworza, na jważnie isz8, ozdobę 
płaszcza. Peleryny przy ' plMzcHkach. po­
cząwszv od bardzo króciutkich do bardzo 
dłu'ldch. sa, równiet b. modne. 

"Sze pita m, na co? r.zy un sze sam nfI 
nabiera? .. " 

mnie kupuje! A co ja mu sprzedaję? ~ 
lIa! - ha! - - -

Zwodz'.'Dia apriliS0",e 8(\ dwojaki ella 
gatunku: :ndy\\ idualnl' : zbi·1rowe. Pierw­
tl7e ,::ą mało s7.kodli\\'e. Cóż bowiem robi 
E.Ob:e z tego świat, te p08zczeg"ólny czło­
wiek nnh:pr7.e p1szczpg6!nelto człowieka. 
2:vd chrzf:śc: ia n :na. dlutnik wierzvcie'a, 
pan domu p\)b.i6wk~ i na odwrót? Na­
tomill~t lworlzpn:e 7.b:oro\\e to inna spra· 
wa. Tu w grę w-::hodzą tlumv. Oczywi­
ście wielka przytem odpowiedzialność. 

W takiej s~·tuac.ii zna!eźć sie mot e po­
Ht~'k :)b:CCłlH\CV, te jutrn , o godz. H. m:n. 
25 sk.,ńczy siE: kryzys. 2e .. od jutra bE:­
dzie lepit'j. Obecni politvcv jcrlnakże -
trz~'ma:fI się. ~ietvlko nic nie obiecu.;ą, 
ale robią tak, że jPst coraz gorze.i. I nikt 
im n:e może zarzucić kawałów (bo prze­
ciet nic nip ob:pcywali, chyba "kawałki" 
- a te katrly ma. 

W podobnych kłopotach mnze znaleźć 
.,jE: felj{'t·)nista. W tym wypadku mo:a 
skr,')mna osoba Przez cały ciąg feljeto­
nu kluczy. prz<'r.kakuje l tematu na temat 
zapo\\ iarla.iąc na koniec soczysty dowcip. 
Wybaczcie, kochani Czytelnicy. te tak si~ 
nie stanie. Nie przewirlzialrm jednt'j 
r7.ecz~-. Blysnf\wszy ok:pm. na podarowa­
ne mi swego czasu na imieniny. wieczne 
pióro - ::postrzeglem firmę tydowską. 
Rzucam je w kąt. Nie mam sumienia. na­
\\'et w dzień aprilisu. kiedy wszystko wol­
no. kał'mić porządnych ludzi żydowską 
śliną. Dla tego ostatni dowcip przepadł. 

Jednak (te utyję słów wymienionego 
ministra) ..• jutro będzie lepiej. 

Stanisław Sojecki. 

Gustowny komplet: bronzowa f'uknia. 
grubo tkany beżowy kabat. Poza płaszczami modne i chE:tnie no­

azone są komplety. składające się z lut· 
nych kabatów i sukienek. lub też bluzki l dut.e kleszenir łub ory;rinalne 1!1IZiki 'ra­
i spódniczki. skompll'to\\anej kabatem ł ter.Jały li . kratE: tak \\ ieJką jak. malą S" 
Efek townie \\ \"llląda ia koml?łf~t: d?biera na lodpo\\ lednlęJsze na komplety. 
ne w dw~ch kolorach - "uklenka cIemna Do wiosenl1\'ch kostjumó\\ no.:i się naj-
a kabat Jasnv lub naod~rót Cechą ch.a· J chętnie.1 iedwabne bluzf;>czki kOcs7.Ulko\\e, 
rakterystvczna kabatów Je6t prosty krÓJ I ,ub welniane S\~ etcol':ri, arcydzieła' ręCE­
baruZ<! lutnI 1I19cJ. Cal. ozdobę alanowi. DYch rO»ói. 

K06zulkowa bluzka z jed\\ abiu w drobną 
krateczk, 
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31 
Kalendarz rz,m..kaL 

NIedzIela: Kornelji 
Poniedziałek: Teodora 

Kalendarz lIrowlaJbkL 
NIedzIela: Dobrom i ry 
Poniedzlałek: Zbi~niewa 

SloAca: wtlchOd 5.31 

Owoce pięknego dzieła miłosierdzia 
Ofiary *,o~one na bi ednych narodowców 

NIEtJZIELA 
zachód g:?3 

D'ugość jnia 12 Il 52 min. 
Ks!ęiyca: \\13chod i.Oł 

. zachód H.31 
Faza: 3 dzień przed nowiem. 

I~re~ re~ak[jj i admioi!frHlji VI iOdzi 
telefon red_kei' i adm'ni!JI:racji 173-!J 

Piotrkowska 91 
Godziny prą Jęć dla interesentów 

od 10-12 

Dyżury nocne apłek 
Nocy dzisiejszej dyżuru ją apteki: Ko· 

prowskiego, ~Gwomie.i.;;ka 1:), Tl'awkow­
skleJ, Brzezińska 56, Rczenbluma, Sród· 
mie.! .. ka 21. Bal'toozewsk i ego. Pioirlwwska 
95, Skwarczyńskicgo, Kątna 54, Czyń­
skiego, RokocińBka 53. 

Teatry łódzkie 
Teatr lUieiski - TIewja mody "Czasy są 

ciężkie" I ,,~forfium··. 
. Tel;1tr Popularnv - "Pani X". 

Teatr Ponularnv w saU Geyera -

Ł 6 d Ź, 31. 3. Akcja niesienia po~o­
cy dla naj biedniejszych narodowców, 
zainic~owana przez redakc;ę .,Ol·ędow­
nika" w Łodzi wydala obfity plon. 

W stosunkowo krótkim czasie, gdyż 
zaledwie w 3 miesi~ce od rozpoczęcia 
zbierania ofiar zebrano przeszło 800 
zł w gotówce, nie licząc ofiar, składa­
nych w naturze, jak ubrania, bieliznę 
i al'tykuły żywnościowe, które już roz-
dano. . 

Komitet niesienia pomocy nalbled­
niejszym narodowcom przy redakCji 
"Orędownika" przyszedł z pomocą. 
w 250 wypadkach. Piękna akCja mi/o­
sierdzia znalazła swój oddźwięk \V ser­
cach społeczeństwa łódzkiego, dowo­
dząc, że w clasacb rozpanoszonego 
egoizmu i sobkostwa, w czasach, gdy 
większa część ludności widzi za przy­
kładem Żydów jedyny cel w jak naj­
szybszem bogaceniu się choćby kosz­
tem bliźnich, wajduią. się jeszcze szla­
chetne jednostki, którym nie obca jest 
litość i współczucie dla cierpIących 
nędzę braci. 

W pięknem dziele charytatywnem 

wzięli udział nietylko ludzie zamożni, 
którzy bez wielkiego uszczerbku mo­
gli pozwolić sobie na złożenie ofiary, 
ale i ludzie, którym w normalnyC~ 
warunkach należałaby się równiez 
pomoc materjalna Nierzadko w r~dak: 
cji naszej zjawiali się ludzie bIedUl, 
którzy składali ostatnie swe. gT'o~ze, 
aby przyjść z pomocą. jeszcze ~ledlllej­
szym od siebie. Apel nasz me prle­
brzmiał bez echa. 

I{omitet niesienia pomocy najbied­
oiejl'zych narodowcom przy redakcji 
.. Orędownika:' w Łodzi składa tę. dr.o: 
gę. wszystkich tym, którzy prlyczyo.,h 
się w jakikolwiekbądź sposób do ulze­
nia doli biednym swym braciom, 501'­
decwe staropolskie: "Bóg zapłać!" -
Jednoczpśnie zwrara się z gorącym a­
pelem do całego społeczeilst~va o ~ie­
m;tawanie w tem piękne ~7łele mIło­
sierdzia i składanie nadal ofiar na oaj­
biednieJszych. 

Ofiary w got6wce i naturze przyJ­
muje red3kcia "Orędownika" w Lo­
dzl, przy ul. Piotrkowskiej 91. 

"Moja siostra i ja". oraz papiery wartościowe. Sprawców nie Bicer (TFSP). - dawniej Sila Łódź) wy" 
As - "Znajome typki". ujf!to. (k.l graJ spotkanie z Dagl'owskim (IKP). w wa· 

KRWA WO ZAPŁACIŁ. Na pociąg, zdą · dze pÓłśredniej Janat! IIKPl pokonał po b. 
Kina chrześcijańskie żający do Pabjanic. w~koczylo kilkunastu prymitywnej 'Aalce slabegO' Cie8ielskie~o 

Adria-Metro - "Malowana zasłona", osobników. którzy u!\iłowali kraść węgit'1. (LKS). Trzy zapowiedziane spotkania ell-
Bratnia Słrzecha - "W. kei~żna Ale- Gdy strażnil'y zagrozili utycit>m broni, minacv jne, przed mi.;;trzostwami, zapowia-

ksannra". ?Iodzieie f'o('z~li ze~kakiwać. pl·tyczem ie- da.iące uię b. interet>lIjąco. zakończyły się 
. Caslno - ,.MiłoŚć Friiulein Doktor". den wpadł pod kola. które obcięty mu no- f!askiem. :'vfianowicie walka Banasiak -

Corso - "Uciekinierzy". goi. Rannym ol,azał sie 28-letni Włady- Wdo , .... ińsoki wcale się nie odb"ła t!powodu 
Czary - "Pat i Patacbon jako jazzban· sław RudziIi!>ki, "amief'zkaly w Józefowie nadwRlli Banasiaka. spotkanie Leszczyń-

dziści". pod Łodzią. Rannego odwieziono do szpi- ski _ \Voźniakiewicz skończyło się nieza-
. Capiłol - •. Uwodzicielka". tala. ik.) ału1:onem zwycięztwem Woźniakiewicza, 

Grand Kino - .. Wesrola wdówka". SAMOBOJSTWO. Na polu prty ulicy przyczem Lećizczyńeki otrzymał upo.mnie-
Mimoza - .• Przybłęda". tr6dJanej tar/luęła sie na swe hcle bez- nie za niezbyt sporto-we zachowame się 
Mewa - .. Co mój mąt robi w nocy". domna j bezrobotna 25-letnia Melanja Wy- Vlobec p:,zechvnika. Spotkanie raborek _ 

'. Miraż - "Swiat slę śmieje". szko która złl:tyla większą iloŚĆ sublimJ.l- Durkow6ki zakończylo się na korzyść wię-
Luna - "Czlowiek dwóch światów", tu. DE'Qperatkę umieezczono w szpitalu. cej rutynowanego Taborka. Sędziował w 
Ludowy - .. Karioka". Powodem samobójstwa była nędza. (k.) ringu}'l. Bryczkowski. 
Pałace -.nziewc7.p,ta w ,nllnrfurkarh". NADZIAŁ SIĘ. W mieszkaniu rodzi- ZARZĄD SEKCJI PIŁK. t. K. S. Na 
Przedwiośnie - .. K.sięiniczka przez 30 ców przy ul. Obywat.elskiej 6 upadł na nó~ ""'tatniem posiedzeniU sekcJ'i pitki nożnej 

dni". I przebił sobie brzucb w okolicy żołądka "'" 
Oświatowy - .. nok 1911". 5-letni Stanisław Kuźma. Rannego 'maka Ł. K. S. wybrany został zarząd sekcji, któ-
Rekord - .. Dokres·o. przeWieZiono do szpitala. (k.) ry ukornstvtuował się na.stępu,iąco: przew. 
S p. Ra'halski, Z8tot. p. LubaVl'S'ki, sekr. p. 

lonce - .. Hanka'. NA MIEJSCE POLAKA PRZY1ĘLI 1;y- Kowalski Z. kronikarz Miler Karol, gosp, 
StyJowy - ,.Kleopatra". DA. Robert Ka&mer został zaanl!"atowanv dr. Łukasiewicz. zast. sekr. p. JagieIski, 
Zachęta - .. ~ie Jestem aniołem. d - 19 d' b k ł ś . i li nla ~ gru nla u . ro u przez wacIe e opiekunowie drużyn: p. Rogacki, Fiszer. 

Komunłkatu kina .,Ars" (Balucki Rynek 5) Zaleskiego Trzmiel i Miller. 
~ I Fuksa w charakterze mechanika. Chla-

RUCH NARODOWY W LODZL Dziś, I..-d . ! l" ! .. b d . Ł. K. S. W BIEZ SEWNIE. Lódzki 
lP.J awcy zapewmal \8SSnerow, l.e ę Zje Kłub Sportowy w bie~ącym sezonie zgłasza 

31 b. DL dbędzle się zebranie Stronnictwa pracowaJ przez dłutszy okret! czasu a na- ł . 
NarodoweJ1o T. rcferatł;lm D. t.: "Rola tydów wet doradzali mu przeprowadzenie się bli. do Ł. Z. O. P. N. 90 zawodników, ączrue z 
w ul)adku i dążeniu do niepodległości Pol- tej kina. Wobec takich zapewniel\ Kas- drutyną. ligową, 
skI". / Bner pracował, będąc 8poklljnvm o jutro. ZAGRA~ICA CIĄG~IE DO LODZI. L. ' 

Koło L6dź-Pabfanka, zebr. og. pocz. o Na.srle w dniu 22 marca br. bez t.aflnych u- K. S. otrzymt.l Iistv z -propozyciami roze-
godz. 16·eJ. przedzeń wlaściciele kina "Ars" KallSnera ~rania zawodów towarzyskich z nast~pują-

Watę.., tylko dla członków Stronnictwa z pracy zwolnili i przyjęli na jego miejsce cemi drutvnami pilkarskiemi z zagranicy: 
Narodow:lgo za okezwdem legUymacjL 1:yda Hercberga. Robert KaBimer zostal bez "Budafok F. C. Bu-clape.3zt, .. Libertas" Wie­

pracy i :tadnrch środków do tycia. Czem deń. i S, K. Cz~chie-Kar.1in z Czec~osło-
ZEBRA:"lIE CZELADZI SZEWSKIEJ. pp. Zaleski i Fuks umotywują swoje po- wac]!. Mec~e te l~dnak !lle ~o~ą dOJŚĆ do 

W niedzielę, dnia 31 bm. o ~')dz. H-ej w 8tępownnie 1 co majĄ na swoje usprawie- skutku pom~wa1; z~gramczDl Piłkarze pro-
sali Zjedn. Prac. Rzem., w Łodzi odbędzie dllwienie? ponują. tennmv zaJęte przez Ł. K. S. 
się zebranie organizacyjne czeladzl szewc- !{OMUNJSTYCZNY t<:NTUZJAZM. W ł L. K. S. W DZIE~ ZIEL. SWIĄT prl!-
ki ej. <'Zasie manifestacyj. urząd~onych na Wodo gnie d~ Loozi 8prowa~zić jakąś drutynę 

Z KOŁA B. 'V. S. - Podaie się do wia- nym Rynku z okazii uchwalenia konsty- • zagranIczną. Je.;;t mothwość, :te pertrakta­
domości członków Koła D. W. S. Szk'Jły tucji, podczas przemówienia komisarza cje z Jedną. drużyn berHńgkich dojdą do 
Rzemiosł w Łodzi. ul. Wodna !H/36. te 0- Wojewódzl<iego. Jakiś osohnik wznosił o- ekutku i na Zielone $wiątki będziemy w 
gÓlne zebranie. przypadajĄce w drugim krzyki antypaństwowe. Wywiadowcy po- Łodzi mieli nIemiecka, drutyną. piłkarską.. 
kwartale odbędzie się w lokalu własnym iicji w toku obserwacyj zat.rzymali krzy­
dnia 31 bm.. ~ 'todz. IO·ej w pierwBzym, a kacza. którym okazał się Eljasz Mintzer 
o gOdz. H-ej w drugim terminie. z ul. Wo:borskief 40, notowany i znany z 

TEATR AMATORSKI NA ZARZEWIE. dzj(bfalnoścl komunistycznej. (k.) 
PLAJT A I ARESZT. Wydziął handlo­

W niedzielę. 31 bm. o godz. 15 dla mlo- wy F.ądu okrę!lowelto w Łodzlogłosil upa-
dziety i o 18 dane będzie misterjum re li- I dlMć Naftali Margulisa j wobec pode I­
~ijne w 5 O'd.słonach p. t. ,,:'vfarja-Magdale- l'zeń.:te upnoly ukrywa Sw.ój majątek. pn. 
na" - Marii Dynow.skiej. Kasa czynna w lecił go osadzić w ar{3szcie. W związku 
dniu przud.stawienia jut od godz. U-ej. jednal( z konieczn()ścią przeprowadzenia 

W postf}powania upadłościowe!lo i spłaty 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. niedzielę ,vierzycieli Mnrgulis ma być wypuSzczo-

wiecz. wstrząsający dramat Henera "Mor- ny na wolnoŚĆ. Od 
fium" z Edwardem 2yteckim w roli głów-
nej. W niedzielę o godz. 16 po raz ogtatni Nm UDAŁO Sm. Chaim Kułzner z lit. 
"Czasy są ciężkie" Bourdet'a. Poludniowej 35 wręezył przy transakcji 

Henochowi Tallbowi weksel na 300 zł z 
ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOT~IKÓW wystawienia lmpca warszawskiego. Po­

A P. W ŁODZI przy ul. Kilińskiego 90 po- otewa! w t~l'mitlie weki"el nfe został za­
daje do wiaromości wszy.stkich członkó.w płacony. Tnub p~słał weksel Ku t:I:nerowl 
tatwierd.zonych i zadeklarowanych do dDla l~rzez !,!ońca. by jako t yro.n t ure~ulował 
31. 12. 1935 r. te w dniu 31. III. o godz. 9 Jla'e:l:ność. Kulzncr. WYkorzystując nie­
odbędzie Bię naboteń€two ku czci poległych świadomoM gońrĄ. I'krc81it swoje ~yro. hy 
Ochotników A. P. w szkole powsz. przy ul. w ter! sp()r:lób oddalić p\Y('ntł. pretens'e do 
Zagajnikowej 00-68 Po n&.botcństwie o go- siebie. PomYSłowego :';yda poc!Q,~nj(:to do 
dzinle 10 walne zebranie. ('dpowi('rlzialn()~ri. ~ąd skazał I(utznera 

na G mies. aresztu. (k.) 
TEATR LuDOWY NA CHOJ:"lACII. W 

niedzielę o godz. 16,30 i 20 znakomita sztu­
ka "MIody las" w 4 aktach. Udział bierze 
caly zoopół. Ceny biletów od 50 gr. 

Kronika policyjna 
SKUTKI PIJ A~STW A. Zygmunt 11 abs, 

I1zofer ze Zgierza, dnia 16 stycznia rb. W 
stanie pijańpn przy zbiegu ulic IWiń­
sl,iego i Franciszkańsldcj wpacU samorho­
dem ' i l'ozbit przerhodzącq Zofie ({minp!{ 
powodUjąc u niej ci~żkie lI~zl{Qd7.rnia f'ia­
la. Sad grodzki w Ioclzi s!<tlznl Rabsa na 
6 mirs: al'esztu i pozbawił na 1 rok prawa 
jazdy. (k.l 

\\ ł.A~IAKIA. Do kantoru fabryki B. 
Gi'2Ke pl'ZY ul. Północnej :?~ włamali "ię 
zl()dz.rje i u'iiluwnli rozpruć kas~ mwio· 
trwalI). n l:!lly im się nil' udało ~krad'i 
ma,:zyny do piHllliu i inne rzeczy na 15i)0 
zł. !Jo biuru fil'll~y A. Frumldn przy ułi~y 
Cogj('ln!anci . 19. wlamali się złodzieje i 
rozpruli ka~ę ogniotl·walą. ?: którei zra· 
bowali kilka ty:!i~~f &łotycb w gotówce.. 

BOKS. One~da.i w sali Geyera odbyly 
się międzyklUbowe zawody bokscrsl,je z 
udziałem zawodników Geyera, Ł. K. S., I. 
I\. P. i Tom. Fabr. Sztucz. Jedw. Zawody 
staly na dość wysokim poziomie. Najwię­
ksza niespodziankę sprawili zawodnicy to­
maswW6<:Y. Szr7.e~ólnie.l Pietl'3sik zapo· 
\\ iada się na dobreJro boksera. Prócz tych 
walk odbyly eię dwa i!Potkania elimina­
cyjne na mIstrzostwo Polski w Poznaniu 
nomięodzv kol~nmi klubowvmi z I. K. P 
Przebiej!' ooszczel!ó!nych spotkań przed­
"Ławia się następuJ~co: w wadze muszej 
~radej L. K S. wypunktował pewnie Dart­
niakll mpo w wadze kOllucie.i Pielraslk 
(ł'TSz J.l pokonal na punkty Wojciechow­
eklogo (G) a Celmc>r (tKS) Z\\ yCiętył Gra­
czyka (IKP). W wadze lekkiej Ada m,:;k i 
CTES~ l.) wypunktował MikołAjczyka (G) i 

Krorrika Itospodarcza 
POPHA W A. Związek Przemysłu Włó­

kienniczego (wielki przemysł) wykazuje 
za ostatni tydzień, te w przemyśle baweł­
nianym zatrudnionych było w :lO zakła­
dacb 40500 robotników, tj. o 500 więcej, 
ni~ w tygodniu poprzednim. 3 fabryki by­
ły nieczynne. Wicll~i przemys1 wełnian, 
zatrudniał w 18 fabrykach 12400 robotm­
ków. czyli Identyczną liczbą, jak w po­
przednim ty~odniu. (k.) 

CUKIEH POTANIEJE. W związku ze 
zni~l{ą scalonego podatku obrotowego od 
cukru na 3.1 proc., obecnie przeprowadza­
ne Sf\ przez Izbę Przem.-Hand!ową oraz 
sekcje handlowe kaIlmlncje, które w for­
mie oplnj! przesłane zostaną odnośnym 
władzom dla ustalenia jednoliłego cenni­
ka na cukier. Liezą się ze znltką cen cu­
kru wszo:kieh Ilatunków w granicach od 
5-7 procent. (k.) 

LIKWJnACJA STRAJKU. W zak1a­
dach Schloe!'serowskieJ Manufaktury w 
Ozorkowie, dzierta wionyrh przez Fogln, 
wyburbl stra ik na tkalni z powodu wy­
wieszenia tabeli kar. za usterki \V produk· 
cji. GW U,3CZY przez 4 dni Pl'zebywalo w 
murach. a clr:.l(\'ich 600 strnjl\Owalo poza 
fabrykq. No !'kutel, interwcncsji inspek­
tora pracy zdołano uzysl<ać porozumie­
nie. DyrekCja cofnęla tabele kar i robot­
nicy f\ocljęli pracę. (k.) 

STRAJKI W BEł..CHATOWIE. W DpI· 
rhatowie z poC'zątldem tygodnia wyburhl 
strajk w U fabrykach. przyrzem w 2 fa­
hrykach robotnicy nozol"tnJi w murach. _ 
tl\eznie strajkowało 680 ludzi. OdbYli! 
z inspel,torem pracy l\Onferencje dopro 
warlzily do likwirinrji l'trnjku w rabryre 
B-d Tus)" I!d:d" 270 robotn i1<ów flozo"tll. 
wało w mlll'flch W p07:ostnlych fr7'prh 
fahrykach R1",:ina. RotE'nhprllB -I Dzinlow 
I'kkh strflik trwa rrzycz('m w ogtnlnigj 
fahr "('e 1:;0 In,h.:i PT7,.h~'wa w murnrh (k,I , 

nR - PPS. - 1:YnZT. W Su',.lowico 
orihylo lIię wyborcze flMicrlzenle na.iv 
mil'jcld"j przv , J'l1'!D\"m komplecie Hl rad l 
nyrh. Bllrml~frZf'm wyhrony toqf<l! JTl'n . 
ryk SZllster (10 g'lo!';llml) prtez BB._ PPS ! 
i tYdów, którzy ))OSłU ręka w rękę. I\an- , 

dydat obotu narodowego p. Siechowski 
otrzvmał 6 glosów. (k.) 

i~IIANA WART. W Toma!§Zowfe Maz. 
wobc>c nieudanych dwukrotnycb wyborów 
prezydjllm zar'ządu miejskie~o, doty~h­
l"~A.!!Owy komlsar7 Rycblicki U!;tępule. a ' 
na iego mieiscf' powołany ma być na 1 
rok komj!<aryczny prezydent p. Apto­
szczyk. (k.l 

STRAJK W PRZEMYSl.E PO~CZO$Z· 
NICZYM trwa nadal. obejmując okqlo 
1000 robotników. Inspektor pracy nodląt 
jut starania w kiprunl<u likWidacji zatar-' 
gu i wyznaczył konferencj~ w początku 
tygodnia bież. (k.l 

KO~STYTUUJĄCE ZEBRA.~'HE PLE­
~AR:"lE IZBY PRZEM.-HA~DLOWEJ W 
ŁODZI. W dniu 27 ub. m. nastąpiło ukcm· 
stytuQ~ani e się Izby Przem.-Handl . w Ł~ 
dzi .... jf'j nowei kadencji O godz. 18 odby 
lo c:lię 7~romadz:enie radców z wyborów' 
cgórnych i zrzE'ilzen!owych oraz z nomln~,· 
cJi, poświęcone wykorzystaniu praw~ ko­
optacji dalszvch 6 radnych. Na wn1N3ek 
sekcji p'rzemyslowej zgromadzenI radco­
wie zdecydowali narazi e wykorzystać pra­
wo kooptacii tvllw w odnięsieniu do 4--ch 
radców. odraczając w ten sposób wybór 
dal~zy'Ch 2-ch rarJców z kooptacji na okres 
późniejszy. Przez ak lamacj~ vi skład. Izby 
\'d18Zli: pp. Robert Gep"r. dr. Stamsław 
Sembr!\t. in1:. Oskar Grass oraz Ludwik 
Koral. . 

O llodz. 19-e1 kOllBtytuujl\ce zebranie 
plenarne otworzył wojewoda łódzki powie­
rza jąc dalsze prze~ ... odn!clwo obrad radc) 
p Pytlll'~\"6kiemu. Prezesem Izby w wyni­
ku llłosowania został uchwałą jednomyś"!­
ną wybrany radca p. dr. Maciszewski. Wi­
ceprezesami sekcji przemysłowej zostali 
wybrani radcowie pp. Babiacki i dr. Bor­
net. Ponadto dokonano wyboru 2-ch wice­
prezesów z ramienia sekcji handlowej rad­
ców pp. Lewsztajna i Roszaka. 

Kronika Pabhmtc 
Z RUCHU NARODOWEGO. W środę, 

27. ub. m. odbyło się zebranie Stronnictwa 
Narodowego w lokalu własnym pod prze­
wodnictwem wiceprezesa. Referat D. t. 
"Nowej konstytucji" wygłosił jeden z ko­
legów. Zebra .lie za:kończono odśpiewa. 
niem Hymnu Młodych. 

W piątek, 29. ub. m. odbyła si4l czwar­
ta zkolei lekcja kursu dla kandydatów 
Stronnictwa Narodowego. ' 

W sobotę, 30. ub. m. oobyło si~ we wsi 
Rydzyna zebranie nowopowstalej placó\V­
ki Stron. Narooowego. 

UCIECZKA Z OBOZÓW PRACY. Przed 
kilku dniami Fundusz Pracy w Pabja.ni­
cach wysIał partj~ bezrobotnych w liczbie 
50 osób do obozów pracy we wsi Lipowi­
ce za Przemyślem. Po przebyciU dwóch 
dni w obozach pracy, robo~ porzuciło 25 
bezrobotnych, którzy nie otrzymawszy bj­
letów na powrotną dr0S"4l, po proszonYm 
chlebie wrócili do Pabjllnic, Po uplywie 
Ił dni do Pabjanic wróciło jeszcze 20 bez­
robotnych, tak. te obecnie z partji pa'bjil.­
nickiej pozogtało w obozie zaledwie;) osób. 

Z RYNKU PRACY. W dawnej firmie 
R. Kindlera w .przE:dzalni bawełnianej 
zmniejszono orp.cę do 2 dni w tygodniU. 

PIĘTNUJEMY P. Marta Nowicka, wła­
ścicielka składu masarskiego Dny ulicy 
Konopnej 2, w dniu wczorajszym nabyla 
kilka korcy węA'la od 1:yda WaJskola, mi­
mo te na ul. Konopnei zna.lduje się inny 
skład węgla, któr~o właścicielem jl'lf!t mlo 
dy narOOowiec. K""mci p. Nowickiej, któ­
rzy 81l wyłącznie Polakami. powinni zapa· 
mi~tać Bobie ten fakt. 

Kronika I« aUsza 

1:0NAZE WSPÓLNIKAMI OKRAPŁA 
MĘ~A. Stani6ła\vowi Mańce, zam, przy ul. 
Łaziennej 13 skradziono 300 złotycp go­
tówka.. więklSzą Ilość WE'ksli i d'lkument.y 
osobiste. Śledztwo ustaliło, te sprawcż"-­
nią. kradziety była to-na wym!eni6negll 
Marjanna, wraz z Michałem Malctakiem 
(Parkowa 2) i Ignacym GrzYTMldm. . 

ZA WI~DZIONA MIŁOŚĆ. Z Bęrnardyrt­
ki (odnogI Prosny) w poblitu garbarni, wy· 
dobyto z wody zwłoki młodej kObiety, którl' 
JJrzewleziono do k l$trucy miejskiej. Denąt­
kil okazala się 23-1etnia Stanislawa R~taj­
czykówna zam. przy ul. Pi~kQwej l5. -
Przyczyną tak rozpaczliwego kroku był za­
w~d miłosny. Nadmienić nalety, te wy' 
mIeniona miała za kilka mieSięcy zosta~ 
matką.. 

POSmnZE:"lIE NA RATUSZU. W sali 
posiedzell Rady mie'skiej, zwołane zostało 
przez P. prez. SUlistrowskiego posiedzenie 
w sprawie utrzrmania sądu O'kr~gowego 
w Kaliszu. PO'siedzenie zagaił p. prez. Su . 
llstrowski. Na remont gmachu /lądu ()kr~­
gowc.go potrzeba 80000 zł. podczas gdy do. 
trchczas zadeklarowano 48000 zt W skład 
ścielej komis ii wybrani zoe:ali przewodn 
p'. prez. Sulistromski p. p. Wróblewski, 
Pla.tkowski, Lipaki, Stankiew:cz, Mas!!. 
S~ańtiki i Oppenheim. Akcję komitet:. 
n;ezawodnie gorą.co poprze spoleozeństw " 
kaliskie. 

• ZE STRA2Y POZAR~YCH. Na tereni \ 
nl1!4sta odbyła sIę odprawa naczelnikó1 . 
Stmty z 15 reionów pow. kaliekIego z u. 
działem insp. woj. p. ~L Kuli z Łodzi. Od­
prawę prowadzi! dt inl3tr, pow. p. A. Tru .. 
ch.Ii{'eki. Xa za~ończenie odbył się egzu 
mln z \vyszkuleDla Il stopn:a stl'. ri J:1 ober 
nych na odpra\\ ie, pOSiadających ulw!'l 
czone kurey. 

CIEKAWY 2Yn ULEGł.. WYP.\IlI\'1W' 
Herszt Toppcr 'Pil'\korzcwt>ka S) prnoy) do 
Jednoj z piekadl tydowf'kich i w:t17.qC \\ 
ruchu maBn-n€ or! wyrabiania macy. wIo 
i.y_l w. nią r~kę i doznał zgniecenia jej. Wy­
nllcnlOn~go J;lrzcwieziono 40 szpitala. 



śnieg na P'odhalu 
z a k o P a n e. (P A T). Po paru 

dniach obfitych opadów warstwa śnie­
gu w górach wynosi powyżej 1 m. 20 
cm. Temperatma spadła dziś zrana do 
7 st. poniżej zer:l. Śnieg trzyma się na 
calem · podtatrzu i w Zakopanem Wa­
runki zimowe dla narciarzy znakomite. 
'Wobec śllil'źYcy pocino:ri do Zakopane­
go przybyły z oPóźnieniem. 
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Ciekawa sprawa dr. Jacobsona 
Co na to Ube~piec~alnia Spolec~a' 

- & 

być pocią.gnięty do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej za lekceważenie obo­
wią.zków zawodowych. 

Fibicha sę.d skazał jedynie dlatego. 
że lekarz Ubezpieczalni Społecznej ko-­
rzysta z tej samej ochrony prawnej. co 
urzędnik, jednakże wobec okoliczno­
ści sprawy wyznaczył najniższy wy­
miar kary. 

Kra k ów. (PAT). Od wczorajsze­
go wieezora przez całą noc padał w 
Krakowie /{I,'st\' śnieg. orzechodzl\ey 
ehwilami w gwałtowna śnietvcę. Był 
tO ' opad śnieżn .... najobfitszv z za noto­
,,;am'ch teg-orocznei zimy. Cały krajo­
braz przybrał \vidok zimowy. Praee 
wiosenne w polaeh przerwano. 

Jest to jeszcze jeden, wśród całej 
serji, wypadek, gdzie ubezpieczeni Po­
lacy-chrześci janie, a przeważnie i~h 
dzieci giną. na skutek karygodnego m~­
dbalstwa i brutalnego postępowama 

L 6 d Ż, 31. 3. Dziecko Andrzeja przy tej wizycie, zwróciła raz l drugI 
Przybysza., do;r.orcy domu przy ul. Po- uwagę lekarzowi, że 8wojem badaniem 
morskiej 145, chorowało od dłuższego sprawia dziecku boleści, ale w od po­
C7.asu. StrOSkanym rodzicom pomaga- wiedzi otrzymała cierpkł uwagę, aby 
la gospodyni domu, Elżbieta Fibicho- się wynosiła z mieszkania i poszła 
wa., która. odwiedzała dozorcę, dowia- śmieci pilnować. Wstrząśnięta do głę­
dywala się o zdrowie dziecka i jak bi nielud7.kiem i brutalnem postępo­
mogła, tak choremu dziecku przycho- waniem Fib:łchowa wyszła i użaliła 
dziła z pomocę.. Wieczorem dnia 5 IU-, się przed mężem, który, wzburzony, 
~go 19~ ~ rodzice driecka., zaniepo- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
kOjeni ogroJ;Dnem pogorszeniem się k-
choroby, pobiegli do gospodyni, która Płaszcze wiosenne damskie i m~s Je 
po stwierdzeniu, że dziecko już nie ~ 

"Dar Pomorza" w SzanghaJu 
War 8 z a wa (PAT). Statek szkol­

ny ,.Dar Pomorza' po kilkudniowym 
pobycie w pOI'cie japońskim Nagasa­
ki wyruszył do portu chioskiego 
Szan~haju, dokąd przybył w dniu 27 
marca b. r. ..Dar Pomorza" zamierza 
wyruszyć w dalszą. drogę 10 Szang­
haju dnia 1 kwietnia. Kapitan statku 
donosi, u na statku wszystko w po­
ną.dku, a uczniowie sę. zdrowi. 

Miliardowy legat 
po trzystu latach 

może mówić i bardzo ciężko oddycha 
- kazała zawezwać pogotowie Ubez­
pieczalni Społecznej. 

Około godz. 1 w nocy przyjechał dr. 
Mojżesz Jacobson, mocno zdenerwo­
wany, widocznie z powodu przerwania 
mu nocnego wypoczynku. Wpadł do 
mieszkania i już od progu wołał 
gniewnie: 

- "Paco mnie wzywacie?'" 
Przystąpił do dziecka i zaczął je 

natarczywie wypytywać, a gdy nie 
mogło dać odpowiedzi, zwrócił się l 
zapytaniem do rodziców. Ale że i ro-

r 
Cl1lubą rodzimego przemysłu 

OBUWIE LED 
Bydgaskie] Fabryki ObuwIa. 

Spr zedaż detaliczna n '''"6 
Ul l.Cldzl, Piatrkawska nr. 5& . ...J 

L o n d y n, t kwietnia, Przed 300 ła­
ty znany miljoner amerykaoski złożył 
w banku legat, który urósł obecnie do 
sumy kilku miljardów złotych. Legat 
ten mial być wypłacony mężczyźnie, dzice, ludzie prości, nie potrafili dać 
który urod7.i dziecko. 

Przez 300 lat nie było na świecie odpowiedzi, rozgniewał się jeszcze wię-

męża, któryby mógł podją.ć legat. cej'Potem zaczął badać dziecko. Dziec-
Obecnie w Afryce murzyn Buhajo- k 

Wamp o porodził bliźniaki, które cieszą. ko, -tóre się dusiło i leżeć już me mo-
się doskonałem zdrowiem. I gło, a tylko siedzieć, zaczą.ł brutalnie 

Murzyn otrzyma cały legat. dotykać i przewracać i nadal domagał 
się od niego natarczywie odpowIedzi. 

-- Gospodyni domu, która była obecna 

podług najnowsz)'ch modeli polecają po cenach przyst.ępnych 

Zjednoczeni Kra.wcy CIJrz@ścljaŹl.scy 
Łódź Piotrkowska 141, tel. 249.49 

oraz maDdlll'kl oezmowskle w wielkim wyborze. Wykonujemy również obst,,-
lunki z własnych i pO~' ierzonych mater]ałilw n 8198 

zaraz przyszedł do mieszkania dozor­
cy i odezwał sIę: 

- "Dlaczego do cholery obraziliście 
moją. żonę?" 

Pan doktór uznał wtedy za właści­
wa zwrócić się do policji o interwen­
cję. 

Dodać należy, że po kilku godzinach 
dziecko zmarło. 

Dnia 13 marca br. sprawa znalazła 
swój epilog w sądzie okręgowym w 
Łodzi. Karol Fibich i jego żona Elżbie­
ta zostali oskarżeni o znieważenie 
słowne lekarza Pogotowia Ubezpieczal­
ni Społecznej, dr. Mojżesza Jacobsona. 
Sąd po wysłuchaniu oskarżonych i 
przesłuchaniu w charalderze świad­
ków dr. Jacobsona i Przybyszów. EJ­
żbietę Fibich uniewinnił, zaś Karola 
Fibicha skazał na tydzień aresztu z 
zawieszeniem wykonania kary. przy· 
czem w ustnych motywach oparł się 
na 7.eznaniach świadków i wyjaśnie­
niach oskarżonych i nie dając wiary 
7.e7.nnniom dr. Jacobsona, uznał. że dr 
Jacobson postępował wobec Chorego 
dziecka nie po ludzku i że powinien 

lekarzy-2ydów w łódzkiej Ubezpieczal­
ni Społecznej. 

Czyż więc nie ma słuszności IOub 
Narodowy w radzie miejskiej, chcąc 
usunąć Żydów-urzędników z magistra­
tu łó~zkiego?, Czy nie należałoby rów­
nież usuną.ć Żydów z Ubezpieczalni 
Społecznej, a na ich miejsce powołać 
lekarzy-chrześcijan, którzyby pełnili 
z całkowitem zrozumieniem tak odpo­
wiedzialne funkcje, jaką jest funkcja 
lekarza Ubezpieczalni S p o ł e c z n ej 1 

Jednak murzyn na Łazarzu? 
Wczoraj mieszkańcy Łazarza przetyli 

n ielada sensację. Na ulicy spacerował 
prawdziwy murzyn i ludzie pod świe.iem 
wrateniem plotk i o murzyńskim zapaśniku 
wzięli go za autentycznego rzekomego na­
rzeczonego ognistej wdówki. Powstało 
"ielkie zbiegowisko, a .,czarny·' musiał się 
schronić ',V bramie najbliuzego domu. Do­
piero późnie.i okazało się, te pewien s·pry­
ciarz lazarski wykorzystał doskonałe wa­
runki i zalety paRty do obuwia uB ł yB k o· 
ł i n". wyglancował Bobie twarz i robił re­
klamę sobie, no i d~konalej paście. 
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L •• "tek płynu,. 

Kaaa. . . . .•••• , 
Dlutnicy . . . ' . 
Banki ...•• 
Zapas towarów . . 
Papiery wartościowe 

t. Majątek lnwestowany: 

. . . 
• 45 • • 

1034,86 ł 
155,60 I 

10832.14 
9633,20 I 

240,-1 
\ 

I 

Chemika Dr. Franzosa 
lnacieranUl' st.16UJI.' elę prl) REUMATYZMlE. kłuciU 
z pOlo\odu przpztęblE'nla. p .,trza \1.'. Isch:asll.' I t p .. do 
nabycia 10\ aptekach ~ VVyrOb I Itło\\ na ~przedat: 

RESZTKI I 

ŁODZ= 
ullea AndrzeJa 3 

Polec:amy 
NADESZŁY , 

na sezon letni na raIta : DO BUDOWLlł 
Ja~;tgi'W~,i~~ka ; I ;:;·r.~i:i"~:!:;=; 

~ Gwoidzle i 'rllb, 
ł:.6dź. Piotrkowska 152 Okucia do piec6w j kuchai Nieruchomości . .• •• 

Ruchomości • • 6 • • a. Kapitały własne: 
Udzialów członków • • , 
Fundusz zasobowy . • 
Fundus! specjalny . • • • • • 
Fundusz amortyzacyjny. • ~ 

2001,17 ł 
13163,00 , 

I 

I 
I Tt- ~g/) LWOW, KOPERNIKA 1. 1U1" ł r ' ,. 

2~ra1:gr ~'_L~_~~A~~~.,.~_~!l!_~_ -~--~_.,,-~,~ n. HuJ! al JlJman!Kli 
APTEKA MIKOLASCHA Kllcbaie westfalskie 

Kotły do .,ralll' 
Piece łelazoe 

Zamki i zawiasy do drz.i 
i okien 

ł. KapUał obllgacy'ny: 
Nadpłaty 8. Cto. udziałów. • • 

lo Zobowiązania 
5123,- BILARDY automatyczne ł.Ó~::I~G~~=:-411 

po cenach przystępnych poleca ZAKŁAD STOLARSKI poleca w wielkIm wyborze 

Okaa lano·łelazae 
Siatkę ocyakowaną aa płoty 

Ceny nałtadsze. 
Wierzyciele . . . . • . • • • Cenniki na żądanie. 

"Ialerv. zetary, 'Zeq-arki. 

RUDOLF IIB lli'T biżuterię, obrąc~ki ślubne .D. 4.1' z własnej wytworni. 

.. Rachunek strat l zysk6w: strata S 129,3i 
Sumy bilansowe:) 40189,91 i 

$umy pozabilansowe: . 1*===:='=1 ==== I. KrlJianow~Ki Kaucje. ' . • . . . • • •• 12 100,- ŁÓDŹ, ul. Limanowskiego 45. Tel. 243· 47 
l'ótni za udzielone kaucje. . . =r=====:i::;:;':== 

Rachunek strat l zysk6w PJ'!.. 3~. _1.~ ..L83ł.,;:. ____ -__________________________ ~I __ VVinien,~·J~~~ __ 
, r 

Skład fabryczny huty szklanej 

kOBZiy handlowe. • • , , • •• Ił 317,47 
repera.cje • . • • • • • . • •• 1 590.80 

Zakup towarów • • . • • • . • 89 088,50 I 
podatki .•.•.•.... 732,17 Ik Rb. 
Zysk brutto na sprzed. towarach 98920,Oi Spó a o omlcza 

"PR ZYSZŁOSC" 
a6l!1011 

: : ~~ dli;rta~~n~yny 311~:161 Lód!, Piotrkowska nr. Sł, telefon 205·53 
" " na procentach • • • 565.10 skład - W6łczaJiska ~;r. 57. 

Strata ZIl rok 1934 • • _. . • . 3 129,ai Poleca po cenach kQnkurencyjnych szyby 

biuro, 

-====:1' 1105 i2'8.iTflo5728-:9T I okienne. inspektowe. taflowe i inne, butelki aptecz· 
Powy1Bzy bilans i racbunek strat i zysków zatwierdziło I ne. słoiki apteczne. kałamarze. tuszówki, szkła do 

Walne Zebranie członków SpółdZielni "Spójnia." z o. OdP./ irygatorOw, oprawy blaszane. bańki felczerskie I inne. 
w Luboniu w dniu 21 marca 1935, 

. LUb;':; :~~~2:i:·;::'~:~ą~~, ~nl~nl P::"'Y' lig ~5" 1··W;t;Ó·;:;:·::t;~:;6:.I· 
Zegal1kl, obrączki I blzuterje I tapcza'!ów ~igjemczn)'cb ZENONA PAWELCZYKA 

W)'konaml' 8olulne. WarunIU do~odne. cen)' prllJ8tępne . 
....... !">!!l'1~,~~,~_ kupuje i sprzedaje Łódź, al. Radwańska 2. tront. o r.'\I6 

J"' __ 1!!.c ~B 11 m7 n8jtan;ej ....................................... . 
.. firma chrześcijaflska 

......:........".,~...,.:;-

B. Jr ~taW ł 1,8 KI, ... ódź" Plot .. llowaka 3 
D" ~ ~ Tel .. ron 101. GO 

J~ćd!. ul. Nllpl6rkows:tI1l!:lo 57 
A. łTILLER I'oltca :lla S1.. E li ent cli po cenach przystęp-' 
lIy;:h \\' :e:I, .1 y!Jór ma cr ;!lluVI pifmien" ycb, albumy do 
kact, ró.Łnc nry dzieclqcc OC:1Z przvb"ry blurowe. Poleca ' 
ró l\ !l ol i's P. T. sklepowych papier do pakowanf" po ce· 

Przerabiamy radjo-aparaty 
wszelkich systemów na najnowsza układy, doeto.so­
wane do nowego podziału fal. Gwarancja wyelimi 
nawania łÓdzkiej stacjI. Zasiąg całej Europy na 
głośnik. Czystość tonu. Duta sila głosu. Ceny tanie. 

.. , R.4I'JO ELEKTROL~ 
inżynier Jerzy Krzytaaowskl, 

Łódź, Andrzeja 4. Telefon 201-04 
nnch fabrycznych. D. S 379 .... .:. ___________________ ... 1 

Wszelkie reDarac;e W zakres 
zegarmistrz.; ;ubilerstwa 

wcb'ldzące 
• ,koauje solidaie i łaaio. 

e 6795 

Spółka z ogr. odp. 

W Poznaniu. nlita Szewska 16 . 
Telefoa Df 3Q..38 i 3690 

~EBLE I ng'l21li 

:)oledyńoze i komplety. n8~- IIIIIIlItllllltllłJllllltlllllllltllllllllllll/lllllłlllllft 
nowsze wzory poleca po na]· 
nizszych cenacb lak/a.! ttolaraki Kosłu)· m y 
A. KODrowski, Łódź Zlfierua 56. ' 
te~.23ł-8".przy B.ał~ckimRynku Płaszcze 
Firma ChrzeŚCIJanska. 118202 i 

~ _____ """'I Fułra 

~rk;:e~y I !!:.~~~~~~~ 
__ owe 16 .. • tel. 153-65 
ozdob •• 
alelowe 1111111111111111111111111111111111111\1111111111111111111111 

•• roze 
Ikonifery 

w wielkim w y borze 
poleoaJą 

A.IJ.JESKE 
SZKÓŁKI DRZEW 
JelUD8k, poczła lłołDiki. kIPnznania 

telefon 3. 

Filja .prudały: 

PIWA. ul. Ellilji ~cll3i.tkle 
tramwaj linJi 5. 

q 1219 

Lemiesze 
Odkładnie 
SpreiYD)' 

do kultY'i',alor4w 
Szpadle 
Wldlf 
GrabIe 
Sia Ikl do plot/lw 
{1 wol.dzie illrut,. 
PolewIlczki 
Wszelkie narzędzIII 

rolnicze I o2rodn'r 
polpcam DO nn .itallsz}'ej, 

cenach 
Prz:yjmll.ie a , ygnatv 

.. Kredy'" 
.TAN rwI' RI,TNG 

lik/ad żelaza 
Pozna'!. Szkolna 3 
'elef. !Iii 18. 43 

n.-.: 1\ fl"'!,R 
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~IS({IE CENY WYSOKIE GATUNKI TOWAROW. 
Kupując w naszych magnynach odbiol ca wyllob) v. a MAXlMUM z ~ażdego wydauego z:o~ego ponieważ nie cena 'eczJA\\O ~t dec,)'duje 
POLECAMY: PALTA w'enetl!':l<ie ra!'"ony na jen,'rabiu - Uls1rorag!any - Ubrania męskie - SllocJn'~­

Golfy - Bryczesy - VI.ilalrin,ki - K.~.ikł skólzane - ~łaszl'Ze i t'e:eryny gumowe. Mater.al,. 
z metra w set\<ach deseni i ko~or6w 00 dy~pozycji Szan. T(upująeych. 

Ihezeg6ln~ uwagę zwra,eam, na. !'l asze chlubnie znan. Serl'a L 120 _ zł SerJ'a II. leO - zł Ser]'a III 80. zł 
łrz.cbserYloe wykooan e ubran mt:sklch Da miarę I , , , 

Krój, dodntki i wykonnnie na wysol\lm roziomie Następnie' olernmy UBRANIA LUKSUSO\\E z najleps?ych s?ew,iotó'I' i ezesnnek 
bielskich od zl 130,- Ci.o 1'15 - Nasze oddzinły wykonnnia aa miarę stoją u alcz)lu doskonałości. 6-cla plelwlIzolzędnycb 

• klo~czJcb 1"'OIZą z dOI)lE'go nailep!ze. 
Przehój SezQnu - Wykwintne palta n~ jcdwl:biu - jeden Fasoa - Trzy Celly - ma kałdej kłul!tai- 50. 75 i 95 .1 

.- \Vys'awu i Slil'udat pG"yisZl'~1I palt przy 01. Fraueiszll8 Uttt:ilrzaka 2 --
eOTOWE FUTRA Illal. na lI.ładzie. Wyda;emy Dane towary lallie za bOD~ Tow "Kredyl" 

E mUnD RYI:HTER III. Wrocław.ka .4 Poznan· al. Wroc:lawaha 15 
teldoa 21·71 tel" OD ~ł·" 
al. Franciszka Rat.łczaka 2, t.letoD ~ł-lli, 26-0' 

" lO .. 
~ 
" 

N01VOŚCI "T OSEJ. TE 
W obecnym sezonie U NAS SI·ł:CJi'I~NIE TA~IO!! 

DOM 
HANDLOWY 

Prosimy przekon:u~ si~ o lem! Polecamy w olbrzym~m wyborze: 
Przepiękne tkaniny Da pła~zcze, kostjumy, komplety i !mlmie. Gotowe 
pla~zcze namSI{lC \\enlu!! morleli pa!'y~I\lch i \"ledell~ld('h, równIeż 
kostjumy, komplety i U1URkl, KurtkI fUlrzane t liSy. Plel'wszorzędne 
bJels\oe malel'jaty na ubrania I plaszc.le męsl{ie. 

F.WOŹNIA POZNAŃ 
UL. RYNKOWA 

(Kramarska 16) 

Zwracamy uprzejmie uwagą na nasz specjalny dział: 
Firanek, chodników, dljwanów, narzutek, serwet, cerat, kolder, ka." 
stołowiz.ny oraz wszelkich materialow meblowo - ctekoracy inych. 

__ Ceny tye11 towal'6w są obecnie u nas r6wn i eż nadspodziewanie niskie. __ 

= 

Oło ~rodełc do pra­
nia, którego uiywCJ 
kaida dzielno go­
spodyni, oszczędza­
łqca s w q bieliznę. 

Do moczenia 6iJizng: HENKO.loda do Pl'tulitl i hielenia. • 
________________________________________________ ~--------------------------------------------------------__________ ~P~g~~~,4.2P6~ __________________ _ 

, DRZEWKA 'S k Żąda7cie tylko DRZEW T7A~~~~g~: '. , A. zymaoows a ..EJ\,. XBZE'Wr 
~icnne, karłowe, palmety, agrest, norteczkl, Bzczcpione wi-'roleca towary bławatne Dlłjlepszycb. 
lttH'oślc, bl'Z06kwinie, morele alejowe, ozdvbne, szpalery lor"z 1llat!'r nl na hlu,>,d dla 
ochronne i ozdobne, róże w wielkim wyborze poleca po członl,ów ObJZU Nal"odowe..{o 
cenach konkurencyjnych. L. Kołaczkowskl, L6cU, Pnę- Łódź L p' t k 2 iS 
dza1alana 88, tcl. 11:J-02. Dojazd trmawajem 3. n 8193 , U tO rows a &. 
-_. ..----- -- ag '107 

Wyclątl Z8chowa~1 

Fachowa pracownJa naprawy RADJO-APARATOW. glo§ni­
k6w słucbaw~k. akumulator6w. prostownik6w, apart6w ano,lo­
wych, mikrofonów. baterji, fonofor6w dla gluchawycb, volto­
IIllerzy. grama fonÓw zelektryfikowanych. trallsformalorÓw radjo­
wych. Lalloratorjum do pn:erÓhki i modernizacji ra,łjoodlliornJków 
I :&llstosowan;Pnt na prl\d miejski. eJlollnowoole lokalnej stacji. 
która prawip. do po:owy ló,łzki('!I aparat6w przellija i przEffi'7.ka'!za 
IItacjom zagranicznym. 8przcdaz części sklac!ow)'ch radjowyeh. 
Ił w szczeg6lności lamp, membran do sam{.budow:v gl ośnikÓw itd. 
Warunki bardzo rlogodm' na spłat:v ratalnl'. Porady. ekspertJ'iY 
i wsze!kie fachowe wskaz6wki lIezpłatnie 

SOKI 
NATURALf\E 
polecam n/\ naclchod7.ący 
"eZl>n. wszelkiego lodzalu 

aailepszeJ taaoict 

RADJO ELEKTROLA F. 
inż. JERZY KRZYŻANOWSKI 08201 

Wiśniewski 

n 8200 

ŁÓDŹ, 
Andrzeja Nr. 4, tel. 201-04. ul. K,liJiskiele» 132, tel.tł2·Cł 

Na lllleJiCll spec;allly rabat 

OBUWIE I Chrześcłj~Dska firma Pierwszorz~dny mislrz krawieCkI 

rób, rośliny z i motr w nIe (byliny), :Dalie (Ge06'JiAJe) 

~ k b l
· h poleCił w Wlell\lm wybmze 

,Oftn U ionOUn[ .JEBZ~ KOŁAcżaOWSKZ 
t ~ fi ; OJ GGęodnslwo Ogrod,lc-ze 
?olakłej ł ChrzeicifaAskieJ Łódź, al. Piotrkowska. 24:1, tel. 222 00 

wytw.,rał (Jeny Jllk w szkl łkacb, CennikI na żądllllte. 
Nashaa - warzywne. kwiatowe I trawv Ił ~ 

ID"""lIIlm""""lIImllllllIlD"""IIIII11Il1"n 

WIosna 

~ 
lIołkafcłe towarów pocho- 1\;a;;O!!Ó~~~~ 

dl.en a za~ra 'liclouego. 
z 10 803 

Połccamy 

tlo b U d O fJ) li 
~iwigary -l~laIO 
bla[by nnkawe 
i potynkowane 

bednarke potynkowana 
Cenni,ki na tądanie 

gWllrłłntowllnepocenach" lA. Marclokowska JAN KAM1NSKI ŁODŹ 
zniżonych poleca; dawn, Eagelhardt Abramowsk e~o 31. IUuber-
P. U K LEJ A r.- Łódź, ul. Piotrkowska 231 natnr<!KII) preyjmllje zamowie· Dom _ 

ł.6dt, N. )iÓrkO"sklego Ił nia z własnego I powierzonego 6. ubi!mcjl. r!uż,Y ol/ró,1 w ~ror1zie ol 7. 

8ra[ia ~ei~rling 
Hnrtownla ielnza 

Poznań, Składowa L 
Telefon,.: 35.19. 35·29 

n,~ 6 8-38 Dl. czytelnlkó .... Orędo .. nika.. pole~a !==~apkf, Kapelusze mater nlu pocHu'" najnowszyct, 4r .Inleut lod lozn:lnJa n\ ~prJe.,~ ............... ~~~~~ .......... ~.: 
.. r.ab.a, ••• Do.~~.zd.tr.a.mwlII'.IlI' •• O.,'.lł __ , W WleJkill~~~r~:;~h.po ce:~~:~ wzorów. ~.:~~~ przystęvoe. :n~k śn~l~ z~g~~~~~~~ek ~a o'IIlIllIllIIllIlIlIlIllIlIlIllUIIIIIIIUlIIIIIIIIIIIIIlIIIIll 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka!de 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
\, w, z, a = każdc stanowi 1 slowo, Jeuno ogło· 
szeme nie może przekl'acznć 100 słów, wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE I Znak oferty lJ .. p:'!~lldlld: Z 13 02 i. n 274:>, d li90 
I t. d. = l slo\\'o. 

~robnf ogłoszen~a w lin! powszelJn~f przyjmuJe 
81~ do ~odt I(I .. ~O, \V 6"boty I dnI przerl~\Vi~. 

teezne pl'z~'jnllIJe !li~ do ~otlz 10.17>, ;; na!!'16wkowych. 
Oll'()!lz~"fa wśrOd drobnycb: 1·I.mowy mlllmelr 30 grosz,. 

'

Przystojny , Właściciel I Poleca rękawiczki I Dom 
lat 23, po~iadajllcy uieruchomość zakladu fryzjerskiego. lat 39. szu- skórkowe 3 morgi zaraz <przedam'- Wiktoria 

Iszuka żony jCotówka okolo 5 tys. ko żony, dla dobra wspólnego W " Paterek Oieltze pow J aroc'n 
Kamienic, Zgadzam Ofertl. możliwie foto\('rafją Orę· gotÓwka pożądana. Oferty Ore· 1 ytw6rllla ]rekawlCze~ skór}to'l ' n 7764' •• 

k I · ki dowmk. Poznali zd702!l3 Idownik Poznań zd60861 jpwr.łChd k~' A'laOmczewskl, Kahsz. -. 
komfortową. centrum Poznania się W. Czekam w pocze a ni • - I su li lego. n 8363 Dom"k 
zomienię na kamienicę llyd\('o· na "Przedwiośnie". Wtorek l))ą- 11::3 -" 
ezczy, Gdyni lub Toruniu, Pa- ta popoludniu. Kawaler z. PIEN:tĄDZ Maszyny 2 pokole, kuchnia. o,l;r6dek Im'O-
Juch, Poznań. J< Rntnka 8/0. niskiego wzrostu poślubi (choć _-_ do szycia <lORko. COW)'. cblew, dwumor,g-owy ogrÓrl. 

zd 70 450 nieurodl)ą) pallią. religijną. wy- nall' krajowl' i cen u PM,U){ u,'\'otly .. A'Jr~ ;vskażtt 

Kam
i"'nica pOŻYCZalllC? "kilkaset zlotr.ch nal Spólniczki Zllg,ra.niczne naj. Ore"owmk. Poz.nall z I 10 ",11 
'" Klmteres. () p ty Orędowmk, Po- z gotówką do skladu posrukllie tar,HęJ -: POII'CIl, W I k' 

eklądem dwuP,f)trowa ~rzy u'am- awa er. zd 70417 samotny inwalida wojenny. Ofer. Fhglerskl. Po- Y .u!ar 1 
walU 21 WO. 'J/pla'y la 000. do- rzemieślnik lat 23 katolrk po. -----.- tv Ore-rJownik Poonań zd 70 i69 zrań. św. Mar· ełl'ktrfczntJ, ",cdne, naftowe 
chó,ł 420(1 .,;Iotvch Ił'och . ..!'o:.:nań, chodzllcy ż uobrej' rOdziny: ~o- Urzędnik ' cln 23. IczI rruuk. Pozn~(I ... 2_, \l ruduia 16 
Aleje Marcmkvwsklego la. siadający l!\osporlRrstwo .wartoscl , . POszukuj! zug 7~~ z'~~"O') 

10 000 Z I wla~ne mIeszkanie etatOWf S20 mleSH!C1Jll'J s"mlka go-. • 
pragnie poznać pal1nę średniego I 8pooarnpj. wlldnej panny, cel u'a. wsp~lmka z 2000 zł o. pO~lI:k- 86 m6rg PUl'calę 
wz~ostl! do lat 20 z odPowiednim; trymonjalny. Biuro .. Przyszłość", ~f~!!.I~. ~o~~I~arB~~clr1~~g~!ni~~ pszennej zi~mi p,rywatnej .sl!rze· "50. ,§~Ód ni~śrlu. bu lu\\"3 zwarta. 
malutkim. luli gotówką! zdołl]ą Poznań. Strzalowa ~. ZamkÓwa 31 n 8381 dam lub ,zamlel]le na nHIIPl$ze. Illea.n.e [lo..ozo~a. s:onpl'zna. zoo 
na gosPoslę .. Ofert:v z otogrllfłll I zd 10933 • [,ascckl, .'oilenawl8ZCz. poczta Ho- t,owa do bu,uo","y, w~ .<z::eht, ,,'n-
do Ul'ctlo\ylllka,: Lótli, pod .. ( et· /:oźno. zd 702411 na. kOrL~ .. tnie w:~ '('ic:eL Oferty 

Letnisko matrymollJolny ~__ n 81791 Kawaler Parcele ()I'"d()\\'nik. Pr"~lIali z.l iO ~11! 
~ uroczej ,kv::ey !lad .jutem je- . Adwokat . . lat 26 .. rzemieślnik. przystojny, nąbr~wskil'go, , BlIk(\w~k(l , no-' Harcerskio 
Zlorem lat 34, (YJ;cnJ 811;: z o,dpow,,,Jnu. pąslad.a~llcy 3 000.· q~ukR odpo- Motocykl . cha. ~,Zr'hl;! A) "JR. 1,'ułn.k'''l1v, - cZflPkj l "O szkolne aksomitn .. rll korzystnie na sprzedaż. panną lub wdÓwką. BIUro ,Przy· wtednteJ pnnn) cr lżenku. -!sPl'zedam w dob,ry~ stantc za Alltontnl'k Il!łJtantf'J oraz '" yhl'ir cenach fahrycznvch. Fn. I( ÓW). 
Zl(losz(>llI~ Agentura Kude, a ~zJoM". Pozn>lń. Strzałowa 3. I Ofert y Oredowl"!,k.. Pilznu 150 zl. mo~ę zamlellJć na rower. IIInych .O$a!łOI!ol", PoznMl, -I' wicz. Poznań. 'Vronil'cka 02. . 
Poonańskiego. LG.~zno !li: .700 id 101132 por tJ. 2043 L6d~, ZytlllD 8. n 8177 Rzec7),p08pohte~ I. ad 66 fU zd 10324 



. 
Numer 76 - ORĘDOWNIK. ponIedziałek. dnia 1 kwietnia .9. - Strona UJ 

. Bamy. I Otomany Gospodarstwo 58 mórg Sztandary , Służąca 
fIranowe. obrazowI'. Itstw;v tape- tapczany letnki krzpsln fotel- 12. DO WYNAJĘCIĄ b h wykonuje pierwszor~dnie. tanio do wszyst1dego. _polecenit szuk,a 
t.0Wf' ł))0'lnp ..... zory najt ~ niej (t'a.!lńżko. kll·napn·16iko. fotPle' klubo. uraczanyc długolethla mistrz)'nl haftu J. posarly. Oferty Kuder "oznw-

b
urYka k,·~t~·lrllma". ł'oznań. Da- we gotowe. piprwszorzeine Dwa sklepy pierwszor.~dnem zabudowanIem. Lisiak. Pozna:/\.. Św. Marcin t4i1·ls~.k::.:i~Z~dg:....l:;6:.:1::6.:..:/1:..:7~ ______ _ 

rowa leKO 7!J. zd 70257 konanie po cennc\l p inwentarzom. obsiewem wyd!llier- m. 9. zd 9660 -

M Inli t!o<>odnych rzeznicki zollpowiedniem mlesz- taw}e. obiecio .3liOO. Strabe~ Pl'; -- . ' Młynarz 
aszynę ZlIldRIl Topi('p kaniem i warsztatem. fryzjerski znano Slowacklego 21. z4 ,O 855 Przedstawicielstwo t k' C1lad od zsr8.ll 

Iląl!'rera" gabinetową sprzedam wf'lcz)'k. f /j,lt. z mieszkanlpm zarllZ do WYMję- t b t d . o- s ar&z, pCS'LU IJe p (]}'.. P 
LOUi. U"'rVdowa 28. m. 16. sl'eń 6' lefon 251-33. cia w l:gierzu. ul. Berka .Iollele- Gospodarstwo 85 mórg powha.nł' ..,. "al1)' drogernn lub p6~niei. Oferty Kurler o-

• n 8185 wicza 8t. ,:\II85to fnbryczne pod tec ntcmeJ przy~me o zaraz. - ZDański zdg 70 Qt)5 6 
_--__ Lodzią.l Wiadomość u gospoda- od właściciela Oferty Oredowmk. Admlnist"acja 

Dobrze "1 l~owery rza na miejscu. n 8189 drenoware. dl?br.ym ~nwentarzem. "3~~~~~ S-gO Maja ~g tł3~ Nauczycłelka 
prosperujMY hanIleI win I w6· r~Tn e 115 .-tllliJ zapasamJ. objęCIe 5000. Strabel. ychowawczyn1 
dek z powodu ~Inn~ sto"unków 1111 on '7"I't I POI2'JIlań . Slowa.ckieJ!'o 21. z;d 70854 Grzebień oildulacJjny w I ~u. ~ at /{~H~Hnr, y - . ' .., rub'nowana z prawem nauC2!an a 
sprzedam. Łó,nlź8188WO( na 15. Iw flrłl1tp NowlI- Oberza-rzeźn1ctwo ondulule krótkie I d(ugle 'Vloąy. !l(\szukuje _ posady do dzi!,!cl od 

('Zyk. POZllań. G. od I I 6 000 oszcz~d:r;ł CZII.'U frYZJera .. plema- 5 -10 lat Muzyka początkI fran· 

B"'eźnlctwo \Vii/In 3(), zl °bgr edzm! s~rze>f amk· wP'la~ dZf· Sprzedaje Dro:;erja l{uchar- quskl nlPlUiecki bez konwersacji. 
... dll 149"2 mie!!cle u wy er awu~. , OUCJ • - s!Qego. P:.zno1\. Poog6rna 6. Swlarlectwa bardzo dobre. La· 

sprzedam z urządzeniem. odpo- POwl8towem znraz ,lo wy<lzier- Strabel. Poo.nań. ~rac:klego 2:1. zd 70681 skuwe zgl08zE'nia żywiec. poste-
wie.'lr)ie mieszknnie, warsztat .• - '_ ~.I\."ipnia. Of"rlY Agellcjo Orę- zd 70 NI .&.ał J restante .. Este". zdg 70032 
~aJma. dvne obórki. Pabianice .• 11. KUPNA .. 'Ic .... nika_ Szamotu/y. DworcowR K.losk epD~ U OSl: 

nrKo\Va 15. n 11382 - 14 n 1039 z powodu choroby tanio w,.dzler- spróbowa~ "Nargilio'· 
5 mórg buraczanej Kupi, Bzcźnletwo żawi~ Gdzie? wskAże Oredow· kt61'J" rzec~ywlście odzwyczaja 

bu,lynk! mAsywna. nowe. __ przy u!ywan,. fortPpion pianino. do zadzierżawię wzgl!lclnie kUlllę w nik. Poznań zd 11 ~~ od palel)ia t~taniu natychmiast. P t b y 
JnrO<'lme 11700. w~laty /I 000. _ wysoko~c1 zl 500.- no rllly. -I mieiicie lub na wsi od zuaz. - .&. j k .spr~e(j8le Dro~erja Kucho"skie' O rze n 
Otreba. JarocIn. Kiłińskiego 2. Wiadomość Oredownik. K~ti!\z. Z!\,loszenia Agencja Oredownika. Dzier;e;awv ma ąt 11 go, Poznań. a07di~a 6. uCZl'ń do zakładu frbzjel'8rż~ _
____ ..;:z;;:<I_R:;:8 932 PII.udaklego 18. Jlg 7156 śmigiel. n 1712 poszukujP 5001-1000 m<1rg pszenno II z utrzymaniemJ~ lufb p delześn-

Mały K . d BestauracJę d()waniem. mleszkll~iem. Szcze- .a nł. e. a D:~J ~ys ł) n 8186 I 
bUraC:ilRnej odpowiedniem 7abu· I d d lik t t Nawrot 64 a. u:l!P o y. 

Idobrkąe prollPeruJllcJ' lokal eto- ąplę . om mIeszkanie. sIllon korzystnie wy- g61o-wp oferty KllrJ!,r PO'ZJl. ce-re oSiąga kazdY1,.,.uzywaJąc .mól 
ars l z kompletnt'm ur{llllze- na wsI nad'UlJcy SIQ na skl.ad .ko- dzierżawie. Oferty Kllrjer Pom. Zolg 71 0,,3/4 WYP,T6h<nllnr .. Luem KWinto- PoszukuJ, 

j11em. tllnlo 110 8pnednnla Hem- ~njalny. ferty: HakomewIce, zdg 70 386/7 Emeryt wy . Droll'''' x Kucharg.kle$o. Po- zdolnego agenta na m. Łódt do 
pęl. Łódt. Sienklpwlcu 50. rntfna2, mle~zknnle 2. znań, Podg6"fla 6. w 1068li artykulu l-szeJ potrzeby. Zglosz~ 
_~ ___ ......:n 8180 zd 10294 Rzeźnictwo pOfIrukuje d:z er.tawf ! do 10 -'eszanka nia Lódt. l-eszno 50. gospoda= 

- m6r~ bu,lynkRml. troehe ogrodu. ~ n 8182 
Warsztaty stolarskie Mało 1600 mieszka'lc6w przy kościele. Z ... loszenia AKencja Oredownik6n. slodowo.z .... -'-"wa "B. łbo" 

t f szkolę· pf'<!zcle dobrem mie;scu. Wr~nki. lig 83 II UVIó., z narz.ellziaml I kalboki do U~lwaną centry uge maślarke w;Volzlerat~i wlaściciel Branie- zdrowsta i lepszf od mnych. 
sprzedania. L6i1:t Mazurska 8. 120 lub 150 litr. na 1I'0dz. kupie. Wlcz. Slawoszl'w. pow. JarocIn. gdy:!: zawiera slód kawa natu-

n 8176 BUlle. Główna p, Pobieuz1aka. z<11l 71 052 raln/ł. n 8t8B , ~wm 

, Zakład fryZjerski . - -----
dobrze proepprujllc, w PoznanIu Fisharmonię Dzierżawa 800, kom- Zakład ChrześcljaAska 

1I0 rz!'Iłam. Arirl'l w~k"te Ore' kuple zaraz. mote I!yć utywana 
downlk. Poznań zd 70 268 w dobrym ~tanie. Uferty Orę· 

downik Lódt, pot! .. Fieharmonję" 
n 8178 

platnym Inwentarzem krawIecki Stanisław 

~
Zy mieŚCI" BO z morgi, objęcie ł,6d~. Plotrkowaka 165 

• 000 .. Dom Zlecetl", P07.nań. l wielkl wyb6r garderob,.. 

Nowak, wypożyczalnia 
~~~ uaJeJea!lntbszychh sukien 

Dom 
now)' z o/trodt'm prZ'S POZJIllnlu 
4 X pokój. ku('hntll tanio sprze­
dam. Adrell OrPllownik. Poznań 

z,170446 

Wózkf 
poleca Flhcler­
aki Pozn'lń. św. 
Marcin 23. 

zdg 10 40112 

roclawska 22. ~ 70896 pierwllzorzednL n 11111 • U nyc 
balowych. najnowszyctt fa~on6w. 
SŻYiJ\stlska, IAdł. Suwalska 'l 
{przy NapI6rkow~1ciego). 

. . WARS-Z-AWA~· 
15.55 muzyka operowa. - 17.40 13.55 wiadom. bid. 14 oper)' I 01>8-
śp i pw. 19.30 muzyka lekka. 21! rl'llki najhardzl!'j znane (olyiY). 
koncert chóru. %1.25 dramat mu- 15.4S w tempIe marsza (płyty). 

POIlIedzialek. dnia 1 kwietnIa. zyczny. Kolonia Ul p1ytr.. %0.10 16.30 sz.kic literacki. 16.46 IÓtal'1 

n 818'7 

1'28. SZUKA POSADy:l!l 

OrrlMzenla do 30 ,rów <lla po8zo 
kujlll!ych oosa,ly w tpj I'ł\hrvl'~ 
lbliezamr po i .. ln('i trzeciej cenił' 

drobnl'l'h, 
11.30 auJycja p')rann3. 8 audycja ('hM. 20.40 na prima allrlll •• Sot· bawajskie II plyt. 18.30 odcnt 

dla szk61. 12.05 koncert orko jaz.- tell8 20.35 muzyka francuska. - .. Dziecko w~i ślllsk!ęj"· 18.411 kon- Cholewkarz 
salIJonowej. U.45 p()o)(a,lanka .. Chce 2l.11i k()oll cert. Rzym? 1.45 koncf'rt cert z Dlyt. 19.15 felJetlJon. . 
m,it'Ć piekny balklJon". 12.1I~ (Izif'n·· wieC'z.ornv l\fonuehJu.m %0.10 slu- I<:rak6w 13.38 muzyka !olnler- ;d~n, ~8ztUk~Je pracllOll rt-
nlB pol. 13 ko-pcert kameralny (tr. ('holVlsko z .liredn;o)v ,ecza. Lipsk ska i lu.dowll z plyt. 15.411 mun"ka J.llI •h :&ęB QC owa. a omeaa7ś :& Poen.). 13.111 talic!' luJowe (ply· 2a.10 ft,u<!yqa weSOIIl. AlcrlJołan lekka z plyt. _ 18.45 kwadrlal8 C oc • n 
ty). 13.50 Wiad. o eksp. pol~klm. 20.45 aU"YCJR stu'ienC'kft. %% kon , ~Iawnych artystóW: J. Klepurl p d k 
13.G5 przegllld glelolowy. 15.4~ ulu cprt kn·mMalny. 'Vro('law 18.30

j 
({Ilyty) 18.3ł encyk«)pedja mó- rze ru arz 

bione p iosenki rewjo-we (p;ftrl. kom'ert po-poludnlowy. 19.%0 sona- wiona:18.45 rec. skrzypcowJ' Klu- IItorra(iczny clutl'j fjrmy w Ł?-
Domek masywny 16.30 Ipkcja iezyka nipmiecklt'>)Co. t, Ul'ethovena .. 28.10 WPSO Y WIl'- ski. 19.15 recytacje proz)'. dz!. !IdoIn, ąo letm poszukUJ!! 

16.45 skrzypek Józef SlliJ,fpt! (ply. ('z6r i sluchowIsko. - Bukarcsr.ł L u 1830 tll11ce ludowe na (!raą na wYJllzd lup kW ł..a(kIZI . 
3tL2 ogrodem ty) lT Zs."'adki muzyczne" .lin 211.10 kwartet kBml'ralny. - %1 w w 1.'4'", I ł i . k' S{lecJsllność roboty I;llllr owe o-

inw&ntGrJ~, kompletnemł me- dzieci starszych (tr. ze Lwowni. ~ Il J pw_ [{r6Iewlec !9.3!i (()rtclllsn. plyt!ł ch. tł... u 11) ()Ile PI.06f'n ~ lorowe. grll\yiu~y I mne IJll ma-
błami 5Pn:-"om za li 000 zllJotych. 18 pfzelrląd filmowy. J8.10 rec'ul 20.16 w('"I}! e ,cf'nkl i mlliZyka z rewJok~e (P/Ylotyl. lk6.3°dlekCJa nil e szyny płnskle • ..oHssety. La-

~, A~ iewaczw B. Bra~iń ki~J' 1 30 [Ilyt. 21.111 luehow;'ko. 2%.40 ~o- miec lellSo. I ." (W I at r)on 178 yn. skawe ofprty adre80~ać: ł.6d~. 
Strabel. POIZnań . Słowackiego 21. . k' 61 18 u . . kl' ił i ol a.rt. - m rnow o,. y • :ta- NIecała 7. przy !.aglewnlcklPJ 

zd 708:i6 s rz~ ·n a og na. • .... plO I'n w z na we a. gadki muzyczne dla dzieci star- B tnlckl n 819i 
wyk. chóru Juranda (Dłvty,. 111.111 I • eh 18..3ł f Ueton "port 1841 rEe .---------'---

potrzebne 
szwaczkI na maszynach •. Ovęl"­
lock" (do zeszywania). Z",la8z~~ 
się Fabryka wyrob. trykot. A. 
Schleht. L6d!, Lukasińsklell'81a1 
(Rzgowska 48). n., 

Czeladnik obuwniczy 
na dobrA pasową roł)()otę potrzeb­
n~. NI"<ltwiecki PO'ZJlań. GÓrń.31 Wilda 58 ~d 70 &:! 

Do 
pracy restauracyjnej ~uje 
os()by I'IlŁel!gentnej z gwa.rancja 
bankową 1000 zł zara~. Z",IQSza­
nia Poqnań. DąbrQw&kle~ fil M.4 
stauraCJa. 

Obuwnik 
na wywrotki mote si~ 1l",losl~ 
Poznali, WarPZlIwsl{a 173. m. 2-

zol 70 309 

Agentów . . 
do I!'Przt'dftWII II 1\ nllrzęO.zl I'(:.nł­
czycb 'lO ~8illr~ ponukuJe . Bla· 
kos" Lw6w. PI/I~łÓW 12. 

na: 72!J~ 

Pomocnik ogrodniczy 
('!u:tn). pracowity. sumlenny­
znajclzie natyc\lmlast stalą p~ak·· 

ii
. Leon Kr>.p!zewskl, olfrodn •• 
0111' na. Strze1!'cka H .. 

:vi 695813 

Domek .. Skrzynka Nlniczn". 19.%5 wlado- Wtorek. dn a I kwtetnla. t~~:e artystyczne 18.flli ree Ap'le- SpecJ·alnoś~ 
mości wortowe. 11.35 au<t. roI- UlI .... 45 k • nr • 19 11 f'l' too Dzl 9Vfta ezłeropok()jowy. chleW7. 8ZQJ>1'. nil>Mka. 20 koncert wi!'czorny. ve~um - ..... muzy a,po- WliCZ," ... e era... eJ.ę dla apretur I?osząkuje pracy przy ewc .. ".-

~r6j1 warzywnY'. ~1(,S2nle 3500. 20.411i dz.itmnLk wiecz. %0.55 • .Jak pula.rna . %1.40 •. Jaś I MalsrOllla 9· .. Noone loty w.Becmlllechowei. (WyrObie p'6men tntroł!gntorsklrh. do Wlzelkie; prat,. po cl~t w~a. ~. 
s .e~a. Cecylja it1'siehltka. _I pracujemy j bjemy w Polsce" ~goo ~ump r<lłrckaj ItlldJy P:r,. Lód! 13.110 WIalIom. g08pod:u'cze plóclen szm~mrlowanycb. kaIkI sna. penajll 10 zl. pOfr2ie~n8 Ołł 

romIlO, poeztll Po iedziska. Zl ko-ncert iymf. w w!'!{; Orko oocł " • {i'OlJ8~. oe~ tl.F'WII\Y ~: I srleJ.da. 14 ml1Zy!ka lekka (plyty). rYsunkowej i . !"6:!;nych podszewek kwietnia. Nlenlewl!ka. Cleh~o~ 
zd 69877 . dyr. G. FiteJber.ll'a . 21.15 report.aż. ~inll' ii kOI:clj~ O~ \~~n. ~~ 45 lUG pOJ{a.<Janka dla dzIecI. 18.30

1 

tiko _amodzlel~. Oferty .K. p. Ż,.dowo. zd ,O lT~ł 
warsztaty ł 22.30mtm'b lekka. !):Yg:zlO.Wm~';Yka z H~~burJfu: ~I: ::,~Ic!~1~~'~'JI~15~'I\~~: Kre:u~h~~Y k o Lod'iI'nUdł~~ Posado 

W .. A l • %3.10 iluchOWI "0 z Art'dnlowlecza FI I band t;6w" etk 
P1'Zfm"lowe od 40 - 2óO m' - ton ... .. n a • twletJlla. z KolonJl. tr. na wsz7.tkle ronI. ~ra" ~ e y • oper a Uczciwa pani cboe nieurodl'\ej. lecl$. uet'J-
t<ródmll'lłctu. DI'ZJ'sta.nek tr.lllDwa-1 lIJIO aud,.e3a por.: 8.00 lIud. dla nIem' 1100 koncprt wleczornr' _ 1l'PPe)I'O. . ciwej Wypot"czlljąeei okol~ tr-
jow;r. korzY'$tolli: odda wlaścicięł. ItI'Z.kÓ/: 12.\15 koncert ~rk. salon_ (tr. 22.20 "ut ~1)"" BtJl!he . J.ond)'n· _ T9fUA 13M ,ltleJ.da. 14:a ~er ehetna t)081óIl~UJe ppslu;;1 od ,a' . i.e do~eb: n8 tnt.en·., Ofer~ 
OJert)' 9ret10",'nlk . . " PoznaA z Wllnal: U~Q chw~lk" Ijll kobieł 21.1;:1 s luchowisko: 11.1111 slucho- (plyty). 18.30 skrzY"'Ka o:~61na, rl~.~ w ATOÓ'fTtnte~clOu. dllObt"ęk ~wja- 'M~aownik. Poznań zd 70 418 -

:ad 70 852 12.55 dzIoOOflik pol.: 13.00 koncert wi ko mw:yrz,np: 23.%11 muzvkn h~- t8.48 zrcle kultllr. art. I nauk&we. ''"''tWł d 70 ,,'2&ty 
l1l owm • ~o- 1ftł 

_ z 1>1)"1.: 13.45 .. Z r7nku prACY": letowa. Ltl~emburlC _ ~.1I5 _ 18.45 a1lliycj~ mUZfC2:na: orkle· l..!!!-!- ..!' Człowloka 
15.411 muzr,ka lekka: 16.30 .. Listy AD!pW' 2\ 50 fla.mandl.klp o i ~n' Iłtr:I oraz J. Fontan6wna (aODT.l. D' 1:7 

A 
R~~eTY od !1zie!ii" (ml~y(!h): 18.U Arie ludowe. n~~t koncert. lfotala i 19.15 wiadom. II'OIpoo. yp omowany t'~lłlrljn(\lfo. hw)'r.°ircza~~C::~n!t.;; 

najtame, t,lko I plelinl w "'vk • . R. GAbrJ'szPw-'''l _ 21.15 klmcert chflru: 1l~(.lwęDt W. S. H. IIOlIdnv. SllIe złotf/l. J!1 tO )e . ..... 
. u~ Flilrler!lki!,go. skleKo. (Trans. m\~J. a z P~pafllę): H.OO koncert lIollst6w. Katund· Wtorek. dnIa I kwlełnla. prakt)'h.a przemYlllł~wa. keł4!t:o-IAkladu Owfellll. "i~~~II~leO~:a~:-

, - loznąl1. - św.! 17.00 .. Skrzynka P. K • . 0 .. : 17.1I

j 
borlC I KopcnhslllI - 10.00. muzy· K t· 1308 k '. t al • ~''''~ korp6Pon<l~nc,o frllncuska. , nlone. erJ'·.d 70417 

' lłl!rclO 23. fra.ll'1I1. z PUli podlU% ŚW. ~ht!'- ka w«pólczcsna' '000 z slvnny('h 8 ow!ee - • ()3n~gr . ,~ 1"""'.., na mal!zynle. klprowca sa-jn,.!.lk!.;.., ..;p~ozn=a:!.!n!....:%~~::.::::.-____ ..... 
Wlf 70 894/3 U!lza J. 8. Bacha {o!yh'l: 17.11'1 ')"pr (- ,,~i ~D • tran.-mLsj" U· nich ()rklestr (olr~YI: 1'1 ~Ii.~ m'.thotlo\\ y 8~uka rrdzlpkolwlek 

, - .. Nowe plac6wkl pra('Y": lS.I?O r()('zv"to.~:owa z muzyko' 2215 1 .1i5 ty~le art" k u kurak ne. dl rJ"CY· wYl)8.A't'o.lzt>l!łp Rkromne.1 Uczrla 
DOJD pieśni laJ-lO~jI w t1t·~I ·lłh Rf Rvela k()nce~t Bacha. OsIn - 2(1.S0 k~n- ~~!~~f~I~n'lr20 ó;:;:arg~: ~~~r6 ~ ferty KU;i1.~t;1l3'!{9~3ń5ki nie ntteJ 17 lat po~zu"uje' VI. 

- wy·... . Henn.er. - r8ll'm. cert WIeczorny. Bndapeszt - 20.45 P I • ś" d i· .. · t845 - _. czarnla polska. Plp~zew. 
z. elf"l'!l'!em przJ' rvnlro. burtow· tea.tra.my: 18.4ii mel~je ope-r.etko- tr. ' z Hzymu:' 2~.f" Kw:ntpt. Bero- .. ro.grkam iZąOiY Ae nSeJ t' ka' o gr-o dnlk· zdll 70 461 -.....,~-'1' ni, PIWIl. h.bl'}'ka wód m,neri- we (pirt,.)· 19.tIi wla{)()mośCI roJ- muenster _ !!1l111 koncert symf. rl'C· v s rfYPCowy • za ran . I 00_' 
JI)'eh bardzo dobrze pro.ppru II' nJCł.e: 1II:U wid4om~ci B'l'ortowe Sztlltll:art _ 21'00 koncert pOPU· JD.la f(jlJetO'D sport. z 10 letnIą PTaktl'ką. ecrz;amln.,. Ó.&. J 1_'1. t 
~ PawI ••• J,{otIJla. J<170 1 • .35 nrelu{jja J)()1~k;eh kOnlpP'l}'"- I~rm': ;!2.30 m~ZYk8 taneczna z Krak6w. '- 13.00 fraJmlenłY WIlllY przez Wlkp. !zoe Rolą., Pcdr ~U 'CY-&UAasb elit • 
-- - torów", w,.k. H. OttSW<lweJ, 'I r. nlvt. 23 011 "'"I1,zina kO""OI"lzvlf\r6w svmf. lS dill:e1 R. WlWI"nerll (plrlY): nagrodzon, nil. wysta'f.ach przYJ- ' z got6wka tysiąc z'otrc o rJ'F 

Gospodarstwo ze LWOWA: 19.50 fęlJeton: 20.1J0 24.00 m'uzykll nocna. W·p.1e~ _ lG.89skrzynka dla dzie~!: 18.~1i mje posade 0(1 zaraz. ~Io:l:y ewet!.! ma Itlllll posade ~na Re1clamów-
04 drenowllnpj. budynki kapl. m1leJ'ks lekka: Orko P. R. P!Xi I' fll.Sfl mU7"'-. W&501~ • .,,, 4~ tT. z fra.j(.men~ teatralny: 1.8.45 ma ,3 10(1) zl l<aucJI. Zgloszenla Afl!!n- cel artykul corlz,pn..'!Y70 19lettY' 
talne. dom u .... pokolow,., In- ,17r. St. Nllwro~a I Al. \V~SleJ R.zymu. P.raga _ 15.!i5 kont'ert rewJa Wiosenna II płyt: 19.111 OlI· ~em. . n 1758 Oredownlk, ~~~~:..;..;;..;..;;. __ 
we(ltarlOe. koAcl6/. szkola:24 000. (4plpw): %0.45 dvennLk. wl"cz .. - z Koszyc: 17,45 koncert nR ('zelo: czy t .. Lud Lo.~~.ów w Polsce I 
wf'llIt)' Ul 000. Malolepsz)'. PI!>_ ~.M ,.~ok r.fllcui,emy l :l:yjem,Y w, t9.311 m.u~Yka popuJAn1a: 20.20 le- wieków śre:dntch : ~1.00 V kon- K.uchmlstrzyni OkaJ:ja . 
SIlQW. zd 70004 l~l~ce : 2 .00. ~ kon<:ert hlsto- l '!pnda w trzech lI'-tach L~n .'!PTa: cprt ~u~ykl ~Lk!eJ (u~WOl"Y '! pele"a ale do gotowani .. na 81u. w)'8oklp~0 urobku dl. 1'ZUtklęJt 

rycz!!)' mJl2iYkl POI8kl~J . (utw. z 121.35 kon!,prt orklE'wtrv: !2.3~ - dru;d~J 001. X \ II w. I Pler.,v6ZeJ bach'., rautnch. mll"jnch OIlpu.' rat'Ownlków _ po(lr6tując)'cll. 
Dom I{PI<!!f\J pcl. XVJI w. I nlerw. p<>l. kwa'rtet OnMI.-"". !{olonJa 2(1.111 poJ. XVIII w.) w wyk. soltst6w. stAch w mieści .. I prowin·cjl. GO-if)ochody na.IZWYCZAjne. a praca 

Jlow,. a poltoJo kuchnIa cena 41100 ~~,n w.\ tr' l tk KrakowJl~: -I sluchowisko: 2 t.00 koncert kWllr- Lwów - 13.00 otwo-ry Czajkow-tuie oszczeclnle. smacznie. pole· łatwa Sprr;edllt nftjnowpzp~o Wf' 
wl)llIt, ~ 000 Prt:)' PO%Tlsnlu _ • muz, a e a SW wy • m. tetu smycz·koweflo. R"'Vym 20.45 sklell'o (plyt,): 14.00 muzyka lek- cenia plerw~zorzedne po nitszych IInll\lku. a bnrdzo I!okupne"g. 
Kw"""la'k Poznań Skarbowi. 15 orko P'l~' po~ ~drb' to N~wr~ta koncert ch6'u tr. z lłazyF,lcf, ka l chllrakterystyczna na ply- "("nach. Rożnowska. Poznftl1. - 7.g 08zpnill Firma .. 7.atrEa.alt. 
m 17' • ~ 7t 010 oraz '(lo1 .: "h !ur .s p" ' Ja 'w Suttens - !fl.OO rewjR. Mona- tach: 16.3D listy od <lz:eci: 17.15 Skarbowa 21. m. 2. !ldl( 7t 020 Poznań, Focbn lin - 3. 

. ~z~~aw a ze
k 

~ \łCkk nczaml • .: chlum - 21.nO IHJJlCert wiec.zorn:v. orkieostry - instrumpntatiśc! (ply- F--f--- zdr 10 4961'f ____ _ 
DOJlłek ....... m\lZ!V Ił e a. Lln~k _ 21.0n k'>nce,rt popularny: ty): 18.tll fra.oxme.nt filmowy: 1R.45 ryz erskl __ o 

21 nr6dklem. Pozna1l _ Deblec. 2~.2J wariacie fortenianowe Ba· melodi,e ooe.re·t~~we z pJyt: lIUJ.'! PMllocnlk meski. pierw&Z()rZle'łns Pomocnik 
bli.ko tr.mwaju I dworca 5Il00 ('ha. 1\fe<1jo'R!, - 2~.45 tr. z R,:~; preludJ3 oolsJv;ch ko.mpoeyt<>r6w .lIa. 2'h IptniIJ praktyką. poszn- zegarmi-trzowskl 
~rEedam. Ofl'rt,. Oredownlk. mu: 21.39 ooN l ewolmca w A"nbll w wyk. H. OtawoweJ. kuje posady. Laskawe !IgllM"Zenla .. 
Poznań zd 119819 Ponledalalek. dnia l kwietnia. ~~{e~;ikf:S~::~i;:!. -=- 2~i:~0 k~~: . ~~t _ t3.00 wladlJolD. ll08pod. A!ńntura "Oredownlka". Kś377 lJoŁrzebny. Popr"w". Borek. 

PaUkI Hllvel'llum 20.50 ko!!cert oTkl!'-1 d:ve,ia w~,",'a z muzvltSl . '''.6Ie- ! g!e-,d~: 14.00 mm;ykil popu)arn;! \VI . n zdll 70 291 
Itr)'. 21.40 ko-ncert iiOIr .. tóW. %3.40 wiee _ 21.00 plyty: 21.30 koncert I.:;;e!ml w Wfk. f?ch.multa (n YŁY): Humor z''3Igr~nl·czny 

dtt druw "'Oleca bardzo ła.nlo _ fraJnllenty z .. Fausta" Goeth!'~o. or"'RollOWY. 10.ao 1.5t:v (HI .lzlecl: 18.10 frall- _ .... 
Wr8.lbslnw U rb.ni aJt. Pozn"ń. Radie·Parla %0 .. Piekn~ z Ha- . ment teatra!·ny; 18.43 I 19.15 mlll-
Dr(lo'!ra De!Jlń,k8 10. zd 70812 Kueneau". Koenlgswusterh:ltIsen. zyka <,nlyty). 

G 
1% koncprt. tlI.te i 14 f\ vtY. 16 Toru6 _ 13.511 ·eld.: 18.15 

ospod~two koncert li Królewca. 17.50 forle; rc('ytae.ie proz~: t8.f5 rac. fort e-
48 m6rg, budynkt nowI'. martwy. plan. 20.tO muzyka plJopul.arna I Ponicllzlalek. dnia 1 kwietnia. pio.nlJowv Z. Ro:,oY'&kiej.:2:udtow-
żyw, k()mplptny. O'.rr6<1 - tii 000. to.neczna. 23 utwory fortePIanowe 6.30 R'l ll. por. z War. 1,45 nro- sk-iej: 19.15 s'krzynka rolnicza. 
wplaty ugod,. IIPrzeda KIf .. ihl'r. BlIcha. L.ondyn %3:05 ktncert ks- grnm. 7.50 ~'skqz. prakt. 11.51 tr. . 
J,f()Sina. zd 10890 meralny ł recytaCJe. O. :, m)!ZYk.a z Wft r5'Z3 WY . 13 koncert kAIYJ!'rftl- Poznllil - 0.30 RUIl. por. II W.: 

tanpczn3. Lukaemhtlr.lf ~O.Ga orJe, nJ>. Wyk. G. Konntkow""{n (fort.). 1.45 pro-gra.tn: 7.50 ~vsko.,.~ prakt.: 
Willa opernwe z plyt. %t.06 knncl'rt rm- IT. Swle ( -krz:itlce). :.'. Bntkle- 11.117 tr. z W. I Wtl.~ 13.65 prze· 

G Obi.kRCJ'J. balko.n. weranda. Mo. rywkowy. Motała I Sztokholm ł wicz (wiolonczptn). 13.3G II'ltary I\'III<! Iriel<l,o~vy: 14.00 koncert mu­
sinll. hll.ko dworca. bez dluJl'1l _ 20.39 kOllc!!>rt tlotluJa rn)'. I{aiund- I h"wnj~lde i St. WItlHI (olytyl , ZYkl Il'kk!I'J w wyk. L. Szelllll 
7 MlO spr~ed1l WladySlaw KIpiber borlC I I{openha.lfa 20.3(1 !bn"y- 13.50 tr. z Wllr. t3.~5 PI"7~:-llllł (?rlCany ~Inowe.l I K. Koocz)'ń· 
l\lo~ina. iW 70SC!di n8wskll muzyka ~u,lowll. 21.%0 ,u- s-ie-',Io-wy. t5.4ii tr. z Wllr. l Lw. sKle'!o (ptost>nkl): Pru fortt1'JI. 
=;':;';;0.;;;. ___ . rhowisko_ 23.011 muzyka tan~cznll. 16.45 kwnllrfln.s slynnych I!O\;~ttllV prof. Raczkowsk.: 111.4~ tr. z W.: 

Dom Oslo 28.t5 koncert .symf~n;.cznY (p·vty). Brnilowstkl. fort\!'P. 17 tr. 16.30 skr~yn)ta !lIn dZieCI najm/. 
Budapc8zt 20 a.\lIIYCJ8 we o.a n41 Zl' l.w t715 tran m ~ War 1SJlO 18.45 BrJe I Pleśni w wyk. R. 

nm)'· !lk~dem. t1t~eryl Jn1ml· 11 prima Ilpńl\!l. 21.25 mUzYka cY· 8krzynka ~"ólnR 1840 hcle' klllt GabrY&liewskll'<!I"n. P~1 tort. nrD!. 
u Ił Dcn. ()n~1 "'" z m:es ecz- 'lańska. 22.05 muzl',kll Ie-kkn. Be- art I lIpoliczne . PÓ1nnn'a l~ 45 w. l{Q,('l'kowski: 11.00 tł. Z w.: 
nie. /przell."m. Clcbockl. Po~nllń · romuen tcr 20 II!UZykll uWRicor- . oli~ta na puzonIe. WYk: \V. Po. 18.t.5 tl~zellla~1 .teotra.l'lY! 18:10 
La" ICB ' Wlp'ś. z zd 'O 014 ~kn. 2t.111 lIuclYCJR w.e!'ola. Sztut: I Lisz('Zuk (ol11.cn). Prz,. f'>rtt'P. żvcle III\lt •• art. I IPI>l. l'oz.nan:A: 

Parcele Jta.rt 20.1~. &luC'lI<Jowl"ko z ()ok:vdl prof. W. Rnez!tlJow$kl. 10.07 pro- 18.45 lTI'uukn lekka (fllytv); 1'.17 
I prima aprllts. 22.30 p/,tl'. 110 tło II'rnm. 11.11\ krzynka rolnicza. IJrogrnm: 111.111i ~krzynkll technlcz-

Pfn:nań. P.l\tkov.o. ogroonlcze. 0.% muzyka nocna z olyt. WICrlellj%!JOIi 1'1' z WnrM:awy na: 19.!!1 tr. z WlIrrn .. Lw.1 Kra-
budowlane oc! 2 mórg I więcej 211 prima lIprilis 21.30 ade I plr~ni '. • " kllwa: %%.45 muzyka Ipkkll. Walet' p '-hrf 
okan'jnie sprz,..Jaw. Frllckowłllk.lI'ldowe. 22.13 ko.ncert wieczO'rnv. Katow!ce t3.l!0 chór semln. :l:eń- Woldteufla (plyt,); U.08-ZI.OIi z n:ezom, ., arz. 
Pllltkow(' t6. zd 70826 ' Praga 11 k()ncert poIudniowr. ski8ll'o w NlJowej Wsi. 13.50 ltlel<la. Wal'llX8WY. ( .. Judge" - N. Jork). S. F. 

Co futro to - Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rycbter - co ubranie - to Edmund Rychter Poznań, O tró. Wielkp 

P e d P ł a t a na mu~sląe kwiecień t933 r. wlllcznie ksldkowego I\odatku powIe­r 7 liciow~t:o. w l'~naniu w eksped,cjl zl 1.113. w agellcj"ch zl 2,20. z od­
nOllZelllf'DI do domu zł 2.20, u. IIru\\iin('ji na pocztach iut z ollnj)~ .... e· 

t.:eln ,lo domu kWllrtlllnle 7.01. miesięcznie 2.34. pod oPltllką ' lnie :ęC'zn:e \Y 'olace z/ :UW. 
.., mm'ch krftjach III S.OO. Przy l·miu wydaniach tygodniowo kOOlzlUJe .. Ore./ownik" mjesil!~ 
nie 2.3;; zl he~ odłlO<!~enill do domu. W rlll'ie wf,padkÓw IPowo.lowanych ,illI wytsz/ł. przeszk6d 
w zak,a,)?i!:, ~tralltów i t. p. wy(jawnietwo n e oopowl.tla u d08tarl'zl'nie pisma. a abonenci 
Ilift mAja prawa domagania aie I\led~aTC2!Onycb num..,.ów lub ocJukodowanla. I 

Ogłoszenia n. atronie II-Iamowel Ui gr, ns atronle 4-lamowl'J prz, końcu t"k .. tu _

~;:;....____ r~llIkcJ'Jllexo 80 Kr. na litronll! c:&war!eJ :ill Itr nil .'r.mi" ./rul.(j('J r~, gr. 
-- I rze.1 wia.hlł1l~l"mi POloC'lllPm{ 100 lir 0.1 t-lnnlllw,'lCo lIIil.ml'tra. 

Oltln~zl'll18 skomf!1ikllwl!lIl' z ~8"tr1tt'Źt'I"t'1n 1J11t'Jsca ocl pll!<zC'zeglllue!:o WJ'IIM.lku 211% 1r:I<!wyt.kl 
(lrohn" oglo zellla InllJwytl'J tOO .16w W telll i n81l:óv.kówyC'hl &IIIWO nnlCltlwkowe ItllIs'e) 
t5 ęr. kat.l .. dalsze ',o~·o tli Jlr. O,IQ1Izenta 'lo hietącelto wy.lant. 1,rz,jlllUJplII)' ejo l:o'lz:n)' 
tO. 4 .... do wydań nltdZleJlIlch I 'wląte~~nł'cll ~o gOllz. 10.13 rano Za r6tnice Inle,lu ze~ta' 
wem I w)',olcotel, oglOtJzenlL powata/, w.kuŁek IllltrteowanlL WJ'dawnlctwo nie odpowladL 

Retł/Lktw ""~I Ta.dauez PowWzld. - nedaktor odpowledzl.ln)' Andrzej Tren. I Pomanl •• - Za wlzYatkle wl.!lomotel I Jrt,kQ/, J III. łA'łd odpowl.tla Leon Trella. '..6d •. l'iotrkOWllra II. 
- Za o/rlotzenia I reklaml o<lpowi.d •• "mlnlltracJa • 0801>1. p. Antont.~o Lełniewieze w Poznaniu. - Nlezam6wlon,C'h rekopis6w red. keja nIe IWraea. 

Wychol1zi ccdziennie • w)'Jatkil'm niedziel I .~iat ul'O<'U'ltreb I d"ta na tlzleń nllt,pn,.. W,.dawnletwo Urukaml. PoI.1ee 8. A. w Pozrulnla. 'w. Marcin 7a. 

relokn)': U-61. lH6, 33-07, 35·U. S;; !l. 4D·i2 w nied~iele. łwięł.a ł p6tnym włeezorem tylko łO·i2. P. K. O. Poznań nr. 200 HI. 
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Z wędrówek po zabyt~ach przeszłości 

B odnica i zamek brodni ki 
Bydgoszcz i BrodnJca - Przez Brodnlcę wiódł szlak handlowy - W 1414 roku cztery tygodnie bezsku­
tecznie. dobywał gród brodnłcki Wł. Jagiełło - - Czar i piękni) zabytków przeszłości: Wieży Mazurskiej 
I Zamkowej, Bramy Chełmińskiej ł Kościoła Farnego - Brodnica dziś 

J eśU ktoś zna Bydgoszcz, to zna­
lazłwszy się w Brodnicy, szybko przy­
pomni sobie tamten gród nadbrdański: 
tak samo płyni.e przez miasto rzeka, 
taki sam porządek. A już gdy wej­
dzie do kościoła parafjalnego, to na­
pewno odniesie wrażenie, że iest w fa­
rze bydgoskiej; szkoda tYlko, że brak 
tu artystycznej polichromji, jaką. się 
poszczycić mow fara bydgoska a co­
by podniosło i uwydatniło niezwykłe 
piękno architektury wewnętrznej ko­
ścioła brodnickiego. Naturalnie, że 
Brodnica Jako miasto nie mOŻe dorów­
nać Bydgoszczy, ani rozległością. tere­
nu, ani ilością. mieszkańców. Jednak 
podobielIstwo między tern i dwoma 
miastami jest duże. 

Nazwę swą. otrzymała podobno 
Brodnica od dogodnego brodu," jaki 
przez płytkość Drwęcy był tam moż­
liwy. Z braku te~o korzystali wysłań­
cy rybaków, Wiozący bursztyn i ryby 
solone, korzystali i kupcy wschodu, 
podążający ku bo}o.tym zamkom kom­
turów krzyżackich, lub wojewodów i 
starostów polskich, by sprzedawać 
bE'zcenne tkaniny. zbroje, futra i won­
ności. Korzystały też z brodu pół na­
gie hordy Prusaków i w skóry zaszy­
te zastępy Litwinów; przechodziły 
pułki polskich i krzyżackich rycerzy, 
lśniąc srebrnemi zbrojami. 

Jednym trzeba było zbudować wy­
godne gościńce i dać opiekę przed na­
padami. Dla obrony zaś innych i mie­
nia zbudować należało warownię. 
Wcześnie więc obwarowano miasto, 
które powstało znacznie prędzej niż 
wspominają o niem notatki kronikar­
skie, które stwierdzają. już w roku 
1298 napady Litwinów na miasto. 

Ściślejsze jednak dane, co do hi­
storji miasta spotykamy dopiero z 
końcem 13 wieku, kiedy to zakon krzy­
żacki, zagarną.wszy Ziemię Chełmiń­
ską., starał się przez wybudowanie 
zamków i twierdz obronnych utrwalić 
swe panowanie na zagrabionej ziemi. 

Granicę naturalną między posia­
dłościami Zakonu, a ziemiami polskie­
mi stanowiła Drwęca, po której pra­
wym brzegu osiedlili się Krzyżacy i 
umocnili ją. szeregiem zamków wa­
rownych, do jakIch w pierwszym rzę­
dzie należał zamek brodnicki, siedzi­
ba komtura krzyżackiego. 

Pruz Brodnicę prowadził Jagiełło 
Swe hufce polsko-litewskie, zdążając 
zwycięskim pochodem w roku 1410 na 
pole bitwy pou Grunwaldem. Nie o­
parła się wówczas orężowi polskiemu 
krzyżacka Brodnica. Jednakże stało 
się to w dużej mierze dzięki temu, że 
mieszkaj~ca tam ludność polska do­
pomogła do wydania tejo grodu. Jak 
silnym jednak był zamek brodnicki 
dowodzi to, że gdy w roku 1414 Jagieł­
ło ponownie wyprawił sfę przeciwko 
Zakonowi, oblegał go po drodze przez 
cztery tygodnie bezskutecznie. Gród 
brodnicki dopiero w roku 1466, t. j. po 
zawarciu pokoju toruńskie~o na stałe 
przeszedł w ręce polskie. (Odtą.d aż do 

Brama Ch~łmiÓ8ka. 

w dużej mierze do spustoszenia mia-pierwszego rozbioru Polski pozostała 
Brodnica bez przerwy pod jej panowa­
niem). Wtedy to miejsce komturów 
krzyżackich zajęli starostowie polscy. 

sta. . f 

Starostwo brodnickie należało do 
r.ajlepiej uposażonych starostw w Pol­
sce. Dla tego dawano je też osobom 
uprzywilejowan.vm, a nierzadko człon­
kom rodziny król'ewsldej. W ' roku 

W roku 1931 obrócił pożar w perzy­
nę dużą. część miasta. Oprócz innych 
budowli spalił się ratusz, z którego o­
calała jedynie wieża. Wieża ta różni 
się od wszystkich krzyżackich lekko­
ścią i smukłością; prawdopodobnie 
wzniesiona została przez jakiego Wło-I 

Wieża "lazur ;;ka w lll'odnicy. 

1605 obdarzył król Zygmunt III staro­
stwem brodnickiem swoją siostrę An­
nę· Wybudował jej wspaniałą rezy­
dencję (do dziś dnia dobrze zachowa­
na', gdyż zamek krzyżacki już 
podówczas z powodu przejść wojen­
nych uległ pewnemu zniszczeniu. Woj­
ny szwedzkie przyczyniły się również 

cha za czasu Jagiellonów. 
Przyjezdny, wchodzą.c do miasta, 

.,potyka przedewszysŁkiem potężną. ba­
sztę. zwaną Bramą Chełmińską. o pięk­
nych szczytach gotyckich. Dawniej 
przylegały do niej obronne mury, za­
stąpione obecnie domami mieszczan. 

W pobliżu mostu na Drwęcy stoi 

Z pnlsk'j'S'!ło p'ortu - Gdyni 
Przybywa5ący do Gdyni przywykli dowie. Nowe miasto ma kręte ulice, 

podziwiać, że tak duża już ilość do-' domy nie stoją. w równych szeregach. 
mów, nie raz wcale ładnych, wyrosła Przez środek miasta przebiega tor ko­
na piaskach. że wieś ryb:l.cka zamie- lejowy, przecina je na dwie części; po­
niła się w miasto, dziś już 55 tys. mie- łącz~:ll1e z sobą jednym zaledwie podja­
szkańców liczące. Ale kto bl iżej się zdem, który równocześnie jest najfa­
przyjrz'y temu miastu, ten bez trudno- talniejszem rozwiązaniem problemu 
ści dostrzega, jak wiele przypadkowo- połączenia obu dzielnic. 
ści i bezplanowości jest w jego zabu-

Dzl§lnjea bankowa "Budapeszt". W są,siedztwle d>om6w czynsZ()wych 
planow~ i c!!a.oty'ę~i~ popudowane barak.L 

Kościół Farny. 
wież:.\., nosząca nazwę Mazurskiej, b.ar­
dzo wysoka, ośniioboczna, osłą.niała 
dawniej bramę dobrzyńską. Dzisiaj 
roależy do najpiękniejszy.::l:I zabytków 

. mia&ta. .. 
Z zamku krzyżal'kie~o pozQstała je­

dyn'e olbrzymio wysoka wieża zam­
kl)wa, mierząca 55 metrów. Góruje 
oca nad całą. okolicą. i służyła nieza­
wo!.J"le dawniej jako wieża cbserwa­
cyjua. 

Z budownictwa kościelnego zali­
czyć musimy do najpiękniejszych za­
bytków średniowiecznych kościół far­
ny o trzech nawach z gotyckiemi skle­
pieniami gwiazdowemi, z masywną. 
wleią i przecudną fasadą z glazuro­
wanych cegieł. W drugiej połowie 

Wieta ~amkowa o wy.Boko§ci .55 metrów. 

XVIII wieku wybudowano za miastem 
piękny kościół w stylu włoskim, któ­
ry stanowi dotąd jedną z nalcenniej­
szych ozdób Brodnicy. Kościół ten 
wraz z przybudowanym obok niego 
niewielkim klnsztorem oddano Refor­
matom. Już j-ednak w roku 1831 rząd 
pruski zniósł zakon, a w klasztorze u­
rządził więzienie, które do tego czasu 
się tam mieści. 

Wspomnieć również należy, Że pod 
mury Brodnicyprzybył w roku 1831 
korpus gen. Rybińskie:;o w sile 22000 
żołnierzy, uchodząc po przegranej wo­
bec przeważających sił moskiews.\.ich. 
Patrzała wówczas Brodnica jak ei nic­
ustraszeni żołnierze, idąc na tułaczkę, 
z czcią i łzami calowali ziemię, z któ­
rych wielu żegnało ją. na zawsze. 

Czasy. się zmieniły. Obecnie w wol­
nej Rzećzypospo)itej wraca Brodriica 
dc> dawnej świetności. Miasto pl'awie 
w 100 procent. polskie buduje no .. \,f' 
domy i gmachy. RUch handlowy, jak 
na małe mIasto duży, do czego przy­
ćzynia się w ni-emałej mierze stacjono­
wany tam garnizon wojskowy 67 p. p. 

IGNACY GLOWIŃSKL 


